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Otworzenie odcinka 
w Lubaniu poprawiło 
sytuację na trasie 
Kościerzyna - Nowa 
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Obwodnicę 
Trójmiasta czekają 
kolejne remonty 
za grube miliony 
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Samorządowcy 
chcieliby, żeby 
za budową elektrowni 
szły inwestycje 
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„Muzealne  
Oscary”  
trafiły na Pomorze 
str. 2

W PIĄTEK WAŻNE GŁOSOWANIE W SEJMIESAMORZĄD

Elbląscy radni chcą, by ich miasto 
miało możliwość wejścia do pomor-
skiej metropolii. Mimo że w czasie ob-
rad połączonych komisji sejmowych 
przyjęto zapis, który to umożliwia to 
są poważne wątpliwości.  

O problemach, jakie mogłoby wy-
wołać przystąpienie do pomorskiej 
metropolii samorządu z innego woje-
wództwa, a zwłaszcza miasta sporego 
jakim jest Elbląg mówił poseł PiS Ka-
zimierz Smoliński.  

- Jest pytanie, czy jeśli Elblągowi 
ustawa umożliwi wejście do Metropo-
lii Pomorskiej, to nie dojdzie do kon-
fliktu w łonie województwa warmiń-
sko-mazurskiego – mówił. 

Ponadto, jak dowiedzieliśmy się 
nieoficjalnie, to m.in. kwestia przystą-
pienia Elbląga do metropolii pomor-
skiej ma budzić wątpliwości w Pałacu 
Prezydenckim, co ma znaczenie 
w kontekście podpisu prezydenta Ka-
rola Nawrockiego pod ustawą. Wiele 
wskazuje, że zapis o „transwojewódz-
kim” charakterze pomorskiej metro-
polii zostanie usunięty.  

Dodajmy też, że w sprawie tej nie-
dawno odbyła się nadzwyczajna se-
sja elbląskiej Rady Miejskiej. Radni, 
jednogłośnie, przyjęli stanowisko, 
w którym apelują o pozostawienie 
ich miastu prawnej furtki umożliwia-

jącej przystąpienie do pomorskiej 
metropolii.  

-  Chcemy być w metropolii, rozwi-
jać się jako miasto i współpracować 
z Gdańskiem i miastami tamtej metro-
polii – mówiła Małgorzata Adamo-
wicz, przewodnicząca klubu radnych 
KO w elbląskiej Radzie Miasta. - Jest to 
zdecydowanie w interesie naszego 
miasta i regionu – Zalewu Wiślanego, 
Żuław i przede wszystkim samego El-
bląga – wymieniał przewodniczący 
klubu radnych PiS w elbląskiej RM, 
Marek Pruszak. 

Elbląska uchwała trafić ma do mar-
szałków Sejmu i Senatu, przewodni-
czących klubów parlamentarnych i sa-
morządu województwa pomorskiego 
oraz samego prezydenta Karola Na-
wrockiego.  

Tomasz Chudzyński
tomasz.chudzynski@polskapress.pl

Furtka do metropolii 
dla Elbląga
W piątek Sejm będzie głosował pro-
jekt ustawy o pomorskiej metropo-
lii. Czy dla Elbląga, miasta spoza 
województwa pomorskiego, znaj-
dzie się miejsce w tej strukturze? 

Czytaj str. 3Kierwiński do dymisji? 
PiS składa wniosek 
o wotum nieufności
Opozycja krytykuje go za działania służb 
w sprawie fałszywych alarmów 
i za rozporządzenie w sprawie transkrypcji 
aktów małżeństw str. 8

Elbląscy radni, jednogłośnie, przyjęli stanowisko, w którym apelują o pozostawienie ich miastu prawnej 
furtki umożliwiającej przystąpienie do pomorskiej metropolii
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Już dziś ZADZWOŃ 
DO RZECZNIKA ZUS!

a W godz. 12-13  
Krzysztof Cieszyński 
odpowie na pytania 

w naszej Strefie Porad.  
Szczegóły na str. 2
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Port Gdańsk 
gospodarzem 
kluczowej debaty 
o przyszłości portów 
w Europie 
str. 7

Już dziś specjalny dodatek OSOBOWOŚĆ ROKU 2025
a Prezentujemy w nim zwycięzców we wszystkich kategoriach.

eprasa.pl 1e56fe96a2
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KALENDARIUM - 27 MAJA
POMORZE 
1643: Wojewoda malbor-
ski Jakub Wejher założył 
Wejherowo. 
Uzyskało ono prawa miej-
skie w 1650 r. Początkowo 
nazywane też było Wejhe-
rowską Wolą i Nowym Mia-
stem (w odróżnieniu od „sta-
rego miasta”, czyli Pucka). 
Po 1676 r. przeszło na wła-
sność rodzin magnackich. 
W wyniku I rozbioru Polski 
włączono je do Prus pod na-
zwą Neustadt. W 1808 r. 
przestało być miastem pry-
watnym, a w 1818 r. zostało 
miastem powiatowym w re-
jencji gdańskiej, stając się 
siedzibą okręgu kościelnego 
Ewangelickiego Kościoła 
Unii Staropruskiej, po przyłą-
czeniu do Polski przemiano-
wanego na superintenden-
turę wejherowską Ewange-
lickiego Kościoła Unijnego, 
która istniała do 1945 r. krj

GDAŃSK 
1904: Cesarz Niemiec Wil-
helm II Hohenzollern do-
konał otwarcia Kanału Ka-
szubskiego.  
Kanał powstał w latach 
1901–1904, po poszerzeniu 
i pogłębieniu wąskiej, nie-
żeglownej odnogi Martwej 
Wisły, tzw. Łachy Szkutni-
czej. Otrzymał nazwę Ka-
iserhafen. Rozwijający się 
gdański port uzyskał nowe 
nabrzeża, place składowe 
i tereny dla zakładów pro-
dukcyjnych. Połączenie 
między oboma brzegami 
kanału zapewniał prom ko-
lejowy. Obecnie wzdłuż Ka-
nału Kaszubskiego znajdu-
ją się po stronie wschod-
niej nabrzeża: Bytomskie, 
Przemysłowe i Chemików, 
po stronie zachodniej znaj-
duje się nabrzeże Zdobyw-
ców Kołobrzegu.  
krj

Podczas gali, która w poniedzia-
łek odbyła się w Dworze Artusa 
w Gdańsku, zostały przyznane 
Sybille. To konkurs organizo-
wany przez Ministerstwo Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego we 
współpracy z Narodowym Insty-
tutem Muzeów. Do tegorocznej, 
już 46. edycji jury nominowało 17 
wystaw, inwestycji, projektów 
badawczych, konserwatorskich 
i edukacyjnych. W tej stawce zna-
lazły się cztery projekty z woje-
wództwa pomorskiego. 

W kategorii „Wystawy cza-
sowe” Sybillę 2025 otrzymało 
Muzeum Zamkowe w Malborku 
za ekspozycję „Hołd 500. Histo-
ria – Kultura – Pamięć”, przygo-
towaną w ubiegłym roku z oka-
zji 500-lecia podpisania traktatu 
krakowskiego i złożenia hołdu 
pruskiego przez Albrechta 
Hohenzollerna, ostatniego wiel-
kiego mistrza krzyżackiego 
w Prusach, królowi polskiemu 
Zygmuntowi Staremu. Na wy-
stawie zgromadzono ponad 150 
zabytków z polskich muzeów, bi-

bliotek i archiwów, a także z Nie-
miec i Szwecji, w tym oryginalny 
traktat krakowski z 1525 roku. 

Otwarcie wystawy było jed-
nocześnie centralnymi obcho-
dami 500-lecia hołdu pruskiego. 
Jury do tego stopnia doceniło 
przygotowanie „Hołdu 500”, że 
za tę ekspozycję przyznało mal-
borskiej instytucji Grand Prix 46. 
Konkursu na Wydarzenie Muze-
alne Roku. 

Nagrodzeni za ORP 
„Sokół” i MS. „Piłsudski” 
Sybillę, czyli główną nagrodę 

otrzymało również Muzeum 
Marynarki Wojennej w Gdyni 
w kategorii „Inwestycje” za ada-
ptację ORP „Sokół” do funkcji 
muzealnej. 

– Przez lata służby związany 
z historią polskich sił podwod-
nych, ORP „Sokół” powrócił 
w nowej roli jako okręt-muzeum 
udostępniony publiczności. Pro-
jekt obejmował szeroko zakro-
jone prace stoczniowe, konser-

watorskie i budowlane, dzięki 
którym zachowano autentyczny 
charakter jednostki oraz odtwo-
rzono jej wnętrza z poszanowa-
niem oryginalnego układu 
okrętu. Kulminacją przedsię-
wzięcia była skomplikowana 
operacja transportu okrętu 
do Muzeum Marynarki Wojen-
nej w Gdyni, a dziś „Sokół” sta-
nowi nową przestrzeń muzealną 
i ważny element opowieści o hi-
storii polskich podwodniaków – 
czytamy w uzasadnieniu. 

I jeszcze jedna Sybilla została 
na Pomorzu. Otrzymało ją w ka-
tegorii „Projekty naukowo-ba-
dawcze” Narodowe Muzeum 
Morskie w Gdańsku za projekt 
„MS. »Piłsudski« – badanie strat 
wojennych”. 

Projekt badawczy poświę-
cony transatlantykowi M.S. „Pił-
sudski” koncentruje się na anali-
zie strat wojennych oraz losów 
dzieł sztuki i wyposażenia usu-
niętego ze statku w 1939 roku. 
Dzięki kwerendom archiwalnym 

w Polsce i za granicą oraz anali-
zie relacji i materiałów ikonogra-
ficznych zrekonstruowano hi-
storię „pływającego muzeum” 
polskiej sztuki, obejmującego 
dzieła m.in. Alfonsa Karnego, Ta-
deusza Breyera i Zofii Stryjeń-
skiej. Wyniki badań zweryfiko-
wały dotychczasowe ustalenia 
dotyczące losów wyposażenia, 
a projekt zaprezentowano w pu-
blikacjach, na konferencjach 
oraz w planowanej wystawie. 

Jeszcze jeden powód 
do radości dla zamku 
w Malborku 
W kategorii „Konserwacja 

i ochrona dziedzictwa kultury” 
jury dostrzegło Muzeum Zam-
kowe w Malborku, a konkretnie 
prace konserwatorskie przepro-
wadzone w komnatach dostoj-
ników i krużganku zachodnim 
na Zamku Wysokim. Koszto-
wały ok. 2,4 mln zł. 

W komnatach w XIV wieku 
mieszkali i pracowali skarbnik 
oraz komtur domowy, czyli 
osoby nr 3 i 4 na zamku; swoje 
izby mieli też zwierzchnicy piw-
nic i kuchni. Polichromie w tych 
pomieszczeniach, pochodzące 
z przełomu XIX i XX w., to wyjąt-
kowy w skali całego założenia 
zamkowego zestaw ikonogra-
ficzny, przedstawiający sceny 
z Nowego i Starego Testamentu. 

Laureatów wybrało 11-oso-
bowe jury, w którym znaleźli się 
muzealnicy, pracownicy na-
ukowi, dyrektorzy muzeów, 
członków stowarzyszeń muze-
alników, dyrektor Narodowego 
Instytutu Muzeów. 

Radosław Konczyński
radoslaw.konczynski@polskapress.pl

O Sybilli mawia się, że to 
„muzealny Oscar”. W tej 
edycji, która została roz-
strzygnięta w Dworze Artu-
sa w Gdańsku, aż trzy te na-
grody zostały przyznane 
muzeom z województwa po-
morskiego. Na dodatek Mu-
zeum Zamkowe w Malborku 
otrzymało Grand Prix 46. 
Konkursu na Wydarzenie 
Muzealne Roku Sybilla.

„Muzealne Oscary” trafiły na Pomorze, a 
Grand Prix otrzymało muzem w Malborku

Wystawa „Hołd 500” w Muzeum Zamkowym w Malborku
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Redakcyjna Strefa Porad to 
miejsce, w którym Czytelnicy 
mogą uzyskać fachową po-

moc i odpowiedzi na pytania 
dotyczące codziennych pro-
blemów. Sprawy związane 
z emeryturami i rentami, 
zwolnieniami lekarskimi bu-
dzą wiele emocji i niepewno-
ści. Czy na L4 można wyjść 
z domu? Komu przysługuje 
renta wdowia? Gdzie złożyć 
wniosek o świadczenie wspie-
rające? To tylko część pytań, 
które nurtują naszych Czytel-
ników. 

Już w środę, 27 maja, pod-
czas telefonicznego dyżuru 
na pytania będzie odpowiadał 
Krzysztof Cieszyński, rzecznik 

prasowy ZUS w województwie 
pomorskim. To dobra okazja, 
by skonsultować swoją sytu-
ację, rozwiać wątpliwości 
i uzyskać rzetelne informacje. 

Zachęcamy do kontaktu 
i zadawania pytań - ekspercka 
porada może pomóc uniknąć 
błędów i spokojniej spojrzeć 
na własną sytuację. 

 
a Na telefony czekamy w go-

dzinach 12-13 pod numerem 
tel. 514 800 977. 

a Pytania można zadawać 
mejlem: 

a porady@dziennikbaltycki.pl

Kamila Kubik
kamila.kubik@polskapress.pl

Masz pytania dotyczące L4,  
składek, pobieranych 
świadczeń? Już w środę, 27 
maja, podczas redakcyjne-
go dyżuru, na pytania Czy-
telników odpowie rzecznik 
prasowy ZUS w wojewódz-
twie pomorskim. Zachęca-
my do kontaktu i rozmowy 
z ekspertem.

Strefa Porad. Dyżur rzecznika ZUS  
już dziś. Dzwońcie i piszcie!

StrefaPorad

27 maja,  
w środę, 
na pytania Czytelników odpowie

Krzysztof Cieszyński,
rzecznik pomorskiego oddziału ZUS

W godz. 12-13
zapraszamy do kontaktu pod nr. tel. 

514 800 977

Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a Kryminal tango po warszaw sku,              
czyli co dawniej lano do kieliszków. 
Zmieniały się okoliczności konsumpcji, 
ale trunkowe zwyczaje pozostały

Zamów prenumeratę
Dziennik Bałtycki / 58 728 08 17
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.dziennikbaltycki.pl

AUTOPROMOCJA 0010990223
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Elbląscy radni przyjęli wczoraj 
jednogłośnie stanowisko w spra-
wie włączenia samorządów 
spoza województwa pomor-
skiego do metropolii pomorskiej. 
– Nie zabierajcie Elblągowi szansy 
na dołączenie do związku metro-
politalnego Pomorza – zaapelo-
wali radni do parlamentarzystów 
w czasie nadzwyczajnej sesji. 

Zaznaczmy, wszystko wska-
zuje, że w piątek 29 maja w Sej-
mie będzie głosowany projekt 
ustawy powołującej pomorską 
metropolię. Zakłada on, że zwią-
zek ten będą tworzyć Gdańsk, 
Gdynia i Sopot oraz 60 okolicz-
nych samorządów. Od co naj-
mniej dekady istniała idea, by 
do tej struktury włączyć Elbląg, 
miasto położone kilka kilome-
trów od granicy Pomorza, admi-
nistracyjnie znajdujące się jed-
nak w granicach województwa 
warmińsko-mazurskiego. Była 
szeroka zgoda pomorskich sa-
morządów mających tworzyć 
metropolię, by Elbląg mógł 
w związku się znaleźć.  

Oczekiwania korekt  
Jak dowiedzieliśmy się jed-

nak nieoficjalnie, że do projektu 

ustawy metropolitalnej płyną 
oczekiwania z Pałacu Prezy-
denckiego.  

- Utrzymanie transwoje-
wódzkiego charakteru związku, 
w szczególności obecności El-
bląga, oceniane jest tu trudne 
do zaakceptowania. Pada ocze-
kiwanie, by Elbląg został usu-
nięty z ustawy – słyszymy od na-
szego rozmówcy. 

To stanowisko podobne 
do tego, które wyrażał pomorski 
poseł PiS Kazimierz Smoliński, 
w czasie majowych obrad połą-
czonych komisji sejmowych 
w sprawie projektu metropolital-
nej ustawy.  

- Elbląg jest jednym z subre-
gionów województwa warmiń-
sko-mazurskiego. Może to być 
sprzeczne z ideą metropolii, je-
śli miasto to będzie połączone 
więzami metropolitalnymi 
z Trójmiastem. Czy nie będzie 
problemów np. z wydatkowa-
niem środków unijnych dla el-
bląskiego Miejskiego Obszaru 
Funkcjonalnego? Można by to 
rozwiązać np. poprzez odpo-
wiednie porozumienia między 
subregionami. Natomiast pozo-
staje wówczas pytanie – który 
wojewoda – pomorski czy war-
mińsko-mazurski będzie roz-
strzygał ewentualne spory… - 
podkreślał wówczas Kazimierz 
Smoliński.  

W czasie obrad połączonych 
komisji przyjęto zapis umożli-
wiający przystąpienie Elbląga 
do pomorskiej metropolii.  

- Słyszeliśmy opinie, że taki 
zapis mógłby sprawić, że metro-
polia pomorska mogłaby np. 
obejmować cały kraj i że jest to 
absurd – mówi nasz rozmówca.  

Wiele wskazuje jednak, że 
zapis ten może zostać wyco-
fany z projektu ustawy, jako 
element kompromisu pozwa-

lającego na podpis pod nią pre-
zydenta RP.  

Radni Elbląga 
jednogłośnie za  
Co ciekawe, idea przystąpie-

nia Elbląga do pomorskiej metro-
polii nie ma partyjnych barw, 

a raczej terytorialną przynależ-
ność. W czasie niedawnej sesji 
nadzwyczajnej w Elblągu za  
obecnością miasta pomorską 
metropolią byli zarówno lokalni 
przedstawiciele PiS jak i KO.  

- Jest to zdecydowanie w in-
teresie naszego miasta i regionu – 

Zalewu Wiślanego, Żuław 
i przede wszystkim samego El-
bląga. Zysk jest oczywisty, cho-
ciażby ze względu na bliską 
współpracę z Gdańskiem w kwe-
stii portu – wymieniał Marek 
Pruszak, radny Prawa i Sprawie-
dliwości. 

– Chcemy być w metropolii, 
rozwijać się jako miasto i współ-
pracować z Gdańskiem i mia-
stami tamtej metropolii – dodała 
Małgorzata Adamowicz, prze-
wodnicząca klubu radnych KO.  

Prezydent Elbląga Michał 
Missan powiedział, że zapis 
umożliwiający wejście do metro-
polii pomorskiej samorządom 
spoza województwa stanowi-
łoby dla Elbląga „furtkę”.  

- Nie widzę zagrożenia w ta-
kim zapisie. Elbląg nie zmienia 
administracyjnych granic, pozo-
stanie w województwie war-
mińsko-mazurskim. Natomiast 
funkcjonalnie my już jesteśmy 
powiązani (z województwem 
pomorskim, Trójmiastem – 
red.). Chodzi o Żuławy, Zalew 
Wiślany, w przyszłości połącze-
nie kolejowe, współpracę por-
tową, pracowników, którzy do-
jeżdżają do Gdańska z Elbląga. 
Trzeba zostawić furtkę, aby 
w przyszłości móc ją wykorzy-
stać – podkreślał Michał Missan, 
prezydent Elbląga. 

Co zyskałby  
Elbląg na wejściu 
do metropolii?  
Zaznaczmy, Marek Pruszak 

jeszcze w trakcie sesji wskazy-
wał, że konieczne jest zabieganie 
o poparcie „transwojewódz-
kiego” zapisu w ustawie o po-
morskim obszarze metropolital-
nym u prezydenta Karola Na-
wrockiego. Ostatecznie, oprócz 
prezydenta elbląska uchwała 
trafi także m.in. do marszałków 

Sejmu i Senatu, przewodniczą-
cych klubów parlamentarnych 
i samorządu województwa po-
morskiego. Do rozmów o projek-
cie ustawy miało dojść także 
w czasie Rady Samorządowej 
przy Prezydencie RP.  

- Zakazywanie integracji 
z Gdańskiem, zakazywanie 
przez państwo tworzenia mię-
dzyregionalnych struktur, które 
świetnie sprawdzają się w Belgii, 
Francji i Niemczech, nie ingeru-
jąc w żaden sposób w integral-
ność regionów byłoby absur-
dem. Ewentualna decyzja o wej-
ściu Elbląga do związku metro-
politalnego powinna być 
wspólną decyzją Rady Miejskiej 
i samorządu województwa, ale 
próba zamykania przez niektó-
rych posłów furtki, do takiego 
ewentualnego rozwiązania, by-
łaby wobec mieszkańców El-
bląga nieuczciwa. Elbląg zawsze 
będzie częścią województwa 
warmińsko-mazurskiego - stąd 
czerpie większe korzyści z fun-
duszy unijnych i programu Pol-
ska Wschodnia, ale możliwość 
integracji z metropolią na obsza-
rze kilku regionów to w UE stan-
dard – zauważa nasz rozmówca.   

- Udział Elbląga w obszarze 
metropolitalnym to realna 
szansa na rozwój miasta, 
wzmocnienie transportu, rozwój 
portu, lepszą infrastrukturę ko-
lejową oraz dalsze budowanie 
funkcjonalnych relacji Elbląga 
z Trójmiastem. To kierunek, 
który odpowiada codziennym 
potrzebom mieszkańców i natu-
ralnym powiązaniom gospodar-
czym oraz społecznym naszego 
regionu. Przed nami głosowanie 
w Sejmie. Mam nadzieję, że głos 
elbląskich radnych zostanie usły-
szany – podkreślił Jerzy Wcisła, 
elbląski senator KO.  
ą

Tomasz Chudzyński
tomasz.chudzynski@polskapress.pl

Czy Elbląg mógłby stać się 
przyczyną potencjalnego bra-
ku podpisu prezydenta Karo-
la Nawrockiego pod ustawą 
o pomorskiej metropolii? Jak 
dowiedzieliśmy się nieoficjal-
nie z tzw. Dużego Pałacu mają 
płynąć poważne wątpliwości 
dotyczące obecnego kształtu 
projektu ustawy metropoli-
talnej, a jedną z nich jest m.in. 
włączenie do pomorskiej me-
tropolii Elbląga czyli miasta 
spoza województwa. 

Elbląg kością niezgody  
wokół pomorskiej metropolii? 

- Nie zabierajcie Elblągowi szansy na dołączenie 
do związku metropolitalnego Pomorza - apelują 
elbląscy rajcowie
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BĘDĄ ZMIANY W PROJEKCIE USTAWY? SAMORZĄD

POMORZE A

ZGŁOŚ NA: www.dziennikbaltycki.pl/usmiech

Twoje dziecko na okładce gazety?

Wyślij zdjęcie, wygraj nawet 40 000 zł.

AUTOREKLAMA Q604946918E

Rada Miejska w Elblągu zwraca się z prośbą o poparcie re-
gulacji prawnej zawartej w procedowanym obecnie pro-
jekcie ustawy o związku metropolitalnym w wojewódz-
twie pomorskim umożliwiającej włączenie do ww. metro-
polii jednostek samorządu terytorialnego spoza terenu 
województwa pomorskiego. Zarówno dla Elbląga, jak 
również dla wszystkich członków Związku Gmin i Powia-
tów Subregionu Zalewu Wiślanego wspomniany zapis 
może gwarantować w przyszłości nie tylko dalszy rozwój, 
ale także integrację społeczną i gospodarczą. Elbląg 
od wieków jest silnie związany z województwem pomor-
skim - zarówno historycznie, gospodarczo, jak i kulturowo. 
Choć dziś Miasto administracyjnie znajduje się w woje-
wództwie warmińsko-mazurskim, to jego dzieje i natural-
ne powiązania przez stulecia kierowały go bardziej ku Po-
morzu niż ku Warmii czy Mazurom.

STANOWISKO RADY MIEJSKIEJ W ELBLĄGU

eprasa.pl 1e56fe96a2
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Ważna zmiana nastąpiła 
na przebudowywanej drodze 
wojewódzkiej nr 221. Po wielu 
tygodniach utrudnień i objaz-
dów kierowcy podróżujący 
między Kościerzyną a Nową 
Karczmą mogą odetchnąć 
z ulgą. Otwarty został dla ruchu 
zamknięty dotąd odcinek drogi  
w rejonie Lubania. Oznacza to, 
że część osób ponownie przeje-
dzie trasą bez konieczności ko-
rzystania z uciążliwego objazdu 
przez Puc i Grabowo. 

Zmiana w organizacji ruchu 
dla wielu mieszkańców re-
gionu stała się dużym ułatwie-
niem w codziennym funkcjo-
nowaniu. Dotychczasowy ob-
jazd wydłużał czas przejazdu 
i powodował dodatkowe 
utrudnienia szczególnie dla 
osób codziennie dojeżdżają-
cych do pracy, szkół czy urzę-
dów. 

- Codziennie jeżdżę tą trasą 
do pracy i objazd był naprawdę 
męczący - mówi Marek z Ko-
ścierzyny. - Czas przejazdu wy-
dłużał się nawet o kilkanaście 
minut, szczególnie rano. Do-
brze, że w końcu będzie można 
przejechać bezpośrednio. To 
duża ulga dla kierowców. 

 Choć to dopiero jeden z eta-
pów dużej inwestycji drogowej, 
mieszkańcy i kierowcy już te-
raz odczują wyraźną poprawę 
komunikacji na tej trasie. 
Każdy dzień bez nadrabiania 

kilometrów to zdecydowana 
ulga.  

- Remonty są potrzebne 
i każdy to rozumie, ale ostatnie 
miesiące były trudne dla miesz-
kańców i kierowców. Najbar-
dziej problematyczne były 
korki oraz ciężki sprzęt na tra-
sie. Otwarcie tego odcinka to 
bardzo dobra wiadomość, bo 
wreszcie ruch może wrócić 
do bardziej normalnego rytmu 
- dodaje Anna Zakrzewska.  - 
Nie wyobrażam sobie, jak to 
wyglądałoby w wakacje.  

Jedna 
z najważniejszych 
inwestycji drogowych 
na Pomorzu 
Droga wojewódzka nr 221 

od lat jest jedną z kluczowych 
tras komunikacyjnych w tej 
części regionu. Łączy Gdańsk 
z Kolbudami, Przywidzem, 
Nową Karczmą i Kościerzyną, 
a każdego dnia korzystają z niej 
tysiące kierowców. Od dawna 
podkreślano jednak, że droga 
wymaga gruntownej moderni-
zacji. W wielu miejscach brako-

wało odpowiedniej infrastruk-
tury dla pieszych i rowerzy-
stów, a stan techniczny trasy 
oraz natężenie ruchu powodo-
wały problemy z bezpieczeń-
stwem i płynnością przejazdu. 
Dlatego zdecydowano się 
na wielką przebudowę DW221.  

- Obecnie w realizacji znaj-
dują się trzy odcinki rozbu-
dowy drogi wojewódzkiej nr 
221 pomiędzy miejscowościami 
Kolbudy i Kościerzyna - infor-
muje Zarząd Dróg Wojewódz-
kich w Gdańsku. - Wszystkie re-
alizowane są dzięki wsparciu 
środków z Unii Europejskiej 
w ramach Funduszy Europej-
skich dla Pomorza 2021-2027. 

To ogromne przedsięwzię-
cie infrastrukturalne, którego 
łączny koszt liczony jest w set-
kach milionów złotych. 

Sam odcinek od Jankowa 
do obwodnicy Kościerzyny 
kosztuje ponad 113 milionów 
złotych.  

Co zmieni się 
po przebudowie? 
Modernizacja drogi woje-

wódzkiej nr 221  całkowicie 
zmieni komfort podróżowania 
na tej trasie. Projekt zakłada nie 
tylko przebudowę samej 
jezdni, ale również stworzenie 

nowoczesnej infrastruktury 
poprawiającej bezpieczeństwo 
wszystkich uczestników ruchu. 
Wzdłuż trasy powstają nowe 
chodniki i ścieżki pieszo-rowe-
rowe. Przebudowane zostaną 
także skrzyżowania oraz 
zjazdy. W miejscowościach po-
jawią się wyniesione wyspy 
i elementy uspokajające ruch. 
Przewidziano również budowę 
zatok autobusowych z pero-
nami i dojściami dla pasażerów 
komunikacji publicznej. Po-
wstanie nowa kanalizacja desz-
czowa, przebudowane zostanie 
oświetlenie drogowe, a także 
część sieci wodociągowej i ka-
nalizacyjnej. 

Choć otwarcie odcinka 
w Lubaniu oznacza sporą ulgę 
dla kierowców, prace na DW221 
wciąż trwają i jeszcze przez pe-
wien czas mieszkańcy muszą li-
czyć się z utrudnieniami. 

Roboty prowadzone są eta-
pami, a wykonawcy podkre-
ślają, że zmiany w organizacji 
ruchu będą pojawiały się wraz 
z postępem inwestycji.  

Część kierowców nadal 
może napotykać czasowe ogra-
niczenia, zwężenia jezdni czy 
ruch wahadłowy. Warto zatem 
zachować ostrożność.  
ą

Edyta Łosińska-Okoniewska
edyta.losinska@polskapress.pl

Wielka inwestycja drogowa 
nadal trwa, ale kierowcy już 
odczuli pierwszą dużą ulgę. 
Otworzenie odcinka w Luba-
niu znacząco poprawiło sy-
tuację na trasie Kościerzyna 
- Nowa Karczma.

Wreszcie ulga dla wielu kierowców

Otwarcie jednego z odcinków zdecydowanie poprawi sytuację wielu kierowców
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Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad przygoto-
wuje się do kolejnych prac 
na trójmiejskiej S6. W planach 
jest teraz remont obu jezdni ok. 
13-kilometrowego odcinka ob-
wodnicy między węzłami 
Gdańsk Owczarnia i Gdańsk 
Lotnisko oraz Gdańsk Południe 
i Rusocin (A1). 

- Najpierw sfrezujemy na-
wierzchnię, oczyścimy ją, a na-
stępnie wzmocnimy siatką 
przeciwspękaniową. Na koniec 
wykonamy warstwę ścieralną 
i odświeżymy oznakowanie po-
ziome - informuje GDDKiA. 

W postępowaniu przetargo-
wym wpłynęło pięć ofert firm 
chętnych do naprawy obwod-
nicy. Najniższą, opiewającą 
na ponad 12,1 mln zł złożyła Co-
las Polska, a najwyższą - na nie-
mal 16,5 mln zł - FBSerwis. To 

właśnie cena będzie stanowiła 
kluczowy element przy ocenie 
oferty, ale dyrekcja weźmie też 
pod uwagę termin realizacji 
oraz okres gwarancji. 

- Wyłoniony wykonawca 
będzie miał na realizację robót 
nie dłużej niż 50 dni od daty 
przekazania terenu budowy. 
Jednym z kryteriów pozaceno-
wych jest możliwość skrócenia 
czasu realizacji nawet do 30 dni 
- dodaje GDDKiA. 

Remont Obwodnicy 
Trójmiasta nocą  
i poza wakacjami 
Umowa z wykonawcą pla-

nowo ma być podpisana jesz-

cze w II kwartale br. Prace nato-
miast wystartują w III kwartale, 
ale poza okresem wakacyjnym, 
czyli po 31 sierpnia. 

Same roboty będą realizo-
wane w godzinach nocnych - 
od 20.00 do 5.00. Wprowa-
dzone też zostanie tu ograni-
czenie prędkości do 90 km/h. 

- Prace przeprowadzimy po-
łówkowo, czyli zapewnimy 
przejezdność jednym pasem 
jezdni, a teren zabezpieczymy 
mobilnymi osłonami energo-
chłonnym  - podaje GDDKiA. 

W ciągu dnia (w godz. 5.00-
20.00) przejazd będzie się od-
bywał już całą szerokością 
jezdni.

Maciej Krajewski
maciej.krajewski@polskapress.pl

Pięć ofert wpłynęło w prze-
targu na remont blisko 13-ki-
lometrowego fragmentu Ob-
wodnicy Trójmiasta w rejo-
nie Gdańska. Wykonawcę 
mamy poznać w najbliż-
szych tygodniach, prace 
na miejscu zaś planowane są 
na III kwartał 2026 r.

Obwodnicę Trójmiasta czekają 
kolejne remonty za grube miliony

Obwodnicę Trójmiasta czekają kolejne remonty
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Więcej informacji i zapisy: www.dziennikbaltycki.pl/rowerkiprzymorze
PARTNER LOKALIZACYJNY PARTNERZY

PARTNERZY WSPIERAJĄCY

ORGANIZATOR

dzieci
3-8 lat

w Galerii Przymorze
Gdańsk

MAJA
godz. 11.00

Galeria Przymorze 
Gdańsk

ul. Obr. Wybrzeża 1
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Budowa elektrowni jądrowej 
w gminie Choczewo wkracza 
w etap realizacji i na drogi po-
wiatów wyjedzie ciężki sprzęt. 
Samorządowcy obawiają się nie 
tylko o lokalne drogi, ale też o tu-
rystyczną infrastrukturę. Na-
dzieją było to, że za wielkimi in-
westycjami pójdzie także wspar-
cie na budowę  ścieżek rowero-
wych, rekreacyjnych i konnych 
tam, gdzie budowa mocno zde-
rzy się z turystyką. 

Spółka Polskie Elektrownie 
Jądrowe  wyjaśnia, że nie będzie 
budować nowej infrastruktury 
turystycznej, bo nie jest od tego. 

 - Czy będziemy budować in-
frastrukturę turystyczną? Nie, 
nie będziemy. My mamy wybu-
dować elektrownię jądrową - ak-
centuje  Grzegorz Maj, pełno-
mocnik Zarządu PEJ ds. Wspar-
cia Rozwoju Rynku. -Natomiast 
jeżeli coś w związku z budową 
elektrowni zostanie zniszczone 

i będzie wymagało naprawy, to 
oczywiście będziemy to robić. 
Nie odpowiadamy jednak 
za rozwój infrastruktury tury-
stycznej i to trzeba sobie jasno 
powiedzieć.   
Jednak samorządy liczą na wię-
cej. Przede wszystkim chcą jak 
najszerszego zabezpieczenia in-
teresów branży turystycznej. 
Należy do nich m.in. utrzyma-
nie dróg w stanie nadającym się 
do użytku. 

Kilka dni temu w gminie 
Choczewo samorządowcy 

gminy Choczewo i wojewódz-
twa pomorskiego spotkali się 
z przedstawicielami spółki Pol-
skie  Elektrownie Jądrowe 
na szlaku rowerowym EuroVelo 
10/13. Trasa rowerowa, którą 
rocznie przejeżdża ok. 100 tys. 
rowerzystów znajdzie się w ob-
szarze budowy elektrowni ją-
drowej. 

Spółka PEJ proponuje nowe 
warianty tej trasy na czas inwe-
stycji, by utrzymać rowerowy 
ruch turystyczny w tym obsza-
rze. Podczas spotkania w terenie 

zweryfikowano proponowane 
warianty i oceniono stan infra-
struktury przed rozpoczęciem 
sezonu letniego.  

Wójt gminy Choczewo pod-
kreśla jednak, ze kluczowy w se-
zonie będzie stan dróg lokalnych 
i możliwość dojścia turystów 
do plaży.  

Polskie Elektrownie Jądrowe 
wybudują tzw. Drogę Srebrną, 
która odciążyłaby ruch z dróg lo-
kalnych na czas inwestycji i uła-
twiła turystom dojazd do plaży, 
do zejścia nr 50, które będzie 

funkcjonowało w czasie trwania 
inwestycji. Wójt gminy Cho-
czewo wątpi jednak, czy droga 
powstanie przed tegorocznym 
sezonem letnim. 

-Chciałbym wierzyć w takie 
cuda, jak wybudowanie tej drogi 
przed sezonem, ale w to nie wie-
rzę - mówi Jarosław Bach, wójt 
gminy Choczewo.- Jednak teraz 
dopiero trwają formalności. 
Dwa lata temu, kiedy obejmo-
wałem stanowisko wójta, pod-
kreślałem, że potrzebne są mi-
nimum cztery drogi, które będą 
nas chroniły przed tym wszyst-
kim co ma się wydarzyć: bu-
dowa elektrowni jądrowej, mo-
dernizacja linii kolejowej, bu-
dowa drogi krajowej. Jednak 
w PEJ zabrakło koordynacji i te-
raz jest jak jest. 

Nadchodzącemu  sezonowi 
turystycznemu i związanymi 
z tym wyzwaniami poświęcono 
spotkanie samorządowców z se-
nacką komisją 

Gmina Nowa Wieś Lęborska  
liczy na realizację projektu bu-
dowy ścieżki rowerowej śladem 
nieczynnej linii 230, tzw. Cho-
czewki.  

Samorządy gminy Nowa 
Wieś Lęborska łączą w tej spra-
wie siły z gminą Choczewo 
i podpisały porozumienie 

w sprawie budowy szlaku rowe-
rowego po nieczynnej linii 230 
z Garczegorza do Choczewa. 
PKP PLK wybudują nową linię 
230 do elektrowni jądrowej i po-
jawił się pomysł przejęcia lub 
nabycia od PKP PLK terenu. 

Biegnący malowniczymi te-
renami rowerowy szlak z Gar-
czegorza do Choczewa  jedno-
cześnie miałyby wzbogacać ta-
blice informacyjne dotyczące 
starej linii kolejowej.   

 Samorządy obu gmin mają 
pomysł,  teraz potrzebne są pie-
niądze. Krzysztof Pruszak, 
radny powiatu lęborskiego, i ko-
ordynator regionalny ZOP „Ka-
szubia”, wspomniał o tym 
na spotkaniu z przedstawicie-
lami Polskich Elektrowni Jądro-
wych. Jednak jego zdaniem po-
mysł można zrealizować 
w oparciu o środki, które po-
płyną na utworzenie Zielonego 
Okręgu Przemysłowego „Ka-
szubia”.  

- Można np. wybudować 
drogę ewakuacyjną, która pełni-
łaby jednocześnie rolę ścieżki 
turystyczno-rowerowej. To re-
welacyjny pomysł, bo część 
gminy Nowa Wieś Lęborska 
i Choczewa otworzy się tury-
stycznie - mówi Krzysztof Pru-
szak. 

Robert Gębuś
Powiat lęborski

Samorządowcy z regionu 
chcieliby, żeby za wielkimi 
inwestycjami w budowę 
elektrowni jądrowej i ZOP 
Kaszubia szły też inwestycje 
w lokalną turystykę. 

Turystyka w cieniu wielkiej budowy

EuroVelo będzie musiało zostać poprowadzone alternatywnym wariantem trasy 
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Joanna Budna, 
Pro-Porcje,  
Gdańsk

Kategoria: Dietetyk Roku 
 
Joanna Budna jest dietetykiem i psycho-
dietetykiem, zarówno z pasji, jak i wy-
kształcenia.  Jak sama podkreśla, od lat pró-
buje się zakumplować z jogą, ale póki co 
woli bieganie, jazdę na rowerze i „lataczkę” 
(jak żartobliwie nazywa orbitreka). Od 2025 
roku wykłada też na Gdańskiej Akademii 
Medycznej Nauk Stosowanych. Jak zaczęła 
się Jej przygoda z dietetyką? Najpierw była 
śpiewaczką operową, ale jako córka lekarki, 
zawsze czuła pociąg do medycyny, który 
w pewnym momencie sprawił, że zamie-
niła scenę na gabinet dietetyczny. Decyzję 
pomogły Jej podjąć własne zaburzenia od-
żywiania, z którymi pragnęła się rozstać. 
Dziś stawia  na pracę w gabinecie stacjonar-
nym, bo wtedy najłatwiej Jej się wczuć 
w pacjenta. Nie wyklucza jednak współ-
pracy online, jeśli ktoś nie ma czasu, czy 
możliwości przyjechać do Gdańska. W cza-
sie dietoterapii pracuje nad nawykami ży-
wieniowymi pacjenta, używając do tego 
spersonalizowanych jadłospisów, narzędzi 
psychodietetycznych oraz narzędzi TSR 
(Terapii Skoncentrowanej na Rozwiąza-
niach) oraz CBT (terapii poznawczo-beha-
wioralnej). Obecnie pani Joanna kończy 
również studia podyplomowe na kierunku 
psychosomatyka i somatopsychologia.

Małgorzata Murawska, 
Fit Lady - Studio Fitness & Pilates, 
Gdańsk

Kategoria: Trener Personalny lub Fit-
ness/Instruktor Jogi Roku 
 
Od zawsze bliski był Jej aktywny styl życia 
oraz praca z ludźmi. Z czasem zainteresowa-
nie przerodziło się w pasję, a kontakt z ludźmi 
i możliwość wspierania ich w budowaniu 
zdrowych nawyków stały się dla Niej natu-
ralnym kierunkiem rozwoju zawodowego. 
Do tego stopnia, że po 23 latach opuściła 
pracę w korporacji dla samorealizacji i oddaje 
się wyłącznie swojej pasji wspierania innych. 
- Największą wartością w pracy z ludźmi jest 
dla mnie możliwość obserwowania ich 
zmian, nie tylko tych wizualnych, ale przede 
wszystkim związanych z samopoczuciem, 
pewnością siebie i podejściem do siebie sa-
mych. Bardzo motywujące jest widzieć, jak 
osoby, które na początku przychodzą nie-
pewne czy z dystansem, z czasem odzyskują 
energię, regularność i radość z dbania o sie-
bie - wspomina. W relacjach z podopiecz-
nymi stawia na atmosferę zaufania, wspar-
cia i indywidualne podejście. Pani Małgo-
rzata uważa, że motywacja nie polega wy-
łącznie na wymaganiu, ale na umiejętności 
słuchania i budowania komfortowej prze-
strzeni, do której chce się wracać. Najbardziej 
w pamięć zapadają momenty, kiedy ktoś 
mówi, że dzięki regularnym treningom lub 
zmianie stylu życia czuje się po prostu lepiej.

Łukasz Długoński, 
Gdyńskie Centrum Sportu,  
Gdynia

Kategoria: Trener Personalny lub Fit-
ness/Instruktor Jogi Roku 
 
- Moja droga do zawodu zaczęła się od zain-
teresowania aktywnym stylem życia i obser-
wowania, jak ogromny wpływ ruch ma nie 
tylko na kondycję fizyczną, ale też na samo-
poczucie, pewność siebie i codzienne funk-
cjonowanie człowieka. Z czasem zauważy-
łem, że najbardziej satysfakcjonuje mnie 
praca z ludźmi, możliwość wspierania ich 
w osiąganiu celów, motywowania oraz po-
magania w budowaniu zdrowych nawyków 
- mówi. Dużą inspiracją była również chęć 
ciągłego rozwoju i poznawania mechani-
zmów działania organizmu, treningu oraz 
regeneracji. Najbardziej w swojej pracy lubi 
kontakt z ludźmi i możliwość obserwowa-
nia ich postępów. Dużą satysfakcję daje mo-
ment, kiedy ktoś zaczyna wierzyć w siebie, 
przełamuje swoje bariery i zauważa, że 
dzięki systematycznej pracy jest w stanie 
osiągnąć więcej, niż wcześniej myślał: - Lu-
bię też budowanie relacji z podopiecznymi: 
zaufanie, wspólne wyznaczanie celów 
i świadomość, że mogę być częścią ich drogi 
do lepszego samopoczucia i zdrowia. Moty-
wowanie innych daje mi dużo energii, szcze-
gólnie kiedy widzę, że trening wpływa nie 
tylko na formę fizyczną, ale też na pewność 
siebie i codzienne nastawienie.

AKTUALNI LIDERZY GŁOSOWANIA 

FRYZJER ROKU 
1. Mariana Wieszchowska, Fryzjer z pasją Mariana Wieszchowska, Gdynia 
2. Grzegorz Iskierka-Madaj, Fryzjer Dobre Miejsce, Gdańsk 
3. Karolina Zawistowska, Quantum Hair & Beauty, Rumia 

BARBER ROKU 
1. Dawid Gąsiorowski, Aliev’s Barbershop, Gdańsk 
2. Bartosz Włoch, Baro Barber by Bartosz Włoch, Gdańsk 
3. Kaja Helfer, TNT Barbers, Kościerzyna 

KOSMETYCZKA ROKU 
1. Daria Szomborg, Daria PMU, Ostrowo 
2. Iwona Król, Perfect Look Clinic, Słupsk 
3. Izabela Baranowski-Weiss, Instytut Urody Baranowski, Lębork 

MAKE-UP ARTIST ROKU 
1. Martyna Czapiewska, Martyna Czapiewska Cukierkowamakeup, Skórcz 
2. Paulina Guz, Paulina Guz Make up, Gdynia 
3. Ewelina Herka Jankowska, EwelinArte Beauty Studio, Gdynia 

STYLISTKA PAZNOKCI ROKU 
1. Khrystyna Khamka, Meduza_Nails by Khamka Kris, Gdynia 
2. Anastasiia Petryshyna, Creative Studio, Słupsk 
3. Weronika Byczkowska, Mani Vera-Weronika Byczkowska, Starzyno, Starzyno 

STYLISTKA RZĘS I BRWI ROKU 
1. Patrycja Kuksa-Lis, Kuksa-Lis Beauty Atelier, Gdańsk 
2. Kinga Michoń, Mobile Lashes Kinga Michoń, Starogard Gdański 
3. Agnieszka Bałwas, Secret of Beauty, Gdynia 

LINERGISTKA ROKU 
1. Wiktoria Birk, Beauty Pmu Gdańsk, Gdańsk 
2. Valeria Vasilyeva, Vasilyeva permanent makeup Studio, Gdańsk 
3. Paula Radzikowska, Paula Radzikowska Makijaż Permanentny, Koleczkowo 

PODOLOG ROKU 
1. Ewa Oleksiuk, Podolog CitiMedic, Straszyn 
2. Noemi Długowolska, Salon Kosmetyczny Styl, Tczew 
3. Magdalena Lemke, Gabinet Podologiczny Perfect Feet, Puck 

MISTRZ TATUAŻU I/LUB PIERCINGU ROKU 
1. Agata Bryl, INKwizycja, Gdańsk 
2. Sebastian Kopacz, Scarface Tattoo, Gdynia 
3. Michał Serafin, Serafin Tattoo Studio, Bolszewo 

KOSMETOLOG ROKU 
1. Małgorzata Kasprzak, LOOK - Małgorzata Kasprzak, Starogard Gdański 
2. Aleksandra Zdrowska, Amberwave Kosmetologia & SPA, Jurata 
3. Oliwia Glińska, Perfect Look Clinic, Słupsk 

MASAŻYSTA ROKU 
1. Hubert Czapla, Potala Centrum Terapii Kręgosłupa i Stawów, Wejherowo 
2. Magdalena Ostrowska, Gabinet Masażu i Rehabilitacji Magdalena Ostrowska, Łęgowo 
3. Anna Wilczewska, Gabinet Masażu Anna Wilczewska, Bytów 

TRENER PERSONALNY LUB FITNESS/INSTRUKTOR JOGI ROKU 
1. Agnieszka Grzegorzyca, Zdrofit, Banino 
2. Karolina Łęska, Zdrofit Morena, Gdańsk 
3. Małgorzata Murawska, Fit Lady - Studio Fitness & Pilates, Gdańsk 

DIETETYK ROKU 
1. Joanna Budna, Pro-Porcje, Gdańsk 
2. Monika Kałużna, Monika Kałużna Dietetyk, Lębork 
3. Natalia Rajska-Gruszeczka, Natalia Rajska-Gruszeczka Dobry Dietetyk, Puck 

SALON FRYZJERSKI ROKU 
1. Jean Louis David Galeria Bałtycka, Gdańsk, al. Grunwaldzka 141 
2. Beauty House, Słupsk, Wojska Polskiego 49A 
3. Quantum Hair & Beauty, Rumia, Kosynierów 37/10 

STUDIO URODY ROKU 
1. PMU by Inka - Dominika Cichocka, Kwidzyn, Piłsudskiego 27 
2. Beauty Concept Aesthetics, Władysławowo, Krasickiego 8 
3. NailSpa by Katarzyna Ewald, Tczew, Tczewska 41

PARTNER PLEBISCYTU

Mieć więcej energii, lepiej się 
czuć, odzyskać pewność siebie, 
zawalczyć o lepsze życie i zdro-
wie - właśnie przy takich zmia-
nach pojawiają się trenerzy 
i dietetycy. Pomagając zadbać 
o zdrowie, kondycję i dobre na-
wyki, bardzo często są też 
wsparciem, motywacją i przy-
pominają, że nie trzeba być per-
fekcyjnym, żeby robić coś do-

brego dla siebie. Ich „dasz radę” 
bywa bezcenne, bo droga 
do zmian rzadko wygląda jak 
z Instagrama. Są potknięcia. Są 
weekendy z pizzą. Są desz-
czowe środy, kiedy jedyne, 
na co mamy ochotę, to paczka 
chipsów... Bo w walce o siebie 
są i dni pełne energii i motywa-
cji, ale są i takie, kiedy najchęt-
niej odpuścilibyśmy wszystko. 
I właśnie dlatego tak ważne 
stają się relacje budowane ze 
specjalistami, którzy potrafią 
powiedzieć: „Spokojnie, gorszy 
moment nie przekreśla całej 
drogi”.  

Jeszcze kilka lat temu diete-
tyka i trening kojarzyły się 
głównie z wyrzeczeniami 
i walką o „idealną sylwetkę”. 
Dziś coraz częściej są procesem 

odzyskiwania zdrowia, do-
brego samopoczucia i życiowej 
równowagi, a podczas spotkań 
rozmawiamy ze specjalistkami 
nie tylko o kaloriach czy planie 
treningowym, ale też o stresie, 
codziennym chaosie, braku 
czasu - dlatego w tych zawo-
dach równie ważne jak wiedza 
są empatia, cierpliwość i umie-
jętność słuchania. 

Dietetycy pomagają zmie-
niać codzienne nawyki i poka-
zują, że zdrowe jedzenie nie 
musi oznaczać rezygnacji ze 
wszystkiego, co lubimy. Trene-
rzy towarzyszą w przełamywa-
niu własnych ograniczeń - 
i tych fizycznych, i tych w gło-
wie. I właśnie dlatego wielu 
podopiecznych przychodzi 
do nich nie tylko po plan trenin-

gowy czy rozpiskę posiłków, ale 
też po rozmowę i zwykłe ludz-
kie wsparcie. – W akcji Mistrzo-
wie Urody pokazujemy właśnie 
takich specjalistów - ludzi, któ-
rzy swoją codzienną pracą po-
magają innym zrobić coś waż-
nego dla samych siebie. 
Za nami trzeci tydzień głosowa-
nia w akcji, w której udział biorą 
również dietetycy, trenerzy i in-
struktorzy. Niektórzy z nich 
opowiedzieli nam więcej 
o swojej pracy, motywacjach 
i relacjach budowanych z pod-
opiecznymi. Ich historie znajdą 
państwo właśnie dziś w naszej 
gazecie – mówi Katarzyna Bo-
rek, która opiekuje się akcją 
od strony redakcyjnej. 

Więcej na: 
dziennikbaltycki.pl/uroda

Ewelina Żuberek
ewelina.zuberek@polskapress.pl

Nie dla partnera, nie dla zna-
jomych i nie po to, żeby 
zmieścić się w leginsy czy 
zrobić zdjęcie na wakacjach. 
Coraz więcej osób zaczyna 
ćwiczyć i lepiej się odżywiać 
po prostu dla siebie. 

Nie dla chłopaka, żony 
czy leginsów. Dla siebie! 

POZNAJ BLIŻEJ UCZESTNIKÓW TEGOROCZNEJ EDYCJI MISTRZOWIE URODY 

PLEBISCYTA

eprasa.pl 1e56fe96a2
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Konferencja ESPO co roku od-
bywa się w innym europejskim 
porcie – w ostatnich latach były 
to m.in. Saloniki, Paryż i Liver-
pool. W tym roku, nieprzypad-
kowo, to właśnie Port Gdańsk 
stał się gospodarzem jednego 
z najważniejszych wydarzeń 
branży morskiej w Europie. Dy-
namiczny rozwój infrastruktury, 
rekordowe przeładunki oraz 
strategiczne położenie spra-
wiają, że Gdańsk coraz częściej 
wyznacza kierunki rozwoju dla 
innych portów. 

Gdańsk w centrum 
uwagi 
Wydarzenie, zorganizowano 

pod hasłem „Konkurencyjność 
jako czynnik sprzyjający odpor-
ności”. Do Gdańska przybyli 
przedstawiciele administracji 
portowych, eksperci, decydenci 
polityczni oraz liderzy sektora 
portowego z całej Europy. 
Wspólnym mianownikiem dys-
kusji była przyszłość portów 
w obliczu globalnych wyzwań. 
Podczas pierwszego dnia wyda-
rzenia wyraźnie wybrzmiało, 
w jak wymagającej rzeczywisto-
ści funkcjonują dziś europejskie 
porty. Sektor morski kształtują 
napięcia geopolityczne (wojna 
w Ukrainie, sytuacja na Bliskim 
Wschodzie), zmiany w global-
nym handlu, polityka taryfowa 

USA, transformacja energe-
tyczna, digitalizacja oraz rosnące 
znaczenie odporności łańcu-
chów dostaw.  

– Konkurencyjność buduje 
odporność, a odporność buduje 
bezpieczeństwo – przekonywał 
wiceminister infrastruktury Ar-
kadiusz Marchewka, podczas 
wystąpienia otwierającego wy-
darzenie. – Porty wspierają cią-
głość dostaw, stabilność rynku 
i bezpieczeństwo obywateli. Pol-
ska doskonale rozumie tę odpo-
wiedzialność, a polskie porty od-
grywają coraz ważniejszą rolę 
w europejskim systemie trans-
portowym.. 

Podkreślał, że infrastruktura 
portowa musi być traktowana 
jako infrastruktura krytyczna 
o najwyższym znaczeniu. Jej 
ochrona – zarówno fizyczna, jak 
i cyfrowa – jest priorytetem dla 
państw członkowskich UE. 

Do bezpieczeństwa infra-
struktury nawiązała europo-
słanka Magdalena Adamowicz. 

– Jeden atak na terminal naf-
towy albo gazowy w Rotterda-
mie, Świnoujściu czy Gdańsku. 
Jeden przecięty kabel podmor-
ski albo wysadzony rurociąg, za-
blokowana cieśnina. I nagle nie 

rozmawiamy o cenach energii – 
rozmawiamy o tym, skąd 
w ogóle ją brać - mówiła. 

Podkreślała, że skupiając się 
na zielonych regulacjach, zapo-
mnieliśmy o czymś podstawo-
wym. Że transport to krwiobieg 
gospodarki. Jak go przetniemy – 
wszystko się zatrzymuje. Sklepy, 
fabryki, ogrzewanie. Cała gospo-
darka umiera. 

– Dwie toczące się teraz wojny 
obudziły Europę z tego snu. I tu 
dobra wiadomość: UE już się 
zmienia. I to szybko. Nowa Stra-
tegia Portowa po raz pierwszy 
mówi wprost – porty to nie tylko 
nabrzeże, gdzie cumują statki. 
To nasze bezpieczeństwo ener-
getyczne. Nasza odporność 
na kryzysy. Nasza obrona – bo 
tędy płynie też zaopatrzenie 
i sprzęt militarny – dodała. 

Silny port  
to korzyści dla miasta 
Ansis Zeltiņš, przewodni-

czący ESPO, zwracał uwagę 
na znaczenie wspólnego głosu 
europejskich portów. Nowa stra-
tegia portowa UE – jego zdaniem 
– trafnie oddaje ich rolę, postrze-
gając je nie tylko jako węzły logi-
styczne, lecz także jako strate-

giczne aktywa gospodarki. Jed-
nocześnie zaznaczył, że za ro-
snącymi oczekiwaniami wobec 
portów musi iść realne wsparcie. 
Bez odpowiednich warunków 
działania oraz skutecznych in-
strumentów ze strony państw 
trudno  mówić o zwiększaniu ich 
odporności i konkurencyjności. 

Silny port to także realne ko-
rzyści dla miasta i jego mieszkań-
ców. To właśnie wokół portów 
rodziły się i rozwijały największe 
ośrodki handlowe, przyciągające 
kupców, rzemieślników i inwe-
storów. Dzięki nim powstawały 
miejsca pracy, rozwijała się infra-
struktura, a miasta zyskiwały 
na znaczeniu nie tylko gospodar-
czym, ale i kulturowym. Dziś ta 
zależność pozostaje aktualna. 

– Port to o wiele więcej niż in-
frastruktura. To integralna część 
miasta, zapewniająca miejsca 
pracy, wspierająca lokalne przed-
siębiorstwa i pomagająca w przy-
ciąganiu nowych gałęzi przemy-
słu. Przyczynia się do zrówno-
ważonego rozwoju miast – pod-
kreślał Piotr Borawski, wicepre-
zydent Gdańska. 

O tym, jak istotną rolę w go-
spodarce kraju i życiu lokalnej 
społeczności odgrywa Port 

Gdańsk, mówiła prezes zarządu 
Dorota Pyć, przytaczając kon-
kretne dane z raportu opracowa-
nego przez PwC Polska. 

– Działalność portu generuje 
średnio ponad 40 mld zł rocznie 
wpływów do budżetu państwa 
z tytułu podatków związanych 
z obsługą ładunków. Dzięki Por-
towi Gdańsk w jego otoczeniu 
funkcjonuje ponad 83 tys. miejsc 
pracy, co przekłada się na utrzy-
manie ponad 200 tys. osób. Te 
liczby jasno pokazują, że Port 
Gdańsk to znacznie więcej niż lo-
gistyka – podkreśliła Dorota Pyć. 

Przedstawiła również per-
spektywę sektora portowego 
w Europie. 

– Porty w regionie Morza Bał-
tyckiego borykają się z kwe-
stiami bezpieczeństwa, a porty 
śródziemnomorskie odczuwają 
skutki obecnych wydarzeń 
na Bliskim Wschodzie i w Afryce. 
Jednak wszystkie porty europej-
skie muszą sprostać celom de-
karbonizacji, transformacji cy-
frowej i rosnącym oczekiwa-
niom w zakresie odporności 
i zrównoważonego rozwoju. Ta 
różnorodność wyzwań sprawia, 
że współpraca, wymiana wiedzy 
i skoordynowane wsparcie poli-
tyczne są dzisiaj ważniejsze niż 
kiedykolwiek. Prawdziwym wy-
zwaniem nie jest wybór między 
tymi priorytetami, ale realizacja 
ich wszystkich jednocześnie – 
dodała. 

Tajemny sukces 
polskich portów 
Jednym z ważniejszych 

punktów agendy była debata za-
tytułowana „Tajemny sukces 
polskich portów”. Jak jednak 
zgodnie przyznali jej uczestnicy 
– w tym sukcesie nie ma nic ta-
jemniczego. Port Gdańsk, naj-
większy z polskich portów, zaj-
muje już szóste miejsce w Unii 
Europejskiej pod względem 
przeładunków, a jego znaczenie 
dla regionu w ostatnich latach 
wyraźnie wzrosło. 

– Sto procent produktów naf-
towych wykorzystywanych 
w Polsce przechodzi przez nasz 
port. Ropę dostarczamy także 
do wschodniej części Niemiec – 
podkreślał Alan Aleksandro-
wicz, wiceprezes Portu Gdańsk. 

Ale dynamiczny rozwój sek-
tora portowego w Polsce jest ści-
śle powiązany z rozwojem całej 
gospodarki i rosnącą rolą kraju 
na arenie międzynarodowej. Jak 
zaznaczył Marcin Kamola z Bal-
tic Hub – największego termi-
nala kontenerowego na Morzu 
Bałtyckim działającego w Porcie 
Gdańsk – sukces portów nie jest 
oderwany od zaplecza lądo-
wego. 

– Porty nie są samowystar-
czalne. Nie mogą funkcjonować 
bez swojego zaplecza w głębi 
lądu. To więc nie jest wyłącznie 
sukces portów, ale całego kraju 
– sukces Polski, której gospo-
darka urosła czterokrotnie 
w ciągu ostatnich 25 lat – powie-
dział. 

Alan Aleksandrowicz zazna-
czył, że mimo imponujących 
wyników porty nie mogą spo-
cząć na laurach. 

– Kiedy około 2012 r. realizo-
waliśmy duży program inwesty-
cyjny – budując połączenia ko-
lejowe, autostrady, tunel 
pod Martwą Wisłą czy obwod-
nice – wydawało się, że to wy-
starczy na dekady. Tymczasem 
już po 10 latach infrastruktura 
zaczęła stawać się wąskim gar-
dłem. Wolumeny rosną bardzo 
szybko. Dziś jesteśmy blisko gra-
nic przepustowości, zwłaszcza 
w transporcie kolejowym i dro-
gowym. Potrzebny jest więc ko-
lejny duży program inwesty-
cyjny – przekonywał. 

 
Europejska Organizacja Por-
tów Morskich (ESPO) założo-
na w 1993 roku, skupia nie-
mal wszystkie porty morskie 
krajów Unii Europejskiej 
i Norwegii. Jej siedziba znaj-
duje się w Brukseli.

Mateusz Tkarski
Gdańsk

Transport to nie tylko prze-
mieszczanie ludzi i towarów – 
to fundament sprawnego 
funkcjonowania całego pań-
stwa. Bez niego gospodarka 
przestaje oddychać, a co-
dzienne życie stopniowo za-
miera. Między innymi takie 
wnioski płynęły z konferencji 
ESPO (Europejska Organiza-
cja Portów Morskich), która 
odbyła się nad Motławą, 
w miejscu, gdzie od wieków 
bije morskie serce Polski. 

Port Gdańsk gospodarzem kluczowej 
debaty o przyszłości portów w Europie

Konferencji Europejskiej Organizacji Portów Morskich, która odbyła się w Gdańsku
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W tym czasie sześć głównych 
rynków regionalnych umoc-
niło swoją przewagę nad pozo-
stałymi regionami, skupiając 
prawie 70 proc.  nowej podaży, 
ponad 83 proc. powierzchni 
w budowie oraz niemal 85 
proc., zarejestrowanego po-

pytu. Średni wskaźnik pusto-
stanów odnotował spadek. 

Na koniec pierwszego kwar-
tału 2026 r. całkowite zasoby 
nowoczesnej powierzchni ma-
gazynowo-przemysłowej 
w Polsce przekroczyły 37,4 mln 
mkw., notując przyrost w ujęciu 
rocznym o nieco ponad 6,2 
proc. 

- Nowa podaż od początku 
roku wyniosła ok. 653 250 
mkw., co stanowi wzrost o po-
nad 374% względem poprzed-
niego kwartału, ale jednocze-
śnie spadek o niespełna 4% 
w porównaniu z pierwszym 
kwartałem 2025 r. W trzech wo-

jewództwach deweloperzy od-
dali do użytku ponad 100 000 
mkw. Łącznie przeszło 450 000 
mkw. nowej powierzchni trafiło 
na sześć głównych rynków ma-
gazynowych kraju, co odpo-
wiada prawie 70% całkowitej 
nowej podaży odnotowanej 
w pierwszym kwartale 2026 
roku – mówi Jakub Kurek, dy-
rektor Działu Powierzchni Prze-
mysłowych i Magazynowych 
w firmie doradczej Newmark 
Polska. 

Na Pomorzu nowa podaż 
magazynów wyniosła prawie 
140 tys. m kw., w budowie było 
65 tys. m kw.

Mateusz Tkarski
Pomorze

W pierwszym kwartale 2026 
r. całkowite zasoby nowo-
czesnej powierzchni maga-
zynowo-przemysłowej 
w Polsce przekroczyły 37 
mln metrów kw.  

37 mln metrów kw. magazynówKURSY WALUT
26.05.2026 

Kupno/sprzedaż walut, kantor Green, tel. 58 346 02 48, 
Wrzeszcz przy Manhattanie, Dmowskiego, 
Grunwaldzka, Morena Carrefour, Rumia Auchan 
EUR 420/427 (-) 

USD 359/367 (-) 

GBP 485/493 (o) 

CHF 459/467 (-) 
Kantor Max, Gdańsk, ul. Jagiellońska 

EUR 420/427 (-) 

USD 359/367 (-) 

GBP 485/493 (o) 

CHF 459/467 (-) 

(+) wzrost ceny w stosunku do notowania 
poprzedniego, (-) spadek ceny w stosunku 
do notowania poprzedniego, (o) bez zmian

Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa
Oddział Terenowy w Pruszczu Gdańskim

podaje do publicznej wiadomości informację o przetargu 
nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości.

1.  przetarg ustny nieograniczony ww  dniu 112.06.2026  r. 
o  ggodz.  10:00 na sprzedaż nieruchomości gruntowej, 
niezabudowanej, położonej w  obrębie  Przezmark, gm.  Stary 
Dzierzgoń, oznaczonej w  ewidencji gruntów jako działka 
nr 111/33 o pow. 00,1329 ha. 
Cena wywoławcza – 43 200,00 zł
Wadium – 4 320,00 zł

Szczegółowy opis nieruchomości zawiera ogłoszenie wywieszone 
w miejscach zwyczajowo przyjętych dnia 28.05.2026 r.
Szczegółowe informacje o  nieruchomości będącej przedmiotem 
sprzedaży można uzyskać w  siedzibie Sekcji Zamiejscowej 
w Malborku, ul. Wołyńska 19, tel. 55 272-23-82.

Pełna treść ogłoszenia dostępna jest na stronie internetowej 
www.nieruchomoscikowr.gov.pl. 

REKLAMA 0011529800
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POLSKA 
i ŚWIAT

 O wniosku o wotum nieufności 
dla szefa MSWiA napisał między 
innymi Mariusz Błaszczak. 

„Składamy wniosek o dymi-
sję ministra Marcina Kierwiń-
skiego! Zamiast gwarantować 
bezpieczeństwo obywateli, pań-
stwo stało się narzędziem zastra-
szania ludzi o niewłaściwych po-
glądach. Odpowiedzialność po-
nosi za to przede wszystkim szef 
MSWiA” – napisał szef klubu PiS 
w mediach społecznościowych. 

Nagranie wideo w tej sprawie 
zamieścił także Przemysław 
Czarnek, kandydat tej partii 
na premiera. 

– Składamy wniosek o wo-
tum nieufności dla ministra Kier-
wińskiego, bo pogłos chaosu 
unosi się we wszystkich urzę-
dach jemu podległych. Kierwiń-
ski, który nie jest w stanie zapa-
nować nad tym, co się dzieje 
przez ostatnie dwa tygodnie, 
nad prowokacjami w różnych 
miejscach w Polsce, także 
w mieszkaniu rodzinnym prezy-
denta Karola Nawrockiego; ale 

także Kierwiński, który wymy-
śla jakieś rozporządzenia w spra-
wie tzw. małżeństw homoseksu-
alnych, kompletnie niezgodne 
z polską konstytucją. Kierwiński, 
który nie panuje nad bezpie-
czeństwem wewnętrznym 
w Polsce, musi odejść. Do dymi-
sji! – grzmiał wiceprezes PiS. 

Dlaczego PiS chce 
odwołania Marcina 
Kierwińskiego? 
Politycy opozycji krytykują 

ministra spraw wewnętrznych 
za postawę służb wobec prowo-
kacji i fałszywych alarmów, które 
w ostatnim czasie nasiliły się 
i których obiektem stali się poli-
tycy i przedstawiciele mediów 
związani z opozycją, a także 
mieszkanie rodziny prezydenta 
Karola Nawrockiego. 

Czarnek odnosił się również 
do sprawy podpisanego przez 
Kierwińskiego oraz ministra cy-
fryzacji Krzysztofa Gawkow-
skiego rozporządzenia, które 

ułatwia transkrypcję aktów mał-
żeństwa osób tej samej płci, za-
wartych za granicą. 

Słowa o „pogłosie” to z kolei 
nawiązanie do wystąpienia szefa 
MSWiA na Dniu Strażaka w 2024 
roku. Mówił on wówczas 
w dziwny sposób, nie brakowało 
komentarzy, że był pod wpły-
wem alkoholu. 

Sam minister tłumaczył to 
„pogłosem” i zapewniał, że był 
trzeźwy. 

„Zanim wydacie wyrok, po-
słuchajcie moich wypowiedzi, 
których udzieliłem mediom 
po wystąpieniu. Mało tego, na-
tychmiast udałem się na ko-
mendę Policji, gdzie zbadano 
mnie alkomatem. Wynik = 0,0” 
– napisał później na platformie X. 

Do wpisu dołączył zdjęcie 
wyniku testu z pieczątką dyżur-
nego Komendy Rejonowej Poli-
cji Warszawa II. 

Marcin Kierwiński 
odpowiada na zarzuty 
PiS 
Kierwiński odniósł się także 

do krytyki ze strony opozycji. Za-
powiedział, że pokaże, jak „an-
typaństwowa” jest polityka PiS. 

„Panie Czarnek, podczas de-
baty nad wnioskiem o wotum 
nieufności będę miał doskonałą 
okazję, żeby pokazać, jak bardzo 
szkodliwą i antypaństwową poli-
tykę w zakresie bezpieczeństwa 
prowadzi Pan i PiS. Może mi Pan 
wierzyć na słowo, że jest o czym 
opowiadać...” – napisał Kierwiń-
ski na X.  
PAP

Adam Kielar
Lokalizator

PiS domaga się odwołania 
z funkcji ministra spraw we-
wnętrznych i administracji 
Marcina Kierwińskiego. 
Opozycja krytykuje go 
za działania służb w sprawie 
fałszywych alarmów 
i za rozporządzenie w spra-
wie transkrypcji aktów mał-
żeństw. Sam zainteresowa-
ny także zabrał głos.

Marcin Kierwiński do dymisji? PiS 
składa wniosek o wotum nieufności

– Chcemy przede wszystkim 
skoordynować te działania i roz-

mawiamy o przekaźnikach, 
które nie są w dyspozycji Mini-
sterstwa Zdrowia. Po wspólnych 
rozmowach doszliśmy do wnio-
sku, że (...) chcemy również wy-
korzystać nośniki, które są 
w dyspozycji poszczególnych 
ministerstw i tego dotyczy pod-
pisane dzisiaj porozumienie – 
powiedziała na konferencji 
po podpisaniu porozumienia mi-
nister zdrowia Jolanta Sobierań-
ska-Grenda. 

Minister aktywów państwo-
wych Wojciech Balczun podkre-

ślił, że prowadzone wspólne 
kampanie informacyjne nie będą 
związane z dodatkowymi, wiel-
kimi budżetami. – One mogą być 
robione przy okazji komunikacji 
bieżącej z klientami np. grupa 
PKP ma swoje kanały i Bank PKO 
BP swoje. Te wszystkie kanały 
dotarcia zostaną przez nas sku-
tecznie wykorzystane do tej dzia-
łalności. Bo z jednej strony jest to 
społeczna odpowiedzialność biz-
nesu, a z drugiej to wspólne bu-
dowanie platformy, której celem 
jest większa świadomość, profi-

laktyka i generowanie odpowied-
nich zachowań, które na końcu 
dają dużo większy efekt niż po-
noszenie konsekwencji braku 
profilaktyki – wyjaśnił. 

Minister infrastruktury Da-
riusz Klimczak przekazał, że już 
kształtują się pierwsze porozu-
mienia między podmiotami, 
które nie byłyby możliwe, gdyby 
nie podpisane porozumienie. 
Jednym z pierwszych będzie po-
rozumienie między PKP Inter-
city a PZU.  
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Warszawa

Szefowie trzech Ministerstw 
– Zdrowia, Aktywów Pań-
stwowych oraz Infrastruktu-
ry – podpisali wczoraj poro-
zumienie o współpracy 
na rzecz promocji profilak-
tyki, edukacji zdrowotnej 
i upowszechniania dobrych 
praktyk w tym zakresie.

Promocja profilaktyki zdrowotnej. Trzy 
resorty podpisały porozumienie o współpracy  

Minister Kierwiński zapowiada, że podczas debaty 
nad wnioskiem o wotum nieufności wykaże szkodliwe 
działania PiS w zakresie bezpieczeństwa 
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BIAŁYSTOK

Na kary od 10 do 11 lat więzienia skazał we wtorek Sąd Okrę-
gowy w Białymstoku czterech Meksykanów oskarżonych o wy-
twarzanie na dużą skalę metamfetaminy. Według śledczych 
możliwości produkcyjne zlikwidowanego przez CBŚP laborato-
rium sięgały 800 kg narkotyków. Wyrok nie jest prawomocny. 

KRÓTKO

Wyrok za metamfetaminę
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ZDROWIE

– Zgłosiliśmy do procesu legi-
slacyjnego rządu projekt 
ustawy wydłużający o dodat-
kowe 60 dni zasiłek opiekuń-
czy dla rodziców dzieci cho-
rych onkologicznie i przewle-
kle – poinformowała we wto-
rek minister rodziny, pracy 
i polityki społecznej 
Agnieszka Dziemianowicz-
Bąk. 

Szefowa MRPiPS na konfe-
rencji prasowej przypo-
mniała, że obecnie rodzicom 
dzieci chorych onkologicznie 
i przewlekle przysługuje taki 
sam jak innym rodzicom, li-

mitowany okres zasiłku opie-
kuńczego. To – jak wskazała – 
maksymalnie 60 dni w przy-
padku dzieci do 14. roku życia 
i 14 dni w przypadku dzieci 
powyżej 14 lat. 

Jak zaznaczyła, to może 
być wystarczające, gdy mó-
wimy o chorobach takich jak 
katar, grypa czy przeziębienie 
po których dziecko szybko 
wraca do szkoły, przedszkola 
czy żłobka. Jednak w przy-
padku poważnych chorób, 
np. onkologicznych, to roz-
wiązanie jest zdecydowanie 
niewystarczające.

Więcej dni zasiłku dla rodziców

ŁÓDŹ

Pracownik łódzkiej firmy, zaj-
mującej się dystrybucją 
odzieży, zamiast tekstyliów 
odnalazł w jednej z paczek 
jaja zwierzęce. Przesyłkę 
przejął Urząd Celno-Skar-
bowy w Łodzi. Wezwani 
na miejsce specjaliści z za-
kresu weterynarii po wstęp-
nych oględzinach ocenili, że 
jaja najprawdopodobniej po-
chodziły od chronionych ga-

dów – kajmana i żółwia. Nie-
stety, z powodu skrajnie nie-
właściwych warunków trans-
portu oraz braku odpowied-
niej inkubacji, jaja były już 
martwe. 

Rzeczniczka łódzkiej IAS 
podkreśliła, że zarówno kaj-
many, jak i większość gatun-
ków żółwi, są objęte ścisłą 
ochroną. Za ich przemyt grozi 
m.in. do 5 lat więzienia.

Nieudana próba przemytu

W rozliczeniu za rok 2025 ponad 2,4 mln 
podatników zapłaciło podatek według 
32-proc. stawki
Marcin Łoboda wiceminister finansów

Rządowy pakiet Ceny Paliw Niżej powinien zostać przedłużo-
ny przynajmniej do połowy czerwca – ocenił we wtorek mini-
ster energii Miłosz Motyka. Zastrzegł jednocześnie, że decy-
zja o ewentualnym przedłużeniu programu będzie wynikała 
z rekomendacji ministra finansów. Dzień wcześniej minister 
finansów i gospodarki Andrzej Domański poinformował, że 
pakiet CPN zostanie prawdopodobnie przedłużony.

PALIWA

Politycy opozycji kryty-
kują ministra spraw  
wewnętrznych  
za postawę służb  
wobec prowokacji  
i fałszywych alarmów
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I MIEJSCE: Agnieszka 
Leszczyńska, naturopatka, 
autorka poradników 
prozdrowotnych, 
propagatorka medycyny 
naturalnej, Biadoliny 
Radłowskie. 
 
Nominacja m.in. za:  
wydanie trylogii 
bestsellerowych książek.

I MIEJSCE: Jan 
Gargasewicz, proboszcz 
parafii p.w. Podwyższenia 
Krzyża Świętego 
na Podzamczu, Wałbrzych. 
 
Nominacja za: 
prowadzenie jadłodajni 
przy kościele i kawiarni, 
w której każdej niedzieli 
parafianie miło spędzają 
czas przy kawie i ciastach, 
płacąc „co łaska”.

I MIEJSCE: Jacek 
Tomczak, poseł na Sejm, 
komisarz generalny Sekcji 
Polskiej Wystawy 
Światowej Expo 2025, 
Poznań. 
 
Za doprowadzenie 
do udanej organizacji 
stworzenia pawilonu 
polskiego podczas 
Wystawy Światowej Expo 
2025.

I MIEJSCE: Maciej 
Samsonowicz, doradca 
Ministra Obrony 
Narodowej, Gdynia. 
 
Nominacja m.in. za: 
koncepcję Zielonego 
Okręgu Przemysłowego 
Kaszubia; inicjatywę 
Deklaracji Bałtyckiej, 
raport w ramach Paktu dla 
Bezpieczeństwa Polski - 
Pomorze Środkowe.

I MIEJSCE: dr hab. Elżbieta 
Regulska, naukowiec 
Wydziału Chemii 
Uniwersytetu 
w Białymstoku, Białystok. 
 
Nominacja za m.in.: bycie 
laureatką indywidualnej 
Nagrody Ministra Nauki 
Szkolnictwa Wyższego 
za znaczące osiągnięcia 
w zakresie działalności 
naukowej.

KULTURA DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNA 
I CHARYTATYWNA BIZNES I PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ POLITYKA, SAMORZĄDNOŚĆ 

I SPOŁECZNOŚĆ LOKALNA NAUKA INNOWACJE/NOWE TECHNOLOGIE

I MIEJSCE: Bożena 
Chmielina i Jarosław 
Kondrat, właściciele 
spółki Ekotechnologie 
z o.o., Górzyca. 
 
Nominacja za: organiczny 
polepszacz gleby AgriRol, 
wytwarzany 
w innowacyjnej 
bezodpadowej 
technologii Biorol. 

Tytuły Osobowości Roku mają 
charakter nie tylko lokalny, lecz 
także ogólnopolski. Z dumą in-
formujemy, że w skali Polski 
laureatami w kategorii Kultura 

zostali: I miejsce - Agnieszka 
Leszczyńska, II miejsce - Rita 
Reiss (prezes stowarzyszenia 
Anatomia, Chorzów), III miej-
sce - Elżbieta Tarłowska (pro-
jektantka unikatowych sukien, 
stylistka Mody Roku, ekspertka 
- ecology in clothing design, 
Kalsk).  

W kategorii  Działalność 
Społeczna i Charytatywna: 
I m.- Jan Gargasewicz, II m. - Ja-

cek Piechota (prezes Polsko-
Ukraińskiej Izby Gospodarczej, 
Szczecin), III m.- Andrzej 
Portka (prezes Leżajskiego Sto-
warzyszenia Seniorów, Emery-
tów i Rencistów, Leżajsk).  

W kategorii Biznes i Przed-
siębiorczość: I m. - Jacek Tom-
czak, II m. - Wacław Orzech 
(prezes zarządu Zakładu Prze-
twórstwa Owocowo-Warzyw-
nego Orzech, Kolbuszowa), III 

m. - Paweł Niemczyk (właści-
ciel Kancelarii Prawnej Niem-
czyk, Wrocław).  

W kategorii Polityka, Samo-
rządność i Społeczność Lo-
kalna: I m. - Maciej Samsono-
wicz, II m. - Krzysztof Harma-
ciński (wójt, Iława), III m. - Ry-
szard Skonieczek (wójt, 
Lubrza).  

W kategorii Nauka - I m. - dr 
hab. Elżbieta Regulska, II m. - 

Damian Kułaga i Izabela Sie-
mińska (naukowcy Uniwersy-
tetu Rolniczego i Politechniki 
Krakowskiej, Kraków), III m. - 
Joanna Smolarczyk (lekarz, 
psychiatra w trakcie specjaliza-
cji, doktorantka i badaczka 
związana ze Śląskim Uniwersy-
tetem Medycznym, Katowice). 

W kategorii Innowacje i nowe 
technologie: I m. - Bożena 
Chmielina i Jarosław Kondrat, II 

m. - Mateusz Jagła i Adam Woj-
ciechowski (naukowcy z Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego, Kraków), 
III m. - Marcin Lis (specjalista 
w dziedzinie systemów jakości 
oraz zarządzania innowacyjnymi 
projektami i zintegrowanymi sys-
temami, autor książek w tej dzie-
dzinie, innowator, wizjoner, 
który dzięki się swoją wiedzą i do-
świadczeniem w Akademii WSB, 
Dąbrowa Górnicza).

Ogólnopolski finał to zwień-
czenie plebiscytu, w którym 
nagrody zostały przyznane 
w sześciu kategoriach. Poni-
żej prezentujemy zwycięz-
ców każdej z nich.

Osobowości Roku Polski 2025 - tytuły w wielkim finale przyznane!

Laureaci tytułu Osobowość 
Roku to wyjątkowe postacie. 
Inspirują innych i kształtują 
rzeczywistość, przynosząc 
pozytywne zmiany w wielu 
dziedzinach życia. Swoją dzia-
łalnością społeczną, wkładem 
w rozwój kultury, innowacyj-
nością, osiągnięciami w bizne-
sie, nauce i zaangażowaniem 
w politykę oraz samorządność 
nieustannie podnoszą jakość 
życia lokalnych społeczności. 
Wspierają różnorodne inicja-
tywy, edukują, rozwijają 
przedsiębiorczość, wspierają 
potrzebujących i promują kul-
turę, zasługując na nasze 
uznanie i wdzięczność. Ich 

działania motywują i poka-
zują, że zaangażowanie i pasja 
mogą realnie zmieniać świat 
wokół nas!  

Kandydatów do tytułów 
Osobowość Roku 2025, trady-
cyjnie, nominowało nasze ko-
legium redakcyjne. Każda no-
minacja była starannie uzasad-
niona, wskazując konkretne 
osiągnięcia lub zasługi danej 
osoby w zeszłym roku. Miesz-
kańcy również mieli możli-
wość zgłaszania propozycji 
osób, które, ich zdaniem, za-
sługiwały na prestiżowy tytuł.  

Głosowanie było prowa-
dzone w sześciu kategoriach: 
Kultura, Działalność spo-
łeczna i charytatywna, Biznes 
i Przedsiębiorczość, Polityka, 
samorządność i społeczność 
lokalna, Innowacje/Nowe 
Technologie oraz Nauka. 

W pierwszych czterech ka-
tegoriach nagrody zostały naj-
pierw przyznane osobno 
w miastach i powiatach na-
szego województwa. Laureaci 
nie tylko zdobyli tytuły 
na tym szczeblu, lecz awanso-
wali także do wojewódzkiego 

finału akcji, w którym zostały 
przyznane tytuły Osobowość 
Roku 2025 naszego woje-
wództwa. W kategoriach In-
nowacje/Nowe Technologie 
i Nauka głosowanie było pro-
wadzone w jednym etapie 
w skali całego województwa. 

Nasi Czytelnicy oddając 
swoje głosy, wybrali osoby, 
które szczególnie zasłużyły się 
dla społeczności lokalnych 
w minionym roku w każdej 
z sześciu dziedzin, dzięki 
czemu mogliśmy uhonorować 
te inspirujące postacie i doce-
nić ich wkład w rozwój na-
szego województwa. „Nasi” 
zwycięzcy mieli także szansę 
na zdobycie wyróżnień w skali 
całej Polski, bo plebiscyt był 
prowadzony jednocześnie we 
wszystkich województwach 
w kraju. Zwycięzcy z każdego 
regionu wzięli udział w ogól-
nopolskim finale, w którym 
zwycięzcy zdobyli tytuły Oso-
bowość Roku Polski 2025 
w każdej kategorii. Wieńczyła 
go wspaniała gala, a - podob-
nie jak w poprzednich latach - 
redakcyjnym podsumowa-

niem plebiscytu będzie al-
bumowe wydawnictwo „Oso-
bowość Roku 2025”. Na kilku-
set stronach tej książki przed-
stawimy laureatów, prezentu-
jąc bliżej zdobywców pierw-
szych trzech miejsc w każdej 
kategorii z każdego wojewódz-
twa. Będzie to wyjątkowa kro-
nika upamiętniająca dokona-
nia laureatów prestiżowych 
tytułów.  

Zaznaczaliśmy, że w czasie 
trwania plebiscytu do gazety 
zostaną dołączone także dwa 
specjalne dodatki. W pierw-
szym, który już się ukazał, 
przedstawiliśmy wszystkie 
nominowane osoby oraz uza-
sadnienia nominacji. Drugi 
dodatek trzymacie właśnie 
Państwo w dłoniach. Zamie-
ściliśmy w nim sylwetki zwy-
cięzców oraz prezentacje lau-
reatów plebiscytu z każdego 
powiatu. Poznajcie więc Pań-
stwo bohaterów naszej akcji, 
którzy zmieniają region 
na lepsze w wielu dziedzinach 
życia. Poznajcie Osobowości 
Roku 2025 z naszego woje-
wództwa! 

Osobowość Roku to wielki 
plebiscyt prowadzony w ca-
łej Polsce przez dzienniki re-
gionalne i serwisy interneto-
we wydawnictwa Polska 
Press. W naszym wojewódz-
twie to my prowadzimy tę 
akcję - i dziś mamy zaszczyt 
przedstawić w tym specjal-
nym dodatku zwycięzców - 
nasze Osobowości Roku 
2025!

Poznaj bohaterów akcji, którzy 
zmieniają województwo na lepsze

SPOŁECZNICY, PRZEDSIĘBIORCY, SAMORZĄDOWCY, NAUKOWCY, INNOWATORZY, LUDZIE KULTURY... TO WŁAŚNIE ONI ZWYCIĘŻYLI W PLEBISCYCIE, ZDOBYWAJĄC PRESTIŻOWE TYTUŁY
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Uhonorowaliśmy laureatów ogólnopolskiego finału plebiscytu Osobowość Roku 2025WYDARZENIE

Zamek Królewski od stuleci 
jest miejscem ważnych wyda-
rzeń historycznych, państwo-
wych i kulturalnych. Jego 
wnętrza były świadkami de-
cyzji o znaczeniu ogólnokra-
jowym, debat i spotkań wy-
kraczających poza bieżący 
moment.  

I właśnie ta symboliczna 
przestrzeń stała się 9 maja 
tłem dla spotkania ludzi, któ-
rzy działają w swoich małych 
ojczyznach. Podczas gali pod-
kreślano, że siłą plebiscytu 
jest jego lokalny charakter 
oraz fakt, że organizują go re-
dakcje regionalne. To właśnie 
dzięki temu plebiscyt pokazuje 
ludzi znanych nie tylko z pierw-
szych stron gazet, ale przede 
wszystkim z realnego działania 
w swoich miejscowościach, po-
wiatach i regionach. 

Najpiękniejsza, najbardziej 
reprezentacyjna sala Zamku 
Królewskiego w Warszawie - 
Sala Wielka - stała się miejscem 
uhonorowania laureatów z ca-
łej Polski. Nagrody wręczono 

zwycięzcom ogólnopolskim 
oraz wojewódzkim (każde wo-
jewództwo miało swoich laure-
atów tytułów Osobowość Roku 
w sześciu kategoriach odzwier-
ciedlających różnorodne ob-
szary życia publicznego). 

Wydarzenie otworzyła aria 
Wolfganga Amadeusza Mo-
zarta, a wystąpili Jakub Ko-
pytko (fortepian) i Konrad Ba-
wej (bas-baryton), a uwiecznił 
je na zdjęciach Adam Jankow-
ski. Kulminacyjnym momen-
tem wydarzenia było wręcze-
nie pamiątkowych nagród, 
które trafiły do osób wyróżnia-
jących się w kulturze, biznesie, 
nauce, polityce, działalności 
społecznej, samorządności 
oraz innowacjach i nowych 
technologiach. Były tytuły, na-
grody, przemówienia, ale dla 
laureatów była to także chwila 
refleksji nad drogą, którą prze-
szli. Moment, w którym mogli 
zobaczyć, że ich wysiłek, czę-
sto rozłożony na lata, został do-
strzeżony i doceniony.  

To było podniosłe spotkanie 
ludzi, których łączy pasja, od-
powiedzialność i przekonanie, 
że warto działać, niezależnie 
od skali przedsięwzięcia. 
Piękna uroczystość poświę-
cona tym, którzy pokazują, że 
pojedynczy człowiek może 
mieć realny wpływ na swoje 
środowisko i inspirować innych 
do działania!

Uroczysta gala plebiscytu 
Osobowość Roku 2025 od-
była się  w miejscu o wyjąt-
kowym znaczeniu dla pol-
skiej historii i kultury 
- w Zamku Królewskim 
w Warszawie. Wybór miej-
sca odzwierciedla prestiżo-
wy charakter akcji. 

Za nami wielka, uroczysta gala w Zamku Królewskim

eprasa.pl 1e56fe96a2



4 Dziennik Bałtycki 
Środa, 27.05.2026OSOBOWOŚĆ ROKU 2025A

Ireneusz Szczegielniak (właści-
ciel restauracji Bar Hello, Hel) 
wspomina, że początki jego 
drogi zawodowej były mocno 
związane ze służbą drugiemu 
człowiekowi. Jako wieloletni 
żołnierz dbał o bezpieczeństwo 
innych, często stawiając ich po-
trzeby ponad własne. Jednocze-
śnie od zawsze towarzyszyło 
mu marzenie o stworzeniu miej-
sca, które będzie łączyć ludzi, 
własnej restauracji. Uwielbia 
kontakt z drugim człowiekiem, 
rozmowy, atmosferę spotkań 
przy wspólnym stole. - Pierwsze 
kroki w tej branży postawiłem 
w 2002 roku. Zaczynałem 
skromnie, od sprzedaży kur-
czaka z rożna, kebabów, ryb oraz 
zapiekanek. Z czasem, dzięki de-
terminacji, ciężkiej pracy i kon-
sekwencji, stopniowo rozwija-
łem swoją działalność, zdoby-
wając doświadczenie i zaufanie 
klientów. Każdy kolejny etap 

przybliżał mnie do realizacji ma-
rzenia. Dziś mogę powiedzieć, 
że ta droga, choć wymagająca, 
pozwoliła mi nie tylko stworzyć 
miejsce, jakim jest restauracja, 
ale także realizować kolejne pa-
sje, takie jak organizowanie kon-
certów i wydarzeń dla ludzi  
- mówi laureat.  

Dziś praca to dla niego coś 
znacznie więcej niż prowadze-
nie miejsca gastronomicznego, 
to codzienne spotkania 
z ludźmi, budowanie relacji 
i tworzenie przestrzeni, do któ-
rej chce się wracać. Ważnym 
elementem tej działalności jest 
także pomoc innym, bo wierzy, 

że biznes powinien mieć rów-
nież ludzką twarz i realny 
wpływ na otoczenie.  

Kiedy nie zajmuje się co-
dzienną pracą, najchętniej po-
dróżuje. Gdziekolwiek jest Ire-
neusz Szczegielniak, zawsze 
stara się obserwować – miejsca, 
ludzi, smaki, rozwiązania, at-
mosferę. Szuka pomysłów, 
które mógłby przenieść 
do swojej restauracji. Jest też 
wielkim fanem AC/DC, ich mu-
zyka towarzyszy mu od lat 
i daje energię zarówno w pracy, 
jak i poza nią. To dla niego nie 
tylko dźwięki, ale pewien styl 
i charakter. 

Najlepiej jego charakter po-
kazują te momenty, w których 
może robić coś dla innych. 
Ogromną radość daje mu orga-
nizowanie koncertów, które 
udaje się realizować nieodpłat-
nie. Widok ludzi, którzy się ba-
wią, uśmiechają i choć 
na chwilę zapominają o co-
dziennych problemach, to dla 
niego coś bezcennego: - Ważne 
są dla mnie także drobne gesty: 
pomoc drugiemu człowiekowi, 
wsparcie potrzebujących czy 
zaangażowanie w działania 
charytatywne. To właśnie one 
pokazują, kim jesteśmy na co 
dzień, nie tylko w pracy, ale 
przede wszystkim jako ludzie.

Redakcja
katarzyna.adamczyk@polskapress.pl

- W tej pracy i w życiu nie za-
wsze jest łatwo, zdarzają się 
trudniejsze momenty, ale 
najważniejsze to się nie 
zniechęcać i iść do przodu 
z pozytywnym nastawie-
niem - radzi laureat.

Zaczęło się od służby drugiemu człowiekowi

Dominika Formela (prowa-
dząca chór rozrywkowy 
Arium, właścicielka Kiss from 
a Rose - muzyczna oprawa ślu-
bów, Chmielno) jasno zazna-
cza, że Jej zdaniem, z pasją 
trzeba się urodzić. - To, co na-
leży do nas, to decyzja, czy 
za tym pójdziemy. Ja poszłam 
za pasją do muzyki. 
Od dziecka czułam, że to bę-
dzie moja droga - wyznaje lau-
reatka. 

Największe poczucie speł-
nienia daje jej radość osób, 
które uczą się śpiewu, za-
równo solowego, jak i chóral-
nego, pod jej okiem. Satysfak-
cja, którą odczuwają ucznio-
wie po lekcji lub po zaśpiewa-
nym koncercie daje artystce 
poczucie, że to, co robi, robi 
po prostu dobrze.  

- Początek mojej muzycznej 
drogi zawodowej nie był ła-
twy. Jako córka dyrektor róż-

nych centrum kultury mierzy-
łam się z nadmierną krytyką, 
obgadywaniem, słuchaniem 
przykrych komentarzy 
na swój temat. To przykre do-
świadczenie zmotywowało 
mnie do bardzo ciężkiej pracy. 
Wymagałam od siebie dwa 
razy więcej niż inni instrukto-
rzy czy wokaliści. Nie cieszy-
łam się osiąganymi sukcesami, 
ciągle samą siebie krytykowa-
łam. Przełom przyszedł po la-
tach, gdy opuściłam środowi-
sku nieprzychylnych mi osób 
i trafiłam w nowe, zupełnie 
obiektywne otoczenie. Pamię-
tam jak dziś koncert z chórem 

ARIUM w marcu 2025. Mam 
wrażenie, że stanęłam obok 
siebie i położyłam dłoń 
na własnym ramieniu. W gło-
wie usłyszałam: „Dobra ro-
bota. Nie musisz już nikomu 
niczego udowadniać”. To 
wspomnienie zostanie ze mną 
na zawsze. To był moment, 
w którym po prostu dojrzałam 
do swojej roli - opisuje przeło-
mowy moment w swojej ka-
rierze. Tamta chwila okazała 
się momentem zwrotnym 
w jej życiu zawodowym. Prze-
stała skupiać się na innych 
i postawiła na siebie. Domi-
nika Formela jawi się innym 
jako żartobliwa osoba, z bujną 
wyobraźnią. Stara się to prze-
kuć w kreatywny sposób nauki 
śpiewu. 

Jak odpoczywa po pracy?  
- Mam w swoim życiu trzy rze-
czy, które odstresowują mnie 
zawsze! Praca w ogrodzie, ma-
raton „Władcy Pierścieni” 
i partyjka w „Heroes III”  
- mówi. 

Jaką ma radę dla osób, 
które chciałby podążać po-
dobną drogą, ale wciąż brakuje 
im odwagi? - To zabrzmi pate-
tycznie, ale: idź za głosem 
serca. Nie słuchaj tego, co mó-
wią inni - radzi zdobywczyni 
tytułu Osobowość Roku 2025.

„Nie musisz niczego nikomu udowadniać”
Redakcja
katarzyna.adamczyk@polskapress.pl

Dominika Formela została 
doceniona przez lokalną 
społeczność za: niezwykłą 
pasję do muzyki i ludzi; 
za fantastyczne aranżacje 
i propagowanie kultury mu-
zycznej w roku 2025.

I MIEJSCE W WOJEWÓDZTWIE KATEGORIA: KULTURA

III MIEJSCEKATEGORIA: KULTURAII MIEJSCEKATEGORIA: KULTURA

Mariusz Rogaczewski (kapel-
mistrz Gminnej Orkiestry Dę-
tej przy OSP Pinczyn, Pinczyn) 
od lat jest związany z muzyką. 
Zaczęło się od gry na trąbce 
w szkole muzycznej. A później 
w orkiestrach na tubie. Przez 
ten czas miał zaszczyt wystę-
pować w wielu wspaniałych 
orkiestrach dętych, co pozwo-
liło mu nawiązać bliską współ-
pracę z kapelmistrzami: Maria-
nem, Wackiem oraz Kacprem. 
- Rola kapelmistrza Orkiestry 
Dętej przy OSP Pinczyn przy-
padła mi nieco przez przypa-
dek. Współpracując z panem 
Wackiem, angażowałem się 
w sprawy zespołu coraz moc-
niej. Po jego odejściu, w wieku 
89 lat, orkiestra stanęła 
przed wyborem nowego li-
dera. Wspólną decyzją posta-
nowiliśmy nie szukać nikogo 

z zewnątrz. Po wielu rozmo-
wach i dzięki ogromnemu 
wsparciu wspaniałych ludzi 
z zespołu podjąłem to wyzwa-
nie i z dumą stoję na czele or-
kiestry do dziś - wspomina 
laureat. 

Prowadząc orkiestrę dętą, 
towarzyszą mu zawsze niesa-
mowite emocje: duma, zado-
wolenie, radość, ale pojawia 
się również delikatny lęk 
i strach. Największą satysfak-
cję przynosi uśmiech i zado-
wolenie  na ustach członków 
zespołu, po skończonym wy-
stępie. Często występy są bar-
dzo wymagające, długie prze-
marsze, wymagający reper-
tuar lub członkowie orkiestry, 
którzy nie zawsze są w pełni 
sił, ale zespół zawsze daje 
z siebie wszystko, a gdy na ko-
niec pada hasło: „Dalim radę” 
to rekompensuje nawet naj-
większy trud. Kolejną rzeczą, 
która „dodaje wiatru w żagle”, 
to zadowolenie organizatorów 
wydarzenia, które oprawiali 
muzycznie. 

- Jedną z największych dla 
mnie satysfakcji i radości to jak  
moi synowie wypytują mnie 
o wszelkie  informacje z da-

nego występu i wydarzenia, 
w którym nie mogą uczestni-
czyć, chcą oglądać zdjęcia oraz 
filmiki, a nierzadko mnie paro-
diują, stojąc przed ekranem  
i oglądając filmy z danego wy-
darzenia - wyznaje zwycięzca 
w kategorii Kultura, Mariusz 
Rogaczewski.  

Wielkim wpływ na jego 
działanie miało kilka osób. 
Jedną z osób, o których wspo-
mina, był śp. Marian Mokwa, 
człowiek o twardym charakte-
rze, ale o wielkim sercu, to on 
pokazał naszemu zwycięzcy, 
co to znaczy orkiestra dęta, 
prowadzenie jej, wspólnota, 

gra na dobre i złe, można po-
wiedzieć, że zaraził go orkie-
strą. Śp. Wacław Ossowski to 
kolejny człowiek o niesamo-
witym spokoju, kochający mu-
zykę, nazywa go dobrym 
dziadkiem orkiestry. Pan Wa-
cek z kolei nawet w trudnych 
sytuacjach, zawsze mawiał: 
„Mariusz, na spokojnie, 
wszystko  się da” i rzeczywi-
ście, do tej pory wszystko  
udaje się zrobić. Wspomina go 
jako bardzo ciepłego, otwar-
tego człowieka, po jego 
śmierci nasz laureat przejął 
Gminną Orkiestrę Dętą 
przy OSP Pinczyn i ma przy-
jemność ją prowadzić do dzi-
siaj. - Nie mogę zapomnieć też 
o moim „profesorze” trąbki, 
nauczycielu, który wprowa-
dzał mnie w arkana instru-
mentu, był to pan Wojtek Bed-
narek. Głównie on nie pozwo-
lił mi zrezygnować ze szkoły 
muzycznej w drugiej klasie  
- mówi.  

Najlepiej jego charakter 
w pracy oddaje działanie 
pod presją czasu oraz dobry 
zmysł organizacji i umiejęt-
ność szybkiego podejmowania 
decyzji w różnych kwestiach, 

ale także dbałość o ludzi, z któ-
rymi współpracuje. To właśnie 
te cechy w pełni ukazują jego, 
jako kapelmistrza.   

Gdy nie zajmuje się pracą 
etatową oraz jego największa 
pasją, czyli muzyką, spędza  
dużo czasu z synami na wspól-
nych zajęciach i wycieczkach. 
Sprawia mu to mnóstwo przy-
jemności i radości. - Najwięk-
szy odpoczynek umysłowy 
przynoszą  jednak próby orkie-
stry, jest to ten czas, kiedy 
na kilkanaście chwil można się 
wyłączyć z życia codziennego, 
naładować baterie i zapo-
mnieć na chwilkę o troskach 
dnia powszedniego - podkre-
śla Mariusz Rogaczewski. 

Jakie przesłanie, radę lub 
inspirację chciałby zostawić 
innym, którzy mogą iść po-
dobną drogą? - Muzyka po-
winna łączyć, a nie dzielić, po-
winna działać ponad wszel-
kimi podziałami. Wszystko 
można osiągnąć, spokojem 
i sumiennością z nutką waria-
cji. Czasami robiąc dwa kroki 
marszem w tył, żeby móc na-
stępnie zrobić trzy kroki 
wprzód w rytmie poloneza   
- przekazuje.

Redakcja
katarzyna.adamczyk@polskapress.pl

Od lat kieruje gminną orkie-
strą dętą, łącząc wieloletnie 
doświadczenie muzyczne 
z pasją do pracy z ludźmi 
i kontynuowania tradycji or-
kiestr dętych.

Od szkolnej trąbki po funkcję kapelmistrza orkiestry dętej
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Wojciech Drzeżdżon (doradca 
zawodowy, Instytut Pedago-
giczno-Zawodowy Wojciech 
Drzeżdżon, Tczew) wspomina, 
że początki jego drogi zawodo-
wej i naukowej były ściśle zwią-
zane z głębokim zainteresowa-
niem człowiekiem. Dorastając 
na Pomorzu, w środowisku sil-
nie zakorzenionym w tradycji 
i kulturze regionalnej, bardzo 
wcześnie dostrzegł znaczenie 
wychowania, pracy i wspól-
noty w kształtowaniu młodego 
człowieka. Decyzja o wyborze 
psychopedagogiki była natu-
ralną konsekwencją tych obser-
wacji oraz potrzeby realnego 
wpływu na życie innych. Istot-
nym impulsem do dalszego 
rozwoju naukowego stała się 
refleksja nad rolą pracy w życiu 
młodzieży, co znalazło wyraz 
w jego rozprawie doktorskiej 
poświęconej wartościom pracy 
wśród uczniów szkół zawodo-
wych. Od tego momentu kon-

sekwentnie rozwija swoje zain-
teresowania badawcze, łącząc 
teorię z praktyką pedagogiczną 
w założonym przez niego In-
stytucie Pedagogiczno-Zawo-
dowym.  

- Moja praca ma dla mnie 
szczególne znaczenie, ponie-
waż dotyczy człowieka – jego 
rozwoju, wyborów życiowych 
oraz systemu wartości. Naj-
większą wartością jest dla mnie 
możliwość wpływania na mło-
dych ludzi, inspirowania ich 
do refleksji nad własnym ży-
ciem oraz wspierania ich w po-
szukiwaniu sensu i kierunku 
działania. Satysfakcję przynosi 

mi zarówno działalność dydak-
tyczna, jak i naukowa, zwłasz-
cza wtedy, gdy mogę obserwo-
wać realne efekty swojej pracy: 
rozwój studentów, ich sukcesy 
zawodowe czy zmianę sposobu 
myślenia. Istotne jest dla mnie 
także podejmowanie tematów 
ważnych społecznie, takich jak 
wychowanie do wartości, wy-
kluczenie społeczne czy funk-
cjonowanie rodziny - mówi 
Wojciech Drzeżdżon.  

Jednym z kluczowych mo-
mentów w jego życiu była de-
cyzja o podjęciu pracy w szkol-
nictwie oraz kontynuowaniu 
rozwoju naukowego. Istotny 
wpływ na jego podejście do pe-
dagogiki mieli również wybitni 
profesorowie, z którymi miał 
okazję współpracować. Dużą 
rolę odegrała także działalność 
społeczna, w tym współtwo-
rzenie inicjatyw na rzecz ro-
dziny oraz udział w projektach 
edukacyjnych.   

- Poza działalnością zawo-
dową cenię aktywność zwią-
zaną z kulturą i historią re-
gionu, z którego pochodzę. In-
teresuję się dziedzictwem kul-
turowym Pomorza oraz histo-
rią lokalnych społeczności, co 
znajduje odzwierciedlenie 
także w moich publikacjach  
- wyznaje.
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Uważa, że każdy z nas ma 
możliwość wpływania 
na otaczający świat, czasem 
poprzez wielkie projekty, 
a czasem poprzez drobne, 
codzienne gesty dobra. 

Praca ma znaczenie, bo dotyczy człowieka

To, czym zajmuje się dzisiaj, nie 
zaczęło się od decyzji zawodo-
wej ani od pomysłu na projekt. 
Zaczęło się od bardzo konkret-
nego doświadczenia - od straty, 
która zatrzymała ją w miejscu, 
podczas gdy świat wokół… 
po prostu poszedł dalej. - Pa-
miętam ten czas bardzo wyraź-
nie. Ludzie wracali do swoich 
spraw, do pracy, do codzien-
nych rozmów, do planów. Poja-
wiały się zdania, które miały po-
móc, a w rzeczywistości zamy-
kały przestrzeń na to, co się we 
mnie działo. Szybkie pociesze-
nia, próby postawienia na nogi, 
przekierowywanie uwagi 
na przyszłość. I w tym wszyst-
kim byłam ja  w środku procesu 
przeżywania żałoby, który nie 
miał tempa świata zewnętrz-
nego - wspomina Joanna Gło-
gowska (założycielka Akademii 
Wsparcia w Żałobie, trenerka 
mentalna, coach żałoby, 

Gdańsk). Brakowało języka, 
który opisywałby to, co się z nią 
dzieje. I właśnie wtedy pojawiło 
się pierwsze bardzo wyraźne 
pytanie: dlaczego nikt nas tego 
nie uczy? 

Rozwijała się w obszarze 
psychologii żałoby, koncentru-
jąc się na zrozumieniu mecha-
nizmów zachodzących w psy-
chice, ciele i relacjach człowieka 
po stracie, zamiast na powierz-
chownych poradach. Z czasem 
rozpoczęła pracę z ludźmi, two-
rząc przestrzeń rzetelnej psy-
choedukacji, która przerodziła 
się w Akademię Wsparcia w Ża-
łobie. W swojej pracy towarzy-

szy osobom w momentach gra-
nicznych, pomagając im odzy-
skać zrozumienie, poczucie 
wpływu i bezpieczeństwa 
w przeżywaniu emocji. Kluczo-
wym doświadczeniem było do-
strzeżenie, że problemem nie 
jest brak empatii, lecz brak wie-
dzy, dlatego skupiła się na bu-
dowaniu świadomego i opar-
tego na zrozumieniu podejścia 
do wspierania w stracie. 

- Dzisiaj wiem, że moja rola 
nie polega na tym, żeby „wie-
dzieć lepiej”, co ktoś powinien 
czuć czy robić. Moja rola polega 
na tym, żeby tworzyć prze-
strzeń, w której człowiek za-
czyna rozumieć siebie – i żeby 
uczyć innych, jak tę przestrzeń 
współtworzyć - mówi i dodaje, 
że nie uczy „ładnych zdań”, 
które mają dobrze brzmieć. 
Uczy rozumienia. 

Kiedy nie pracuje, najbar-
dziej potrzebuje rzeczy, które ją 
zatrzymują i przywracają do tu 
i teraz. Bardzo ważna jest obec-
ność rodziny. Lubi się ruszać, 
pracować nad swoim rozwojem 
oraz kocha podróżować.  Bar-
dzo lubi też podróże oraz two-
rzenie. - Odpoczynek w moim 
przypadku nie polega na „ucie-
kaniu” od tego, czym się zaj-
muję - zaznacza Joanna Gło-
gowska.

Nie uczy „ładnych zdań”. Uczy rozumienia
Redakcja
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- Nie upraszczam tego, co 
jest trudne, tylko pomagam 
to zrozumieć. Nie przyspie-
szam procesu tylko dlatego, 
że byłoby to wygodniejsze. 
Nie daję gotowych odpowie-
dzi - mówi.
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Karolina Napiórkowska (człon-
kini grupy Kwidzyn Biega, Kwi-
dzyn) wspomina, że punktem 
zwrotnym była dla niej diagnoza 
choroby nowotworowej. To wła-
śnie wtedy po raz pierwszy za-
trzymała się i zaczęła zastana-
wiać, jak chce żyć. Nie „kiedyś”, 
nie „w przyszłości”, tylko tu i te-
raz. Zrozumiała, jak kruche jest 
życie i jak często odkładamy sie-
bie na później, czekając na lepszy 
moment. Sport nie pojawił się 
jako cel sam w sobie. Na po-
czątku był sposobem na odzy-
skanie kontroli, na powrót 
do ciała, na poczucie, że ma 
na coś wpływ. Każdy trening był 
małym zwycięstwem, każdy 
krok  dowodem na to, że może 
więcej, niż podpowiada strach. 
Zaczęła podejmować coraz 
większe wyzwania - nie po to, by 

coś udowodnić innym, ale by 
sprawdzić siebie, swoje granice, 
swoją wytrzymałość psychiczną. 
Triathlon, ultramaratony, bieg 
dookoła Polski to nie były tylko 
sportowe projekty. To były ko-
lejne etapy jej drogi, które uczyły 
ją pokory, konsekwencji i zaufa-
nia do siebie. Równolegle poja-
wiła się potrzeba dzielenia się 
tym doświadczeniem.  

- To, co robię dzisiaj, nie jest 
dla mnie tylko pracą ani zesta-
wem działań do zrealizowania. 
To jest naturalna konsekwencja 
drogi, którą przeszłam i odpo-
wiedź na doświadczenia, które 
mnie ukształtowały. Po diagno-
zie choroby nowotworowej bar-
dzo wyraźnie zobaczyłam, jak 
zmienia się perspektywa czło-
wieka, kiedy traci poczucie kon-
troli. W takich momentach nie li-
czą się wielkie plany, tylko pod-
stawowe pytania: czy dam radę, 
co dalej, jak się nie poddać. I wła-
śnie wtedy zaczyna się praw-
dziwa praca - nie ta widoczna 
na zewnątrz, ale ta wewnętrzna, 
cicha, często bardzo trudna. 
Kiedy zaczęłam wracać do sie-
bie: najpierw fizycznie, potem 
psychicznie, sport stał się moim 
narzędziem odbudowy. Każdy 

trening, każdy wysiłek był 
czymś więcej niż tylko aktywno-
ścią fizyczną. To była nauka cier-
pliwości, pokory i wytrwałości. 
To było oswajanie strachu i bu-
dowanie zaufania do siebie 
od nowa - wyznaje Karolina Na-
piórkowska. W jej życiu nie było 
jednej decyzji podjętej „na 

chłodno”, która wszystko zmie-
niła. Był za to moment, który 
wymusił zmianę, moment, 
w którym nie dało się już żyć tak 
jak wcześniej. Tym momentem 
była diagnoza choroby nowo-
tworowej. - Siła to umiejętność 
przyznania się do słabości 
i mimo tego pójścia dalej - pod-

kreśla. Szczególnym doświad-
czeniem był bieg dookoła Polski 
w 2025 roku. Projekt obejmował 
ponad 4 000 km i ponad 40 000 
m przewyższeń, pokonanych 
w 100 dni. Trasa prowadziła 
wzdłuż granic państwa, często 
przez trudny teren górzysty, za-
rośla i szutry. Wydarzenie miało 
wymiar społeczny w ramach ak-
cji charytatywnej „Biegnę dla po-
wodzian” zebrane środki zostały 
w całości przekazane szkole 
w Żelaźnie, która ucierpiała pod-
czas powodzi w 2024 roku.  

W wolnych chwilach docenia 
proste, codzienne rytuały. Kawa 
pita bez pośpiechu, chwila ciszy 
rano, kontakt z naturą. To rzeczy, 
które kiedyś wydawały się oczy-
wiste, a dziś mają dla niej 
ogromną wartość. Lubi też czas 
spędzany z ludźmi, ale w bar-
dziej kameralnej, spokojnej for-
mie. Rozmowy, które mają sens, 
które coś wnoszą. Po intensyw-
nych działaniach i pracy z dużą 
grupą właśnie takie momenty 
pomagają odzyskać równowagę. 
Odpoczynkiem jest dla niej rów-
nież bycie offline. Świadome od-
cięcie się od nadmiaru informa-
cji, od ciągłego bycia „w kontak-
cie”. 

- Myślę, że najlepiej pokazują 
mnie te momenty, w których nie 
mam możliwości „udawać”,  
kiedy jestem zmęczona, kiedy 
jest trudno, kiedy coś nie idzie 
zgodnie z planem. To właśnie 
wtedy najbardziej widać, kim na-
prawdę jestem. Takim obszarem 
jest na pewno sport. Długie dy-
stanse, ultramaratony, wyzwa-
nia, które trwają godzinami czy 
dniami - tam nie da się niczego 
przykryć. Nie da się być „na 
chwilę zmotywowanym”. W ta-
kich momentach wychodzi kon-
sekwencja, upór, ale też pokora. 
I to jest część mnie, którą bardzo 
dobrze poznałam – że nawet je-
śli jest ciężko, to potrafię iść da-
lej. Bardzo mocno czuję siebie 
także w pracy z ludźmi. W sytu-
acjach, kiedy ktoś się otwiera, 
kiedy mówi o swoich trudno-
ściach, kiedy pojawia się praw-
dziwa rozmowa. Wtedy nie je-
stem „na scenie” – jestem po pro-
stu człowiekiem obok drugiego 
człowieka. I to jest dla mnie bar-
dzo ważne, bo nigdy nie chcia-
łam być kimś, kto mówi z pozy-
cji „ja wiem lepiej”, tylko kimś, 
kto rozumie, bo sam przez coś 
przeszedł - mówi Karolina Na-
piórkowska.
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Siła polega na tym, żeby 
umieć wrócić do siebie 
po trudnych momentach  
- mówi i dodaje:  Dlatego nie 
odkładaj siebie na później. 
Nie czekaj, aż wszystko się 
ułoży. 

Nie odkładaj siebie na później. Nie czekaj, aż się ułoży
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Georgios Orfanos (prezes za-
rządu Dagoma Sp. z o.o., Puck) 
w plebiscycie Osobowość 
Roku został nominowany za: 
produkcję według oryginal-
nych tradycyjnych receptur 
musztard, dżemów i marmo-
lad oraz innych przetworów 
owo c owo -w a r z y w nyc h ,  
w tym ogórków kaszubskich 
oraz kartuskich. I to właśnie 
za to docenili go głosujący 
oraz lokalna społeczność. 
Skąd pomysł na to, aby zająć 
się akurat tą niszą? Okazuje 
się, że pan Georgios chciał 
ocalić coś, co w jego oczach 
było czymś znacznie ważniej-
szym niż kolejny zakład pracy. 
- Decyzja zakupu Dagomy, ra-
towanie najstarszej firmy 
przetwórczej w Polsce, ciężka 
praca dająca dużo satysfakcji 
- mówi, to w tym upatruje naj-
bardziej przełomowego mo-
mentu w swoim życiu. To do-

świadczenie go niejako 
ukształtowało i wytyczyło 
ścieżkę, którą kroczy do dzi-
siaj. 

Jak zaczęła się jego droga? 
Gdzie należy szukać począt-
ków, które doprowadziły go 
do miejsca, w którym jest 
obecnie? - Przemiany ustro-
jowe, pierwszą firmę założy-
łem w 1989 roku, ale działal-
ność gospodarczą prowadzi-
łem od 1977 roku jako ajent 
punktu sprzedaży lodów wło-
skich i równolegle posiadałem 
własną taksówkę - wspomina. 
To pokazuje, że nigdy nie bał 

się ciężkiej pracy. A biznesowe 
zacięcie miał w sobie 
od dawna.   

Co sprawia, że jego praca 
jest dla niego osobiście 
ważna? - Przede wszystkim 
kontakt z ludźmi i chęć two-
rzenia nowych rzeczy - wy-
znaje Georgios Orfanos. 

Ważnym momentem życiu 
zdobywcy tytułu Osobowość 
Roku 2025 było poznanie lu-
dzi związanych z gospodarką 
morską, przemysłem stocz-
niowym i prywatnymi arma-
torami.  

Zapytany o to, co robi 
po pracy, bez wahania mówi, 
że najbardziej lubi podróżo-
wać po świecie, wręcz uwiel-
bia poznawać ludzi nawiązy-
wanie nowych kontaktów. To 
poszerza horyzonty i zwyczaj-
nie sprawia mu radość. 

Jakie przesłanie, radę lub 
inspirację chciałby zostawić 
innym, którzy mogą iść po-
dobną drogą, co on?  
- Na pewno wytrwałość cier-
pliwość i stawianie na ludzi, 
którzy tworzą zespół dążący 
do sukcesu - wymienia lau-
reat. Podkreśla także, że warto 
wierzyć w swoje pomysły, na-
wet jeśli na początku wydają 
się niszowe lub trudne do zre-
alizowania. 
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Drugie miejsce w kategorii 
Biznes i przedsiębiorczość 
w województwie pomor-
skim zdobywa człowiek, 
który stawia przede wszyst-
kim na rzetelność i uczciwe 
podejście do biznesu.

Zawsze stawia przede wszystkim na ludzi

- Moja droga zaczęła się 
w 1944 roku na lubelskiej wsi, 
w powiecie łukowskim. 
W moim rodzinnym domu 
stała stara maszyna do szycia, 
która dla nas, dzieci, była naj-
ciekawszą zabawką. Szyliśmy 
na niej nie tylko ubranka dla 
zabawek, ale i prozaiczne, po-
trzebne przedmioty, jak torby 
na zeszyty, bo o plecakach 
nikt wtedy nie słyszał. Wielką 
inspiracją był mój wujek, 
który prowadził po sąsiedzku 
zakład krawiecki. To u niego 
podglądałem fach i zbierałem 
skrawki materiałów, które 
w moich rękach zamieniały 
się w coś użytecznego. Te 
dziecięce wprawki zaszcze-
piły we mnie pasję, która stała 
się sposobem na całe życie  
- wspomina Stanisław Jalow-
ski (krawiec, Malbork). Fun-
damentem jego pracy jest po-
czucie przydatności dla społe-

czeństwa. Dziś, po 67 latach 
pracy zawodowej, wciąż czuje 
satysfakcję z tego, że może po-
magać ludziom. Obecnie jego 
szczególną dumą jest specja-
lizacja w szyciu mundurów 
dla pań pełniących służbę 
w zakładach karnych. Świado-
mość, że jego umiejętności 
służą osobom wykonującym 
odpowiedzialne zawody, daje  
ogromny napęd do codzien-
nego otwierania zakładu.  

Przełomowym momentem 
była dla niego odważna decy-
zja o opuszczeniu rodzinnych 
stron po szkole podstawowej. 
Wiedział, że na wsi nie zdobę-

dzie fachu, a rodziców nie 
było stać na utrzymanie 
w mieście. Wyjazd do Mal-
borka, pod skrzydła cioci, 
otworzył mu drzwi do nauki 
u mistrza krawiectwa i zdoby-
cia dyplomu czeladnika 
w Gdańsku. Jego charakter 
najlepiej oddaje wytrwałość 
i lojalność wobec rzemiosła: 
prowadzi prywatną działal-
ność nieprzerwanie od 51 lat. 
Jest człowiekiem czynu, 
o czym świadczy zaangażo-
wanie w Cechu Rzemiosł Róż-
nych w Malborku, którego jest 
honorowym członkiem. Jego 
odskocznią i sposobem na re-
generację sił jest aktywność fi-
zyczna i kontakt z naturą.  

- Moje przesłanie jest pro-
ste: nigdy nie przestawajcie 
być aktywni i potrzebni. Nie 
wyobrażam sobie życia w bez-
czynności, siedząc w fotelu. 
Kluczem do satysfakcji jest 
znalezienie fachu, który daje 
radość, i ciągłe doskonalenie 
się w nim - tak jak ja, łącząc 
praktykę u mistrza z nauką 
w technikum. Rzemiosło wy-
maga cierpliwości, ale daje coś 
bezcennego: poczucie, że zo-
stawia się po sobie trwały ślad 
w rękach zadowolonych 
klientów - radzi Stanisław Ja-
lowski.

Po 67 latach wciąż czuje dużą satysfakcję
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Ukoronowaniem jego drogi 
było odznaczenie w 2024 ro-
ku Srebrnym Medalem im. 
Jana Kilińskiego. Sam okre-
śla się jako rzemieślnik „sta-
rej daty” w najlepszym tego 
słowa znaczeniu.
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Małgorzata Janczak (właści-
cielka Firmy Usługowej Małgo-
rzata Janczak - Fabryka bez-
piecznej przyszłości, Nowa Wieś 
Lęborska) podkreśla, że to  po-
trzeba bycia wsparciem w waż-
nych momentach i pomagania 
w podejmowaniu mądrych, 
bezpiecznych wyborów  zain-
spirowała ją do wejścia w branżę 
ubezpieczeń. - Moja praca jest 
dla mnie ważna, ponieważ daje 
mi poczucie, że robię coś realnie 
potrzebnego. Ubezpieczenia 
często kojarzą się z formalno-
ścią, ale w praktyce są narzę-
dziem, które potrafi uratować 
czyjś spokój, stabilność, a cza-
sem nawet przyszłość. To świa-
domość, że mogę być dla kogoś 
wsparciem w trudnym momen-
cie, sprawia mi największą sa-
tysfakcję - wyjawia zwycięż-

czyni w kategorii Biznes i Przed-
siębiorczość. 

- Był taki moment, który 
mocno wpłynął na mój sposób 
działania, zrozumiałam, jak 
ogromne znaczenie ma odpo-
wiedzialność za decyzje, które 
dotyczą innych ludzi. Przez lata 
pracy w samorządzie widzia-
łam, jak nawet drobne wybory 
mogą przełożyć się na czyjeś po-
czucie bezpieczeństwa, komfort 
czy stabilność. To doświadcze-
nie nauczyło mnie uważności, 
empatii i tego, że warto działać 
tak, jakby każda sprawa była naj-
ważniejsza dla osoby, która 
przychodzi po pomoc - mówi 
Małgorzata Janczak. Drugim 
ważnym elementem były osoby, 
z którymi pracowała. Miała 
szczęście spotkać ludzi, którzy 
pokazywali, że profesjonalizm 
można łączyć z ludzkim podej-
ściem, a odpowiedzialność 
z życzliwością. To oni byli dla 
niej punktem odniesienia, 
dzięki nim zrozumiała, że chce 
pracować w sposób, który daje 
realne wsparcie i buduje zaufa-
nie. 

Jakie elementy jej pracy lub 
życia najlepiej pokazują charak-
ter i to, kim jest? Okazuje się, że 

są to chwile, w których może po-
łączyć uwagę, odpowiedzial-
ność i autentyczną troskę o dru-
giego człowieka. W pracy są to 
sytuacje, kiedy słucha klienta 
i stara się naprawdę zrozumieć 
jego potrzeby, nie tylko te oczy-
wiste, ale też te ukryte, wynika-
jące z obaw, planów czy do-

świadczeń. W takich chwilach 
czuje, że działa w zgodzie ze 
sobą: spokojnie, rzetelnie i z my-
ślą o tym, by dać komuś realne 
poczucie bezpieczeństwa. Jej 
charakter widać też w codzien-
nych, drobnych gestach. Lubi 
dbać o szczegóły, zarówno 
w pracy, jak i w życiu prywat-

nym. Malowanie i pielęgnowa-
nie roślin to dla niej nie tylko 
hobby, to także sposób, w jaki 
wyraża swoją cierpliwość, wraż-
liwość na detale i potrzebę two-
rzenia harmonii. Te pasje uczą 
uwagi i konsekwencji, które 
później naturalnie przenosi 
do kontaktu z ludźmi. - Najbar-
dziej „sobą” jestem wtedy, kiedy 
mogę coś budować,  relację, roz-
wiązanie, przestrzeń, ogród. Lu-
bię widzieć efekty swojej pracy, 
ale jeszcze bardziej lubię proces: 
rozmowę, planowanie, troskę, 
małe kroki. To właśnie te ele-
menty najlepiej oddają mój cha-
rakter i sposób działania - tłuma-
czy. 

Kiedy nie zajmuje się pracą, 
najwięcej radości daje jej kon-
takt z tym, co twórcze i żywe. 
Bardzo lubi malować, to sposób 
na wyciszenie, złapanie odde-
chu i przeniesienie emocji 
na płótno. Drugą wielką pasją są 
rośliny. Uwielbia pracę w ogro-
dzie i pielęgnowanie domowej 
dżungli. Obserwowanie, jak coś 
rośnie dzięki jej trosce, daje lau-
reatce ogromną satysfakcję. To 
taki codzienny rytuał, który po-
zwala się zresetować i nałado-
wać energię.  

Jakie przesłanie, radę lub in-
spirację chciałaby zostawić in-
nym, którzy mogą iść podobną 
drogą?- Jeśli miałabym zostawić 
innym jedną myśl, to tę: nigdy 
nie jest za późno, żeby zmienić 
kierunek i zacząć robić coś, co 
naprawdę jest z nami spójne. 
Przez wiele lat pracowałam 
w samorządzie i bardzo cenię to 
doświadczenie, ale dopiero de-
cyzja o zmianie pokazała mi, jak 
ważne jest słuchanie siebie: 
swoich potrzeb, wartości i tego, 
co daje nam poczucie sensu - od-
powiada, dodając, że warto mieć 
odwagę zrobić krok w stronę 
czegoś nowego, nawet jeśli 
wiąże się to z niepewnością. Jej 
zdaniem rozwój często zaczyna 
się tam, gdzie kończy się kom-
fort. A satysfakcja płynąca 
z pracy, która jest zgodna z na-
szym charakterem i tym, co lu-
bimy robić, wynagradza każdy 
trudniejszy moment. Chciałaby 
też zachęcić innych, by nie bali 
się działać w swoim tempie. Tak 
jak w ogrodzie: wszystko rośnie 
wtedy, kiedy jest na to gotowe. 
Najważniejsze to pielęgnować 
swoje decyzje, być cierpliwym 
i wierzyć, że zmiana może być 
początkiem czegoś dobrego.
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Wszystko zaczęło się od po-
trzeby realnej pracy z ludź-
mi i wpływania na ich po-
czucie bezpieczeństwa. Du-
ży wpływ na to miała długo-
letnia praca w samorządzie, 
która nauczyła ją uważności.

Ma poczucie, że robi coś realnie potrzebnego
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Zaczęło się od pracy na rzecz 
Gdańska. Maximilian Kietura-
kis (radny, Gdańsk) wspo-
mina, że od zawsze miał w so-
bie ten gen społecznika. Dzia-
łalnością samorządową zajął 
się w 2019 roku, wcześniej 
współpracował z prezyden-
tem Gdańska Pawłem Adamo-
wiczem, to właśnie on zapro-
sił naszego laureata do pracy 
w stowarzyszeniu i wszystko 
od tamtego czasu potoczyło 
się naturalną drogą. - Nasze, 
gdańskie wartości, które 
wszyscy znamy, ta słynna 
otwartość, solidarność z in-
nymi zawsze były mi bliskie 
i to zadecydowało o wybraniu 
tej ścieżki - podkreśla. 

Co sprawia, że jego działa-
nia są dla niego osobiście 
istotne? - Działam z osobami 
starszymi, z seniorami. Często 
się śmieję, że to grupa niesły-
chanie roszczeniowa, ale 

umiejąca docenić prawdziwe 
zaangażowanie i poświęcenie, 
oni potrafią doceniać małe 
rzeczy. I to te drobne mo-
menty, jakieś pozytywne 
słowa, miła reakcje na działa-
nie to wszystko jest dla mnie 
niezwykle ważne i w pracy, 
i w życiu. Jak się usłyszy jedno 
pozytywne słowo, to wystar-
czy, żeby wymazać tę setkę 
negatywnych głosów. I to wła-
śnie jest piękne, te reakcje na-
dają sens mojej działalności. 
Tą pozytywną energią łatwo 
się zarazić - mówi. 

Zapytany o to, co robi poza 
pracą, odpowiada, że czasu 

wolnego ma jak na lekarstwo, 
obowiązki samorządowe zaj-
mują większość jego dnia. 
Jednak stara się wygospoda-
rować chwilę i kiedy pozwala 
pogoda, zimą udaje się 
na narty. To jego ulubiona ak-
tywność, która pozwala się 
oderwać od pracy i pozbierać 
myśli na nowo. 

Maximilian Kieturakis pod-
kreśla wagę małych, codzien-
nych uprzejmości, takich jak 
zwykły uśmiech, dobre słowo, 
przyjazne spojrzenie. Uważa, 
że to nic nie kosztuje, a potrafi 
naprawdę wiele zmienić.  
- Warto po prostu robić dobre 
rzeczy, bo wszyscy na tym ko-
rzystają. Na uprzejmości jesz-
cze nikt nie stracił - słusznie 
zauważa laureat. Podkreśla, 
że nawet drobne akty życzli-
wości mogą mieć realny 
wpływ na otoczenie i samopo-
czucie innych. Według niego 
takie postawy budują lepszą 
atmosferę w społeczeństwie 
i sprzyjają wzajemnemu zro-
zumieniu. Zaznacza, że dobro 
okazane innym często wraca, 
wzmacniając pozytywne rela-
cje. Dzięki temu jego refleksja 
zachęca do większej uważno-
ści i empatii w codziennym 
życiu. I to jego przesłanie, 
które kieruje do każdego.
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 W swojej pracy podkreśla 
znaczenie relacji z ludźmi, 
szczególnie seniorami, oraz 
siłę drobnych gestów życzli-
wości, które, jak zaznacza, 
nadają sens jego działa-
niom. 

Gdańskie wartości zawsze były mu bliskie

Stefan Scharmach (prezes Sto-
warzyszenia Szwadron 2 Pułku 
Szwoleżerów Rokitniańskich, 
Starogard Gdański) wspomina, 
że początkiem jego drogi były 
studia na uczelni wojskowej, 
wspomnienia i przeżycia jego 
ojca z czasów wojennych, obec-
ność elitarnej jednostki kawale-
rii w Starogardzie Gdańskim - 
II Pułk Szwoleżerów Rokitniań-
skich. To były składowe, jednak 
impulsem okazało się wskrze-
szenie idei i powstanie Stowa-
rzyszenie II pułk Szwoleżerów 
Rokitniańskich w 2006 roku 
oraz powstanie rodziny pułko-
wej pod przewodnictwem prof. 
Adama Linzenbartha. Kolejnym 
ważnym etapem na jego drodze 
był osobisty kontakt z rotmi-
strzem kawalerii ochotniczej RP 
- Tadeuszem Kiunhem oraz 
przekazanie przez prezesa kół 
pułkowych w Londynie płk. Za-
gniewa Makowieckiego w NON 

prawa do sztandaru odznaczeń 
i stopni wojskowych pułku ro-
kitnianskiego. Bardzo ważną 
chwilą, o której wspomina lau-
reat, był zakup budynku daw-
nego przedwojennego kasyna 
oficerskiego, ogromny wysiłek 
i ambicja, aby przywrócić 
do dawnej przedwojennej 
świetności. Obecnie pełni funk-
cję muzeum pułku z wieloma 
unikatowymi eksponatami 
i wspaniałym obrazem bitwy 
pod Rokitną Wojciecha Kos-
saka. Nasz laureat bardzo 
mocno interesuje się historią 
wojskowości szczególnie cza-
sów II Rzeczypospolitej, forty-

fikacją wojskową i propagowa-
niem historii, tradycji kawalerii 
i pułku. Satysfakcje daje mu to, 
że coś robi coś dobrego dla spo-
łeczeństwa i pamięci historycz-
nej. Ogromną  radość sprawia 
mu organizacja święta pułko-
wego  co roku w rocznicę bitwy 
pod Rokitną na wzór przedwo-
jennej tradycji z pokazem kawa-
leryjskim i prezentacją współ-
czesnego sprzętu wojskowego 
wojska Polskiego i państw 
NATO, jest to największy kawa-
leryjski pokaz na Pomorzu. 

- Staram się być konsolida-
cyjnym w pracy zespołowej, 
szczególnie w działalności non 
profit. Dostrzegać w drugiej 
osobie dobre cechy i wyzwalać 
inicjatywę do działania - opi-
suje Stefan Scharmach. Ważna 
jest dla niego pasja, zaintereso-
wanie  w pracy społecznej, kon-
sekwencja w działaniu. Radzi 
innym, aby nie zrażać się prze-
ciwnościami i starać się iść za-
wsze do przodu oraz inspiro-
wać chętnych do pracy.  

Jak spędza czas wolny?  
- Wspólnie z żoną uwielbiamy 
turystykę pieszą i rowerową, 
narciarstwo, jazdę motocyklem 
oraz dobrą książkę, spacery ze 
zwierzakiem - odpowiada zdo-
bywca tytułu Osobowość Roku 
2025.

Od lat dba o pamięć i tradycje kawalerii
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Od lat angażuje się w przy-
wracanie pamięci o trady-
cjach kawalerii II Rzeczypo-
spolitej, łącząc działalność 
społeczną z pasją historycz-
ną i pracą na rzecz lokalnej 
społeczności.
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Maciej Samsonowicz (doradca 
Ministra Obrony Narodowej, au-
tor koncepcji Zielonego Okręgu 
Przemysłowego Kaszubia, Gdy-
nia) dorastał w domu, w którym 
polityka była obecna od zawsze. 
Gdzie z odwagą walczyło się 
o wolną Polskę. Sprawy odpo-
wiedzialności i wolności nie były 
abstrakcją, lecz doświadczeniem 
bardzo realnym, również bole-
snym. - Mój Ojciec, działacz opo-
zycji antykomunistycznej, jest 
jedną z ofiar stanu wojennego. 
Dorastanie w takim domu spra-
wiło, że służba społeczeństwu 
od początku miała dla mnie wy-
miar osobisty - wyznaje zwy-
cięzca.  Dodając, że to właśnie hi-
storia jego taty najbardziej zain-
spirowała go do działania. To hi-
storia człowieka, który był jed-
nym z inicjatorów powstania Ru-

chu Młodej Polski, działaczem 
NSZZ „Solidarność”, wreszcie 
był ofiarą stanu wojennego, za-
mordowany za to, że walczył 
o wolną Polskę: - To jest do-
świadczenie, którego nie da się 
„odłożyć” ani zracjonalizować. 
Ono zostaje i ustawia człowieka 
na całe życie. Ojciec i moja ro-
dzina zapłacili najwyższą cenę 
nie po to, żebym ja dziś odcinał 
kupony, albo stał z boku. Jest coś 
do dokończenia, do zrobienia. 
Nie można pozwolić, żeby źli lu-
dzie wygrywali tylko dlatego, że 
inni nie mają odwagi działać.  

Z czasem to myślenie przeło-
żyło się na świadome wybory za-
wodowe. Media były jednym 
z pierwszych obszarów, w któ-
rych chciał coś zrobić dla innych. 
Dały mu one niezwykle cenne 
doświadczenie, nauczyły dy-
stansu, analizy, ale też bardzo 
wyraźnie pokazały granicę. 
Ważne są też jego doświadczenia 
jako przedsiębiorcy. Dzięki temu 
wie, jak ponosić ryzyko, ale jed-
nak osiągać cel. Oraz że to 
wszystko kosztuje. - Moje wej-
ście w czynną politykę nie było 
więc zmianą drogi, lecz jej kon-
sekwencją. Wynika z decyzji 
i potrzeby przekroczenia granicy 

między rozumieniem świata 
a jego kształtowaniem. Ze świa-
domością wszystkich wyzwań, 
jakie się z tym wiążą - dodaje Ma-
ciej Samsonowicz. Największą 
satysfakcję z pracy czerpie z wi-
docznych efektów. Kiedy lu-
dziom po prostu żyje się lepiej, 
a pomysły, z którymi wychodził, 

przestają być koncepcją i zaczy-
nają działać. Kiedy przekładają 
się na rozwój regionu, na siłę go-
spodarczą i bezpieczeństwo Pol-
ski. Nawet jeśli wymagają czasu, 
determinacji i odporności 
na opór. Dobrym przykładem 
jest projekt Kaszubia, który 
od początku był ambitny i dla 

wielu trudny do wyobrażenia 
w praktyce. A jednak to właśnie 
tutaj kluczowe okazało się to, co 
nazywa kaszubskim uporem - 
konsekwencja w działaniu, nie-
zależnie od zmieniających się 
okoliczności.  

Jego charakter dobrze poka-
zuje to, w jaki sposób, w jaki 
działa. Jeśli wyznacza sobie cel, 
to ma go cały czas przed oczami 
i po prostu go realizuje. Lubi mó-
wić prawdę, tak został wycho-
wany i tak po prostu jest mu ła-
twiej. Lubi też mówić rzeczy 
wprost. Bez niedomówień. To 
czasem jest odbierane jako twar-
dość, ale dla niego to kwestia 
uczciwości i szacunku, do ludzi 
i do spraw, którymi się zajmuje.  

Czas wolny spędza głównie 
z rodziną. - Bycie mężem i ojcem 
jest dla mnie bardzo ważne. Pa-
radoksalnie to właśnie ten czas 
jest dla mnie dziś formą odpo-
czynku. To czas, kiedy można 
złapać dystans. Moja kilkuletnia 
córka ma takie hasło: „dobra, ro-
bimy”. I w praktyce oznacza to, 
że wszystko robimy razem, czy 
to ogród, naprawa motocykla, 
czy zabawa z psem, Czasem trwa 
to dłużej, ale to dobrze. Razem 
z żoną dbamy o to, aby tę prze-

strzeń dla rodziny po prostu 
mieć. Moja żona jest dla mnie 
nieustannym źródłem inspiracji. 
Przy mądrej kobiecie człowiek 
uczy się każdego dnia, często na-
wet nie zauważając kiedy. Myślę, 
że mam to w sobie głęboko zako-
rzenione, wyniosłem to z domu. 
Moja mama jest niezwykle silną 
i mądrą kobietą, i to ona mnie 
ukształtowała. To, jak poradziła 
sobie w życiu i wychowała nas 
troje, w tym mojego wyjątko-
wego, niepełnosprawnego brata, 
pozostaje dla mnie czymś nie-
zwykłym - opisuje Maciej Sam-
sonowicz. 

Innym, którzy chcą działać 
tak, jak on, radzi, aby nie czekać 
na idealny moment, bo on nigdy 
nie przychodzi. - Jeśli widzicie, 
że coś wymaga zmiany, weźcie 
za to odpowiedzialność. Nie bój-
cie się dużych celów. Najwięk-
szym błędem nie jest to, że coś 
się nie uda, tylko że w ogóle nie 
spróbowaliście, bo uznaliście, że 
„się nie da”. Wiele rzeczy się da, 
tylko wymaga czasu, pracy i od-
porności.  To nie zawsze jest naj-
łatwiejsza droga, ale jedyna, 
która pozwala budować coś 
trwałego - relacje, zaufanie i siłę  
- podkreśla zwycięzca.
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Historia rodzinna i doświad-
czenia wyniesione z domu 
ukształtowały jego podej-
ście do odpowiedzialności 
i działania. Dziś konse-
kwentnie przekłada je na za-
angażowanie publiczne. 

Służba społeczeństwu od początku miała wymiar osobisty
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Dr hab. Ewa Bandurska, prof. 
uczelni (prodziekan ds. jakości 
kształcenia i praktyk studenc-
kich na Wydziale Nauk o Zdro-
wiu z Instytutem Medycyny 
Morskiej i Tropikalnej, 
Gdańsk) to dr habilitowany 
nauk o zdrowiu, z wykształce-
nia magister zdrowia publicz-
nego i ekonomii. Z sukcesem 
łączy te dwie dziedziny 
w pracy naukowej, dydaktycz-
nej i eksperckiej, traktując ich 
synergię jako swoją zawodową 
pasję. Jest również propaga-
torką włączania do oceny efek-
tywności terapii perspektywy 
pacjenta, jako istotnego wy-
znacznika skuteczności lecze-
nia i jakości opieki. Jest rów-
nież autorką licznych publika-
cji naukowych z zakresu 
opieki zintegrowanej, ekono-
miki zdrowia, zdrowia pu-
blicznego i VBHC. W pracy 
dużą wagę przywiązuje 
do kształcenia kadr dla 

ochrony zdrowia. Jest pomy-
słodawcą i wieloletnim opie-
kunem Studenckiego Koła Na-
ukowego „Ekonomika i zarzą-
dzanie w ochronie zdrowia”, 
wielokrotnie nagradzanego 
na konferencjach krajowych 
i międzynarodowych. A także 
członkiem zarządu Polskiego 
Towarzystwa Farmakoekono-
micznego, ekspertem współ-
pracującym z instytucjami 
krajowymi i międzynarodo-
wymi. 

Profesor Bandurska wspo-
mina, że wybrała tę drogę z cie-
kawości - świata i ludzi. Co 

sprawia, że jej praca lub działa-
nia są dla niej osobiście ważne? 
- Przede wszystkim to, że pra-
cuję ze studentami i to, że wi-
dzę, jak oni się rozwijają, jak 
wracają do mnie po kilku la-
tach. Często spotykamy się 
przypadkiem na jakiejś konfe-
rencji, innym razem sami się ze 
mną kontaktują, to dla mnie za-
wsze swoista nagroda, bo wi-
dzę, że moi podopieczni osią-
gają swoje cele, robią coś waż-
nego, coś, co ma znaczenie. I to 
jest mój osobisty sukces - odpo-
wiada laureatka.  

A co robi po pracy? Czy ma 
jakieś pasje? - I to dużo - mówi 
z uśmiechem. - Takimi, które 
znajdują też przełożenie 
na moją pracę i jakąś ją uzupeł-
niają, to jest po pierwsze mu-
rarka w cegle, która uczy mnie 
porządku, systematyczności 
i takiego kolejkowania zadań 
we właściwy sposób. Moją ko-
lejną wielką pasją są zwierzęta 
i pomoc im. Wraz z mężem bar-
dzo często ratujemy różne 
zwierzaki, które zresztą zostają 
z nami na długo. Ostatnim 
hobby jest ekologiczna uprawa 
warzyw. To wszystko uczy 
skrupulatności oraz daje prze-
strzeń na twórczą regenerację  
- tłumaczy dr hab. Ewa Bandur-
ska.
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Zaprasza nas do świata na-
uki napędzanego pasją – za-
równo do ludzi, jak i do po-
szukiwania rozwiązań, któ-
re realnie wpływają na ja-
kość opieki zdrowotnej.

Wybrała zawodową drogę z ciekawości

Dr Marii Aleksandrowicz (za-
stępczyni dyrektora ds. kształ-
cenia i studentów Instytutu Pe-
dagogiki i Psychologii Uniwersy-
tetu Pomorskiego, Słupsk) 
od najmłodszych lat towarzy-
szyła potrzeba tworzenia: lepiła 
z plasteliny, rysowała, tańczyła, 
grała na skrzypcach. Dorastała 
w środowisku, w którym nauka 
i edukacja były czymś natural-
nym. Jej droga zawodowa roz-
poczęła się od zainteresowania 
rozwojem człowieka, szczegól-
nie w kontekście jego potencjału 
i zdolności. Istotnym momen-
tem było podjęcie badań 
nad operacjami intelektualnymi 
dzieci rozwijających się typowo 
i atypowo, które stały się pod-
stawą jej rozprawy doktorskiej. 
To doświadczenie ugruntowało 
przekonanie, że rozwój czło-
wieka jest procesem złożonym, 
wymagającym zarówno rzetel-
nego podejścia naukowego, jak 
i wrażliwości na indywidualne 

potrzeby. W życiu dr Marii Alek-
sandrowicz szczególnie ważną 
rolę odegrali dziadkowie i ro-
dzice, bo to oni byli pierwszymi 
osobami, które ukształtowały 
podejście do pracy, nauki i roz-
woju.  

Równolegle do działalności 
naukowej zdobywała doświad-
czenie praktyczne jako psycho-
log, m.in. w Białoruskiej Pań-
stwowej Szkole Baletowej, pra-
cując z młodymi tancerzami 
i osobami związanymi ze środo-
wiskiem artystycznym. Naj-
większą wartością jej pracy jest 
możliwość realnego wpływu 
na rozwój innych ludzi, zarówno 

poprzez działalność dydak-
tyczną, naukową, jak i spo-
łeczną.  

Szczególną satysfakcję daje 
jej łączenie teorii z praktyką. Kie-
rowała projektami naukowymi 
i naukowo-rozwojowymi oraz 
uczestniczyła projektach o cha-
rakterze międzynarodowym, co 
pozwalało przekładać wyniki 
badań na konkretne działania 
edukacyjne i społeczne. Równo-
legle prowadzi warsztaty, zaję-
cia oraz działania popularyzu-
jące wiedzę psychologiczną.  

Czas wolny jest przede 
wszystkim powrotem do twór-
czości i ruchu. Najważniejszą 
przestrzenią jej  życia poza pracą 
jest rodzina. Ceni wspólny czas 
z mężem i córką. To właśnie 
w tych prostych chwilach odnaj-
duje najwięcej równowagi i po-
czucia sensu. 

- Myślę, że najlepiej pokazuje 
mnie to, w jaki sposób pracuję 
z ludźmi i jak buduję relacje, za-
równo ze studentami, jak i z oso-
bami, z którymi spotykam się 
podczas warsztatów czy projek-
tów. Towarzyszy mi w tym au-
tentyczna ciekawość drugiego 
człowieka i jego historii. Zawsze 
staram się widzieć w nim poten-
cjał i wspierać go w jego roz-
woju, a nie tylko przekazywać 
wiedzę - dodaje laureatka.

Tworzenie oraz nauka, które nadają sens
Redakcja
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Łączy różne obszary swojej 
działalności: naukę, dydak-
tykę, praktykę i twórczość. 
Na co dzień godzi ze sobą 
różne światy: nauki, prakty-
ki, pasji.
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Jurand Sobiecki (psycholog, 
biolog medyczny, edukator, po-
pularyzator nauki oraz autor 
i opiekun anglojęzycznej orga-
nizacji studenckiej SciClub, 
Gdańsk) zaczął od szerokiego 
zainteresowania zdrowiem. In-
teresowało go to, co można ro-
bić i jak żyć, żeby funkcjonować 
możliwie optymalnie. Natural-
nym drugim obszarem zainte-
resowania była dla niego ewo-
lucja, historia tego, jak środowi-
sko kształtowało różne organi-
zmy. - Im bardziej się w to wcho-
dzi, tym wyraźniej widać, że 
biologia nie nadąża za współ-
czesnym światem. Nasze środo-
wisko w ostatnich dekadach 
zmieniło się bardzo intensyw-
nie, a organizm człowieka nie 
dostosowuje się do tego w ta-
kim tempie. W praktyce ozna-

cza to, że żyjemy w warunkach, 
które wykorzystują mechani-
zmy wykształcone w zupełnie 
innych czasach przy innej licz-
bie bodźców, innym systemie 
społecznym, innym modelu ży-
cia, czy zupełnie innej diecie. 
Właśnie dlatego, myśląc o zdro-
wiu, trudno nie myśleć o potęż-
nym ewolucyjnym niedopaso-
waniu - mówi. Z tego naturalnie 
zaczęły rozwijać się kolejne za-
interesowania: od zmian w die-
cie i ich wpływu na mikrobiom 
jelitowy po ciągłe przebodźco-
wanie cyfrowe, które przekłada 
się na problemy z koncentracją, 
samooceną, poczuciem sensu, 
funkcjonowaniem poznaw-
czym, zdrowiem psychicznym, 
a nawet polaryzacją społeczną.  

- Lubię mieć poczucie ruchu, 
zmiany i rozwoju, a nie wraże-
nie, że odtwarzam ten sam 
dzień zawodowy w nieskończo-
nej liczbie wersji - dodaje Jurand 
Sobiecki. Ważny jest dla niego 
również ten wymiar, w którym 
może odnaleźć się w roli, która 
była bliska od dziecka. Zawsze 
coś organizował, tworzył pomy-
sły dla reszty grupy. Kiedyś były 
to gry i zabawy, dziś są to pro-
jekty naukowe i inicjatywy. Na-

dal bardzo dobrze odnajduje się 
w roli organizatora, lidera 
i osoby, która uruchamia coś 
od zera. 

Czy jest moment, decyzja 
lub doświadczenie, które szcze-
gólnie ukształtowało jego spo-
sób działania? Takim okresem 
była zdecydowanie pandemia. 
To był czas, który bardzo 

mocno przemeblował jego ży-
cie. Przed pandemią nie był 
przekonany do doktoratu 
i ścieżki akademickiej. Dopiero 
ten okres wpłynął na to, że za-
czął patrzeć na swoją ścieżkę 
inaczej.  

- Lubię różne formy do-
świadczania nowości. Lubię 
podróżować, próbować no-

wych rzeczy, podejmować 
nowe wyzwania, zbierać nowe 
doświadczenia. Dotyczy to za-
równo podróży, jak i uczenia się 
nowych rzeczy czy po prostu 
sprawdzania obszarów, które 
wcześniej były mi mniej znane. 
Bardzo lubię też aktywność fi-
zyczną, praktycznie w każdej 
formie - wyznaje zwycięzca, 

dodając przy tym, że bardzo 
ważne są dla niego także po-
dróże do odległych, egzotycz-
nych miejsc, zwłaszcza takich, 
które mają piękną przyrodę. 

- Myślę, że najlepiej poka-
zuje mnie to, że stawiam 
na własne projekty tworzone 
od zera. Nawet jeśli mam moż-
liwość pracy przy większych 
projektach innych osób, wolę 
wybierać mniejsze przedsię-
wzięcia, budowane od zera, 
trudniejsze w rozwoju i bardziej 
wymagające. To jest po prostu 
bliższe temu, jak funkcjonuję. 
Lubię mieć poczucie niezależ-
ności i możliwość robienia rze-
czy po swojemu. Daje mi to 
większe poczucie sprawczości 
i sensu. Kiedy realizuję własną 
ideę, kiedy mogę samodzielnie 
budować jej kierunek, rozwijać 
ją i nadawać jej formę, mam po-
czucie, że robię coś naprawdę 
swojego, a nie tylko dopisuję się 
do czegoś, co zostało już wcze-
śniej wymyślone przez innych. 
To jest trudna droga, bo pro-
jekty tworzone od zera wyma-
gają więcej cierpliwości i więk-
szej odporności - wyznaje zdo-
bywca tytułu Osobowość Roku 
2025 w kategorii Nauka.

Redakcja
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- Nie warto robić czegoś wy-
łącznie dlatego, że tak trzeba 
albo tak wypada. To często 
wygląda rozsądnie, ale 
w dłuższej perspektywie 
wcale nie musi prowadzić 
do satysfakcji - mówi.

Najbardziej ceni projekty, które może tworzyć od zera

eprasa.pl 1e56fe96a2
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- Z rodziną wielokrotnie stali-
śmy w korkach przy zamknię-
tym przejeździe kolejowym 
w Luzinie. Zauważyłem, że to 
problem, który dotyczy wielu 
mieszkańców, codzienny, po-
wtarzalny i wpływający 
na komfort życia. Inspiracją 
była moja siostra, która na Lin-
kedIn pokazała mi post o po-
dobnej aplikacji w Iławie. Z za-
wodu jestem programistą, więc 
naturalnym krokiem było spró-
bowanie rozwiązania tego pro-
blemu technologicznie. Na po-
czątku był to bardzo prosty pro-
jekt, stworzony głównie z my-
ślą o rodzinie i najbliższych. 
Z czasem rozwinąłem go o do-
datkowe funkcjonalności, m.in. 
uwzględnianie rzeczywistych 
opóźnień pociągów, i tak po-
wstała ttropa w obecnej formie 
- wspomina Jakub Schulz (pro-
gramista, twórca aplikacji 
ttropa.pl, Luzino). Największą 
wartością jest dla niego to, że 
widzi realny wpływ projektu 

na codzienne życie ludzi. Dużą 
satysfakcję daje też fakt, że pro-
jekt został zauważony przez lo-
kalną społeczność: udostępnie-
nia, wiadomości od użytkow-
ników czy zainteresowanie me-
diów pokazują, że to miało 
sens. To motywuje, żeby dalej 
rozwijać projekt i robić rzeczy, 
które są naprawdę użyteczne.  

Momentem przełomowym 
był wspomniany już post poka-
zany mu przez siostrę. Klu-
czowa była też chwila publika-
cji projektu. Zdecydował się go 
od razu pokazać światu, za-
miast dopieszczać w nieskoń-
czoność. Reakcja przerosła jego 

oczekiwania. Aplikacja szybko 
dotarła do tysięcy użytkowni-
ków. To nauczyło go działać in-
terakcyjnie i nie czekać na ide-
alny moment. Ta opowieść naj-
lepiej oddaje jego podejście 
do rozwiązywania realnych 
problemów.  Interesuje go dzia-
łanie tu i teraz. Nie chodzi 
o projekty dla samego kodowa-
nia, ale o realną pomoc tam, 
gdzie jest ona potrzebna. 

Po pracy lubi spacery, które 
pozwalają się wyciszyć i złapać 
dystans. Interesuje się również 
ogrodnictwem. Daje mu to 
dużą satysfakcję i poczucie 
tworzenia czegoś od podstaw. 
W ostatnim czasie stara się też 
bardziej wychodzić do ludzi 
i być aktywny społecznie. 

Jakie przesłanie, radę lub in-
spirację chciałby zostawić in-
nym, którzy mogą iść podobną 
drogą? - Warto zaczynać od pro-
stych rzeczy i realnych proble-
mów. Nie trzeba budować 
od razu czegoś dużego. Często 
najlepsze projekty powstają 
z codziennych obserwacji. 
Druga rzecz to nie czekać 
na perfekcyjny moment. Lepiej 
pokazać coś działającego i roz-
wijać to na podstawie fe-
edbacku niż trzymać pomysł 
„w szufladzie” - radzi Jakub 
Schulz.

Redakcja
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Nie interesują go projekty 
dla samego kodowania. 
Ważne jest dla, żeby miały 
sens i przynosiły konkretną 
wartość.

Inspiracją był... zamknięty przejazd kolejowy

Zależało mu na połączeniu 
wieloletniego zainteresowa-
nia tematyką kosmiczną 
z użyteczną działalnością za-
wodową. Doszedł więc 
do przekonania, że takim ob-
szarem fuzji będzie wykorzy-
stanie teledetekcji satelitarnej 
w różnych dziedzinach gospo-
darki. Tak wspomina swoje 
początki Bartosz Buszke (pre-
zes Wasat Sp. z o.o., Gdańsk). 

Zdobył uznanie społeczno-
ści lokalnej i został szczegól-
nie doceniony m.in. opraco-
wanie przez firmę nowator-
skiej aplikacji wykorzystują-
cej obrazy satelitarne, która 
pomaga rolnikom w nawoże-
niu upraw. Za produkt, który 
został doceniony w konkursie 
Regiostars 2025, organizowa-
nym przez Komisję Europej-
ską. 

Co sprawia, że jego praca 
lub działania są dla niego oso-

biście ważne? - Zadowolenie 
klientów - a są to obecnie 
przede wszystkim polscy rol-
nicy - z korzyści ekonomicz-
nych, które uzyskują zama-
wiając nasze usługi. W jakimś 
stopniu dla nich, a także dla 
mnie, ważny jest też pozy-
tywny wpływ naszych wspól-
nych działań na środowisko 
naturalne. W codziennym ży-
ciu firmy cenię sobie możli-
wość zarządzania zespołem 
wysokiej klasy fachowców, 
którzy skutecznie podejmują 
trudne wyzwania natury tech-
nologicznej. - tłumaczy prezes 
Wasat Sp. z o.o. 

Nie miał jednego konkret-
nego, przełomowego mo-
mentu w życiu, który okazał 
się po czasie tym początkiem 
jego drogi lub takiego, który 
zmienił jego podejście. W jego 
przypadku należy mówić ra-
czej o procesie, który okazał 
się niejako budować jego cha-
rakter oraz to, kim jest teraz.  
- Wczesne doświadczenia za-
wodowe: staż w Europejskiej 
Agencji Kosmicznej oraz praca 
w Centrum Badań Kosmicz-
nych PAN nauczyły mnie fu-
turystycznego sposobu my-
ślenia, które z jednej strony 
motywowało do działania, ale 
z drugiej strony utrudniało 
prowadzenie biznesu. Sądzę 
jednak, że teraz patrzę na rze-
czywistość i planuję w sposób 
bardziej wyważony - wyjaśnia 
laureat.  

Bartosz Buszke w wolnych 
chwilach sięga po książkę, 
filmy, chętnie uczy się no-
wych języków obcych i po-
znaje nowe kultury, lubi też 
sporty wodne oraz kontakt 
z przyrodą. 

Jakie przesłanie, radę lub 
inspirację chciałby zostawić 
innym, którzy mogą iść po-
dobną drogą? - Proszę mnie 
o to zapytać za 30 lat - odpo-
wiada z uśmiechem. 

Działa z dużym przekonaniem i satysfakcją 
Redakcja
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Od fascynacji kosmosem 
do innowacji wspierających 
rolnictwo. Bartosz Buszke 
pokazuje, jak połączyć pasję 
z biznesem i realnym wpły-
wem na środowisko oraz go-
spodarkę.
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Dr Łukasz Szydłowski (dyrektor 
technologiczny AstroFarms, 
Gdynia) mówi, że początek jego 
drogi sięga dziecięcej fascynacji 
kosmosem, która z czasem po-
łączyła się z odkrywaną stop-
niowo pasją do biologii. To wła-
śnie skrzyżowanie tych dwóch 
ciekawości, pytania „co jest 
tam, w gwiazdach?” oraz „jak 
daleko może posunąć się życie 
w ekstremalnych warunkach?” 
ostatecznie zadecydowało 
o wyborze obecnej ścieżki ba-
dawczej i biznesowej. Fascyna-
cja ekstremofilami, czyli orga-
nizmami zdolnymi przetrwać 
skrajne warunki pojawiła się 
jako naturalna konsekwencja 
tych pytań o granice życia. Wy-
bór ścieżki naukowej nie był 
więc „abstrakcyjną” decyzją, ale 
próbą nadania naukowego 

kształtu dziecięcej ciekawości: 
stąd decyzja o zajęciu się ekstre-
mofilami w pracy badawczej 
i podczas doktoratu w Cam-
bridge. - Moment przełomowy 
przyszedł, gdy pojawiła się 
możliwość dołączenia do pro-
jektu NASA, który charaktery-
zował bakterie wyizolowane 
z wnętrza Międzynarodowej 
Stacji Kosmicznej. Okazało się, 
że moje wcześniejsze zaintere-
sowanie ekstremofilami w po-
łączeniu ze ścieżką zawodową 
idealnie przygotowało grunt 
pod analizę genomów organi-
zmów żyjących w warunkach 
kosmicznych i rozumienie, ja-
kie cechy pozwalają im prze-
trwać w tak nietypowym środo-
wisku. Praca nad mikroorgani-
zmami ze stacji kosmicznej 
przyniosła kilka istotnych od-
kryć, które silnie wpłynęły 
na dalszą drogę. Wyniki badań 
pokazały, że mikroby zasiedla-
jące ISS nie tylko nie muszą być 
zagrożeniem, ale mogą wręcz 
wspierać środowisko poprzez 
produkcję związków o działa-
niu bakteriobójczym, chronią-
cych przed patogenami. To do-
świadczenie zrodziło nowe py-
tania: skoro mikroorganizmy 

potrafią funkcjonować i „praco-
wać” w kosmosie, czy można je 
wykorzystać jako naturalną in-
frastrukturę biotechnologiczną 
przyszłych misji? - opisuje dr 
Łukasz Szydłowski. To połącze-
nie doświadczeń  od pracy 
nad ekstremofilami po inspira-
cję kombuchą doprowadziło 
do tworzenia rozwiązań bio-

technologicznych dla kosmosu 
i ich zastosowań na Ziemi. Naj-
ważniejsze w tej pracy jest dla 
niego poczucie, że łączy bardzo 
„ludzką” ciekawość świata z re-
alnym wpływem na przyszłość 
- zarówno w kosmosie, jak i tu, 
na Ziemi.  

- Jednym z najważniejszych 
„miejsc wychowawczych” był 

garaż mojego dziadka Wirka, 
przestrzeń pełna silników, prze-
kładni, urządzeń i anonimo-
wych metalowych części, które 
tylko czekały, żeby je rozebrać 
na elementy. Towarzyszenie 
dziadkowi przy majsterkowa-
niu uczyło, że w każdej maszy-
nie kryje się logika, a każdy 
„efekt” ma swój mechanizm: 

śrubki, sprężyny, łożyska, które 
muszą ze sobą współpracować. 
To doświadczenie było pierw-
szą, bardzo praktyczną lekcją, 
że aby coś naprawdę zrozu-
mieć, trzeba zajrzeć do środka, 
rozłożyć na czynniki pierwsze, 
a czasem nawet zaryzykować, 
że po skręceniu zostanie jedna 
zagadkowa śrubka - wspomina 
zwycięzca. Ta ciekawość prze-
niosła się później na biologię 
i biotechnologię. Zamiast roz-
kręcać silnik, pojawiła się po-
trzeba „rozkręcania” genomów 
ekstremofili, sprawdzania, jakie 
geny odpowiadają za odpor-
ność na promieniowanie, brak 
wody czy skrajne temperatury. 
Ten sposób patrzenia zmateria-
lizował się najmocniej przy pro-
jekcie NASA. 

Po pracy uwielbia nurkować. 
Drugą „wodną” pasją jest że-
glarstwo, zaszczepione jeszcze 
przez dziadka Wirka. Kolejną: 
podróże tam, gdzie można do-
tknąć przyrody, historii i lokal-
nej kultury nie przez przewod-
niki, ale przez spotkania 
z ludźmi. Trzecim ważnym ob-
szarem jest czytanie książek, 
szczególnie literatury - a jakże! - 
SF i fantasy.
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Mocno wybrzmiewa w nim 
przekonanie, że największe 
rzeczy robi się w zespole, a nie 
w pojedynkę. Stworzenie 
AstroFarms i rozwijanie go 
z ludźmi o różnych kompe-
tencjach dobrze to pokazuje.

Od dziecięcej fascynacji kosmosem po projekt NASA
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a Działalność społeczna i charytatywna 

Joanna Głogowska 
założycielka Akademii Wsparcia w Żałobie, tre-
nerka mentalna, coach żałoby, Gdańsk 
 
Nominacja za stworzenie i prowadzenie Akade-
mii Wsparcia w Żałobie. Za wspieranie osób 
po stracie oraz edukowanie społeczeństwa w te-
macie żałoby, śmierci i przeżywania straty. 
Za przełamywanie tabu i naukę empatycznego 
podejścia przez warsztaty, spotkania grupowe 
i działania edukacyjne. Za pracę, która ma wpływ 
na życie i odpowiada na ważną potrzebę spo-
łeczną. 

 GDAŃSK ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Marlena Sawicka 
właścicielka PlayGym, Gdańsk 

 
Nominacja za łączenie ducha przedsiębiorczo-
ści z zaangażowaniem na rzecz najmłodszych; 
za pasję działania i budowanie dobrej marki 
na mapie Gdańska. 

a Kultura 

Kamilla Osowska 
prezes Stowarzyszenia Wolne Miasto Kultury, 
Gdańsk 
 
Nominacja za wyjątkowy, wielowymiarowy 
wkład w rozwój kultury oraz życie społeczne lo-
kalnych środowisk; za działalność społeczną, 
często opartą na wolontariacie; za odważne się-
ganie po twórczość Adama Mickiewicza i inter-
pretowanie jej w sposób dostępny i poruszający 
dla współczesnego odbiorcy - za projekt Tajne 
Dziady. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Maximilian Kieturakis 
radny, Gdańsk 

 
Nominacja za zaangażowanie w dialog społeczny 
i projekty wspierające mieszkańców oraz 
za wspieranie lokalnych twórców. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Elżbieta Biernacka 
prezes Stowarzyszenia Dlaczego Nie, Gdynia 

 
Nominacja za szczególną wrażliwość społeczną 
i promowanie aktywności osób niepełnospraw-
nych w różnych dziedzinach życia. 

 GDYNIA ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Paulina Marwińska 
właścicielka Press.Events.Design, Gdynia 

 
Nominacja za kreatywność i skuteczność biz-
nesową w roku 2025. Za współpracę z markami, 
które realnie zmieniają rynek. Za budowanie do-
brej biznesowej marki Pomorza na mapie kraju. 

a Kultura 

Krystyna Weiher-Sitkiewicz 
animatorka kultury, edukatorka filmowa, kura-
torka, Gdynia 
 
Nominacja za działalność edukacyjną i modera-
cyjną w Gdyńskim Centrum Filmowym - mode-
racje dyskusji podczas Dni Krytyki Filmowej, peł-
nienie funkcji rzeczniczki Festiwalu Polskich Fil-
mów Fabularnych oraz ogólną działalność 
na rzecz kulturowego dialogu międzypokolenio-
wego. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Maciej Samsonowicz 
doradca Ministra Obrony Narodowej, autor 
koncepcji Zielonego Okręgu Przemysłowego 
Kaszubia, Gdynia 
 
Nominacja za koncepcję Zielonego Okręgu Prze-
mysłowego Kaszubia, ogłoszoną w maju 2025 
w Gdyni; za inicjatywę Deklaracji Bałtyckiej, 
za raport w ramach Paktu dla Bezpieczeństwa 
Polski - Pomorze Środkowe, za udział w przygo-
towaniach do budowy Drogi Czerwonej. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Violetta Kiełpińska 
prezes słupskiego oddziału Polskiego Towa-
rzystwa Stomijnego Pol-Ilko, Słupsk 
 
Nominacja za wieloletnie wsparcie osób po ope-
racjach stomijnych w regionie słupskim. 

 SŁUPSK ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Marta Kotusiewicz 
prezes Fundacji Las Story, Słupsk 

 
Nominacja za prowadzenie działalności uświa-
damiającej dzieciom znaczenie środowiska na-
turalnego w życiu człowieka, edukację przyrod-
niczą i ekologiczną dzieci, organizację warszta-
tów przyrodniczych dla dzieci i rodzin, podejmo-
wanie inicjatyw społecznych dotyczących 
ochrony środowiska. 

a Kultura 

Waldemar Wiśniewski 
dj, producent muzyczny, Słupsk 

 
Nominacja za 15-letnią działalność muzyczną 
pod pseudonimem artystycznym Waldis oraz 
za wielokrotne osiągnięcia muzyczne. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Paweł Szewczyk 
przewodniczący Rady Miejskiej, Słupsk 

 
Nominacja za aktywne zabieganie o rozszerze-
nie granic miasta Słupska, rok 2025 zakończył 
sukcesem przyłączenia do miasta sołectwa Bo-
lesławice. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Estera Atom 
koordynatorka sopockiej Akademii Don Kicho-
ta, Sopot 
 
Nominacja za wspieranie uczestników Akademii 
w odzyskiwaniu sprawczości i niezależnego ży-
cia poprzez szacunek i rozwój możliwości peł-
nienia ról społecznych i zawodowych; za promo-
wanie integracji, kreatywności oraz wzajemnego 
wsparcia. 

 SOPOT ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Rafał Wiczling 
przedsiębiorca, właściciel M15 Restaurant & 
Bar & Sauny Sopot, Sopot 
 
Nominacja za budowanie dobrej gospodarczej 
marki kurortu i sukces sopockich saun, które 
w 2025 roku docenili klienci z całej Polski; za łą-
czenie ducha przedsiębiorczości ze zdrowym 
trybem życia i propagowanie Sopotu jako miej-
sca, gdzie zdrowo się wypoczywa. 

a Kultura 

Nikita Koptiew 
artysta wizualny, grafik i twórca interdyscypli-
narny, Sopot 
 
Nominacja za udaną wystawę obrazów 
„Zmarszczki” w Bakcyl Atelier i warsztaty dla ro-
dzin z dziećmi w Państwowej Galerii Sztuki w So-
pocie oraz za projekt obrazów „Sopocka Plaża”. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Adam Gil 
radny, Sopot 

 
Nominacja za działania na rzecz lokalnej społecz-
ności - za wspieranie walki z rakiem piersi, 
za działania w ramach Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy i fundacji DKMS – zostań dawcą 
szpiku kostnego.
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a Kultura 

Dariusz Narloch 
dyrektor Gminnej Biblioteki i Ośrodka Kultury, 
Borzytuchom 
 
Nominacja za budowanie dobrej marki kultural-
nej w roku 2025 i niebanalne projekty; za fanta-
styczną promocję dożynek w roku 2025 i film 
Sami swoi z Borzytuchomia. 

POWIAT BYTOWSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Działalność społeczna i charytatywna 

Iwona Trapp 
przewodnicząca KGW Niezabudki, Niezaby-
szewo 
 
Nominacja za organizację licznych akcji chary-
tatywnych oraz cykl spotkań dla seniorów z Fun-
dacją Biedronki, za udział w akcji Mikołaj w dla 
Hospicjum Pomorze Dzieciom. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Jarosław Garbicz 
wójt gminy, Borzytuchom 

 
Nominacja za skuteczne zarządzanie gminą; 
za umiejętność pozyskiwania środków ze-
wnętrznych oraz aktywizację mieszkańców. 

POWIAT CHOJNICKI 
 

a Biznes i przedsiębiorczość 

Łukasz Synoradzki 
właściciel CT Media, Chojnice 

 
Nominacja za genialną organizację i relację kon-
certu z okazji Dni Powiatu Chojnickiego. 

a Kultura 

Aleksandra Fryca 
prezes Fundacji Rozwoju Ziemii Chojnickiej 
i Człuchowskiej, Chojnice 
 
Nominacja za kulturalną promocję regionu; 
za organizację festiwalu InterTony, który od 10 
lat zrzesza fanów rockowego grania umiejsca-
wiając Chojnice na koncertowej mapie Polski. 

POWIAT CHOJNICKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Działalność społeczna i charytatywna 

Karol Głuszek 
działacz społeczny, Chojnice 

 
Nominacja za niesienie pomocy bliźniemu - 
za pomoc osobom w kryzysie bezdomności. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Dariusz Kiedrowicz 
pełnomocnik Zespołu MON ds. Paktu Dla Bez-
pieczeństwa Polski - Pomorze Środkowe, Bru-
sy 
 
Nominacja za pracę na rzecz realizacji trasy VIA 
Pomerania i Zielonego Okręgu Przemysłowego 
Kaszubia. 

 POWIAT CZŁUCHOWSKI 
 

a Biznes i przedsiębiorczość 

ks. Krzysztof Kempa 
proboszcz parafii pw. św. Wawrzyńca Męczen-
nika, Brzezie 
 
Nominacja za pozyskanie środków na prace kon-
serwatorskie i restauratorskie przy neobaroko-
wych stropach dwóch świątyń w gminie Rzecze-
nica - w kościele parafialnym w Brzeziu oraz fi-
lialnym w Pieniężnicy. 

a Kultura 

Karol Obrębski 
artysta rzeźbiarz, Uniechów 

 
Nominacja za stworzenie rzeźby dzika (symbolu 
Debrzna), który stanął w mini parku Witaj w gmi-
nie Debrzno; za promocję regionu w roku 2025. 

 POWIAT CZŁUCHOWSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Działalność społeczna i charytatywna 

Elżbieta Józefowska 
prezes stowarzyszenia Człuchów - Każdy Jest 
Ważny, Człuchów 
 
Nominacja za wielkie serce do pomagania w ak-
cji „Cały powiat dla hospicjum”; za bicie rekor-
dów, które pokazują, że warto działać dla dobra 
wspólnego. 

a Kultura 

Sylwia Zofia Klonowska 
sekretarz Człuchowskiego Towarzystwa Pol-
sko-Francuskiego, Człuchów 
 
Nominacja za organizację XII Konkursu Piosenki 
Francuskiej im. Jadwigi Loroch w Człuchowie, 
organizację I Konkursu Plastycznego Francja 
w moich oczach dla mieszkańców powiatu człu-
chowskiego, organizację pikniku ekologicznego 
połączonego z Akcją Sprzątania Świata, za którą 
CzTP-F otrzymało certyfikat i gratulacje z Fun-
dacji Nasza Ziemia. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Elżbieta Józefowska 
prezes stowarzyszenia Człuchów - Każdy Jest 
Ważny, Człuchów 
 
Nominacja za zorganizowanie akcji Cały powiat 
dla hospicjum; za integrację lokalnej społeczno-
ści wokół ważnego celu. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Łukasz Kosik 
członek Komitywy Sąsiedzkiej, Czerniewo 

 
Nominacja za zainicjowanie powstania Archi-
wum Społecznego w gminie Trąbki Wielkie. 

 POWIAT GDAŃSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Sylwia Żyła 
właścicielka Centrum Terapii i Edukacji i sali za-
baw HopStacja, Pruszcz Gdański 
 
Nominacja za kursy i szkolenia związane z roz-
wojem osobistym i edukacją, w tym warsztaty 
z pozytywnej dyscypliny dla rodziców i nauczy-
cieli; za budowanie dobrej marki w regionie. 

a Kultura 

Monika Kosznik 
bibliotekarz w Bibliotece Publicznej, Sobowidz 

 
Nominacja za kultywowanie tradycji pisania kro-
nik poprzez prowadzenie Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej, Filii w Sobowidzu, która przykuwa 
uwagę zarówno formą, jak i treścią, sprawiając, 
że czytanie informacje są niezwykle ciekawe. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Dominik Skonieczny 
radny, Pruszcz Gdański 

 
Nominacja za zaangażowanie w sprawy ważne 
dla mieszkańców., za otwartość na ich problemy 
i realne pomaganie poprzez wnoszenie interpe-
lacji, które przynoszą skuteczny efekt.
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a Działalność społeczna i charytatywna 

Aneta Pułtarzewska 
prezes Stowarzyszenia Rozwoju Sołectwa Ka-
liska, Kaliska 
 
Nominacja za niezłomność w swoich działa-
niach, organizację festynu z okazji 200-lecia Ka-
lisk, a także nieprzerwaną pomoc potrzebującym 
i dobre serce. 

POWIAT KARTUSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Estera Kostuch 
właścicielka Fit Dieta, Kiełpino 

 
Nominacja za prężny rozwój firmy i wspieranie 
działalności klubu piłki ręcznej w Żukowie. 

a Kultura 

Dominika Formela 
prowadząca chór rozrywkowy Arium, właći-
cielka Kiss from a Rose - muzyczna oprawa ślu-
bów, Chmielno 
 
Nominacja za niezwykłą pasji do muzyki i ludzi; 
za fantastyczne aranżacje i propagowanie kul-
tury muzycznej w roku 2025. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Danuta Kobiela 
prezes sianowskiego oddziału Zrzeszenia Ka-
szubsko-Pomorskiego, Sianowo 
 
Nominacja za zorganizowanie XXII Kaszubskiej 
Drogi Krzyżowej, czyli wydarzenia ważnego dla 
lokalnej społeczności. 

a Kultura 

Joanna Wieniawa-Narkiewicz 
nauczycielka malarstwa w Domu Kultury im. 
Hieronima Derdowskiego, Wiele 
 
Nominacja za wyjątkową pracę jako nauczy-
cielka malarstwa. Za zajęcia prowadzone 
z ogromną pasją i zaangażowaniem. Za tworze-
nie atmosfery pełnej twórczej energii, za zachę-
canie dzieci do odkrywania własnych talentów 
oraz swobodnego wyrażania siebie poprzez 
sztukę. Za doskonałe przygotowanie zajęć 
pod względem merytorycznym, organizacyjnym 
i artystycznym. 

 POWIAT KOŚCIERSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Działalność społeczna i charytatywna 

Aleksandra Guzik 
właścicielka kawiarni Fusiara, Kościerzyna 

 
Nominacja za wyjątkowe zaangażowanie chary-
tatywne, a także inicjatywę, dzięki której powstał 
„Koszyk Dobroci Serca” z darmowymi, świeżymi 
croissantami dostępnymi codziennie dla wszyst-
kich oraz zbiórka na rzecz domu dziecka, realnie 
wspierająca potrzebujących. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Adam Chmura 
prezes OSP Stare Polaszki, Stare Polaszki 

 
Nominacja za przygotowanie zbiórki na wypo-
sażenie w nowoczesny sprzęt OSP Stare Polaszki. 

  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Karolina Napiórkowska 
członkini grupy Kwidzyn Biega, Kwidzyn 

 
Nominacja za 100-dniowy bieg mający wspomóc 
Niepubliczną Szkołę Podstawową w Żelaźnie 
w gminie Kłodzko w województwie dolnoślą-
skim. 

POWIAT KWIDZYŃSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Sylwia Rygielska 
projektantka wnętrz, Kwidzyn 

 
Nominacja za stworzenie biznesu oraz stawianie 
w nim na determinację w działaniu i tworzeniu 
niepowtarzalnych projektów mieszkań, wkłada-
nie w każde z nich ogromu serca, a także za liczne 
wyróżnienia, w tym tytuł Lauru Konsumenta 
za liczne i pozytywne komentarze. 

a Kultura 

Elżbieta Jabłońska 
kierownik ds. organizacji imprez w Gminnym 
Ośrodku Kultury i Biblioteki, Kwidzyn 
 
Nominacja za koordynację projektów kultural-
nych oraz wspieranie inicjatyw społecznych 
w 2025 roku. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Anna Murawska 
dyrektor szkoły EDU-Scholaris, Kwidzyn 

 
Nominacja za zorganizowanie warsztatów Ra-
zem dla bezpieczeństwa lokalnej społeczności 
powiatu kwidzyńskiego. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Agata Słoniec 
lider Szlachetnej Paczki, Nowa Wieś Lęborska 

 
Nominacja za zorganizowanie i bycie liderem 
w Szlachetnej Paczce w Lęborku i okolicach. 
Za poświęcanie czasu ludziom i chęć bezintere-
sownej pomocy. 

 POWIAT LĘBORSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Małgorzata Janczak 
właścicielka Firmy Usługowe Małgorzata Jan-
czak - Fabryka bezpiecznej przyszłości, Nowa 
Wieś Lęborska 
 
Nominacja za jakościowy biznes, w którym nie 
produkuje się polis, a produkuje się bezpieczną 
przyszłość, a także za staranność o zadowolenie 
klienta i budowanie dobrej gospodarczej marki 
regionu. 

a Kultura 

Beata Czaja 
kustosz Gminnej Biblioteki Publicznej, Masze-
wo Lęborskie 
 
Nominacja za aktywizację seniorów oraz naj-
młodszych czytelników, dzięki współpracy bi-
blioteki ze stowarzyszeniem Na 102 oraz ogólno-
polskiej akcji „Przepiszmy to!” polegającej 
na przepisywaniu znanych dział przez dzieci. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Andrzej Syldatk 
prezes klubu Anioły Garczegorze, Garczego-
rze 
 
Nominacja za konsekwentną budowę klubu 
Anioły Garczegorze, który z powodzeniem gra 
w IV lidze i integruje lokalną społeczność.
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a Działalność społeczna i charytatywna 

Maria Idec 
działaczka społeczna, Malbork 

 
Nominacja za działania na rzecz lokalnej społecz-
ności; za licytacje charytatywne i akcje wspiera-
nie osób potrzebujących w roku 2025. 

POWIAT MALBORSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Stanisław Jalowski 
krawiec, Malbork 

 
Nominacja za 50-lecie utrzymywania się 
na rynku malborskich usług krawieckich, za by-
cie w zawodzie od 65 lat. Za pokazywanie, że fa-
chowość i solidność to wartości, na których warto 
opierać biznes. 

a Kultura 

Adam Makowski 
muzyk, organista, nauczyciel muzyki w Zespo-
le Szkół Katolickich, Malbork 
 
Nominacja za wkład w rozwój życia kulturalnego 
Malborka oraz za konsekwentną działalność ar-
tystyczną i edukacyjną. Za ważną rolę w kształto-
waniu wrażliwości muzycznej dzieci, młodzieży 
i dorosłych, a także w upowszechnianiu kultury 
muzycznej w regionie. Za organizację koncertów 
z ogromnym zaangażowaniem i dbałością o po-
ziom artystyczny. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Jerzy Kondys 
sołtys Lasowic Wielkich, prezes LKS Jurand 
Lasowice Wielkie, Lasowice Wielkie 
 
Nominacja za działalność na rzecz społeczności 
lokalnej, za pobudzanie życia sportowego; za ak-
tywne działania na rzecz wsi, czego wyrazem jest 
wygląd miejscowości. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Urszula Inczewska 
zastępca dyrektora MGOPS, Nowy Dwór 
Gdański 
 
Nominacja za niesienie bezwarunkowej pomocy 
i wsparcia. Za ogromne rozumienie potrzeb lu-
dzi bez oceniania. Za ogrom poświęcenia, uwagi, 
za mądrość, kreatywność w dążeniu do ratowa-
nia potrzeb najbardziej dotkniętych biedą, prze-
mocą i bezradnością. 

 POWIAT NOWODWORSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Dominika Cabaj 
właścicielka firmy Porządna Babka, Nowy 
Dwór Gdański 
 
Nominacja za rozwijanie biznesu w roku 2025; 
za energię działania i dobre opinie wśród zado-
wolonych klientów. 

a Kultura 

Aleksandra Burzyńska 
dyrektor Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy, 
Nowy Dwór Gdański 
 
Nominacja za zorganizowanie spotkania z baja-
rzem, Szymonem Góralczykiem-Armatowskim 
z Karawany Opowieści. Za działania na rzecz wy-
chowanków placówki opiekuńczo-wychowaw-
czej w Nowym Dworze Gdańskim. Za pokazywa-
nie, że można przenieść dzieciaki poza cyfrowy 
świat. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Paweł Cywiński 
pełnomocnik Ministra Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi ds. Żuław., Nowy Dwór Gdański 
 
Nominacja za wkład i zaangażowanie na rzecz 
bezpieczeństwa i rozwoju Żuław i Powiśla w roku 
2025. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Karol Czapp 
żołnierz Marynarki Wojennej RP, Żelistrzewo 

 
Nominacja za współorganizowanie akcji poboru 
krwi w Żelistrzewie na rzecz dzieci chorujących 
na białaczkę. Tegoroczna akcja zakończona wy-
nikiem 25,2 litra krwi. Dzięki działalności Klubu 
Krwiodawców w Pucku udało się zabrać ponad 
100 litrów krwi dla dzieci chorych na białaczkę. 

 POWIAT PUCKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Georgios Orfanos 
prezes zarządu Dagoma Sp. z o.o., Puck 

 
Nominacja za produkcję według oryginalnych 
tradycyjnych receptur musztard, dżemów i mar-
molad oraz innych przetworów owocowo-wa-
rzywnych, w tym ogórków kaszubskich oraz kar-
tuskich. 

a Kultura 

Ireneusz Szczegielniak 
właściciel restauracji Bar Hello, Hel 

 
Nominacja za otwartość na drugiego człowieka 
i gotowość do pomocy. Za stworzenie miejsca 
wyjątkowego, w którym regularnie odbywają się 
koncerty i wydarzenia kulturalne integrujące lo-
kalną społeczność. Za aktywne działania chary-
tatywne, bezinteresowne wspieranie potrzebu-
jących i inicjatyw społecznych. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Małgorzata Parylak 
radna, Władysławowo 

 
Nominacja za skuteczny sprzeciw przeciwko bu-
dowie sortowni śmieci, którą planowano zbudo-
wać we Władysławowie, za nagłośnienie sprawy 
i integrację mieszkańców wokół tego problemu. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Alina Krzywdzińska 
prezes Stowarzyszenia na Rzecz Osób Star-
szych i Niepełnosprawnych Razem-Wszystko, 
Machowino 
 
Nominacja za wolontariat i pracę na rzecz osób 
z niepełnosprawnościami, w tym działalność 
na rzecz ich rehabilitacji społecznej oraz organi-
zację wydarzeń terapeutycznych. 

 POWIAT SŁUPSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Piotr Górski 
prezes firmy Polski Ziemniak, Potęgowo 

 
Nominacja za zdobycie prestiżowej nagrody 
Orzeł Pomorski 2025, która jest przyznawana 
osobom, firmom i instytucjom legitymującym 
się istotnymi osiągnięciami w biznesie, kulturze, 
nauce, sporcie czy w działalności społecznej. 

a Kultura 

Grzegorz Chwieduk 
poeta, bibliotekarz w Zespole Szkół, Kępice 

 
Nominacja za zajęcie I miejsca w Ogólnopolskim 
Konkursie Poetyckim O Bursztynowe Pióro 
w Kołobrzegu. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Dawid Litwin 
wójt gminy, Potęgowo 

 
Nominacja za efektywny rozwój enegetyki ze 
źródeł odawialnych - siłowni wiatrowych i ener-
gii z biogazownii - na terenie gminy Potęgowo.

OSOBOWOŚĆ ROKU 2025A
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a Działalność społeczna i charytatywna 

Katarzyna Scharmach 
prezes Stowarzyszenia Sportowego KS Falan-
ga, Rokocin 
 
Nominacja za cykl zajęć z adaptowanego cross-
fitu dla osób z niepełnosprawnością ruchową pn. 
„Łamiemy bariery!”. 

POWIAT STAROGARDZKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Marian Panek 
właściciel firmy Instalatodstwo Sanitarne Ga-
zowe i Ogrzewania, Krąg 
 
Nominacja za świadczenie jakościowych usług 
w roku 2025. Za zarządzanie firmą, która zajmuje 
się wykonywaniem instalacji wodno-kanaliza-
cyjnych, cieplnych, gazowych i klimatyzacyj-
nych. Za solidność, która jest doceniana przez 
klientów. 

a Kultura 

Mariusz Rogaczewski 
kapelmistrz Gminnej Orkiestry Dętej przy OSP 
Pinczyn, Pinczyn 
 
Nominacja za działalność artystyczną w amator-
skim ruchu muzycznym i uświetnienie wielu 
ważnych wydarzeń w powiecie starogardzkim. 
Za tegoroczny udział orkiestry w zawodach dla 
wózkowiczów, który wzbudził masę pozytyw-
nych emocji. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Stefan Scharmach 
prezes Stowarzyszenia Szwadron 2 Pułku 
Szwoleżerów Rokitniańskich, Starogard Gdań-
ski 
 
Nominacja za inicjatywę i pomysł na moderni-
zację Kasyna Oficerskiego w Starogardzie Gdań-
skim; za przebudowę, która przywróciła histo-
ryczny charakter miejsca oraz dostosowała go 
do działalności kulturalno-edukacyjnej. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Arkadiusz Treć 
prezes OSP, Stary Targ 

 
Nominacja za działania na rzecz lokalnej społecz-
ności w roku 2025. 

 POWIAT SZTUMSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Ryszard Kozakiewicz 
właściciel Cukierni Ciacho, Sztum 

 
Nominacja za prowadzenie interesu od ponad 45 
lat, za wyroby cukierni, które cieszyły się wiel-
kim wzięciem wśród klientów także w 2025 roku; 
za budowanie dobrej marki gospodarczej re-
gionu. 

a Kultura 

Maciej Kraiński 
kurator Muzeum Tradycji Szlacheckiej, Waple-
wo Wielkie 
 
Nominacja za zorganizowanie Pomorskich Dni 
Chopinowskich; za propagowanie muzyki po-
ważnej, spuścizny wielkiego kompozytora i bu-
dowanie dobrej kulturalnej marki regionu w 2025 
roku. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Marta Zarańska 
radna Powiatu Sztumskiego, dyrektorka Biura 
Poselskiego Katarzyny Kotuli, wiceprzewodni-
cząca Pomorskiej Nowej Lewicy, wiceprze-
wodnicząca Zarządu Krajowego Młodej Lewi-
cy, Sztum 

 
Nominacja za konsekwentną działalność pu-
bliczną na rzecz mieszkańców powiatu sztum-
skiego oraz Pomorza. Za aktywne reprezentowa-
nie interesów lokalnej społeczności.  

a Działalność społeczna i charytatywna 

Wojciech Drzeżdżon 
doradca zawodowy, Instytut Pedagogiczno-
Zawodowy Wojciech Drzeżdżon, Tczew 
 
Nominacja za zaangażowanie w akcje pomo-
cowe i społeczne - za integrację lokalnej społecz-
ności wokół wartościowych projektów w roku 
2025. 

 POWIAT TCZEWSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Jakub Kukuła 
właściciel Kukuła Healthy Food, Tczew 

 
Nominacja za regularne zapełnianie lodówki 
społecznej w Tczewie - działanie na rzecz dobra 
wspólnego w roku 2025. 

a Kultura 

Agata Sowa 
instruktorka wokalna w Centrum Kultury 
i Sztuki, Tczew 
 
Nominacja za pasję i zaangażowanie w edukację 
dzieci i młodzieży oraz za działalność kulturalną 
i wkład w rozwój artystyczny miasta. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Tomasz Kajzer 
prezes stowarzyszenia Tczew Dobry, Tczew 

 
Nominacja za prowadzenie klubów sąsiedzkich, 
które integrują mieszkańców oraz za niesienie 
pomocy w punktach konsultacyjnych. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Janina Frey 
prezes Stowarzyszenia Amazonek, Wejhero-
wo 
 
Nominacja za wytrwałą działalność, promowa-
nie badań profilaktycznych i pomoc kobietom 
w powrocie do zdrowia. 

 POWIAT WEJHEROWSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Jarosław Podsiadło 
pełnomocnik Burmistrza ds. Obsługi Inwesto-
ra, Rumia 
 
Nominacja za przygotowywanie i prowadzenie 
ważnych projektów miejskich – zwłaszcza tych 
o charakterze rozwojowym i infrastrukturalnym, 
wpływających na działalność gospodarczą mia-
sta oraz jego planowanie przestrzenne. 

a Kultura 

Karolina Szczepańska 
dyrektor Yamaha Music School w Wejherowie, 
prezes chóru Cantores Veiherovienses, dyry-
gentka chórów Wiolinki i Śpiewające Pluszaki, 
nauczycielka muzyki w Szkole Podstawowej 
Sióstr Zmartwychwstanek, Wejherowo 

 
Nominacja za wieloletnią działalność na polu 
animacji lokalnej kultury, integracji środowisk, 
organizacji wydarzeń. Za społeczną pracę w za-
rządzie chóru Cantores Veiherovienses i zaanga-
żowanie w jego rozwój.  

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Marcin Mutka 
właściciel Szkoła Języków Obcych Five Stars, 
działacz społeczny, Luzino 
 
Nominacja za działalność na rzecz lokalnej spo-
łeczności w roku 2025; za budowanie dobrej 
marki Luzina i Kaszub.

OSOBOWOŚĆ ROKU 2025 A
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– Dzisiaj odbyły się pewne roz-
mowy w Katarze, więc zoba-
czymy, czy uda nam się zrobić 
postępy. Myślę, że dyskusje kon-

centrują się głównie na precyzyj-
nym brzmieniu ostatecznej 
umowy, więc zajmie to jeszcze 
kilka dni – powiedział przeby-
wający w Indiach Rubio. 

Dodał, że prezydent USA Do-
nald Trump nadal wyraża goto-
wość do osiągnięcia porozumie-
nia. „Albo to osiągnie, albo 
umowy nie będzie” – stwierdził 
sekretarz stanu USA. 

Podkreślił też, że cieśnina Or-
muz musi być otwarta „tak czy 
inaczej”, bowiem takie miejsca 
muszą być ogólnodostępne. – 
To, co się tam dzieje, jest niele-
galne, nie do przyjęcia dla całego 
świata, niedopuszczalne – oce-
nił. 

Według Rubio Stany Zjedno-
czone pozostają też cały czas go-
towe do mediacji między Ukra-
iną i Rosją. – USA są chętne zro-
bić wszystko, co w naszej mocy, 
aby ułatwić zakończenie tej 
wojny i mamy nadzieję, że 
w pewnym momencie to się wy-
darzy – stwierdził. 

W poniedziałek Dowództwo 
Centralne USA (CENTCOM) po-
informowało o przeprowadze-
niu przez amerykańską armię 
uderzeń „w samoobronie” 
na południu Iranu. Zaatakowano 
irańskie stanowiska wyrzutni ra-
kiet i łodzie, które próbowały sta-
wiać miny. 

„Siły amerykańskie przepro-
wadziły dziś ataki w samoobro-
nie w południowym Iranie, aby 
chronić nasze wojska przed za-
grożeniami ze strony sił irań-
skich” – oświadczył rzecznik 
CENTCOM kpt Tim Hawkins. 
Jak dodał, wśród celów były sta-
nowiska wyrzutni rakietowych 
oraz irańskie łodzie próbujące 
rozmieścić miny. 

Telewizja Al Arabiya, która 
dotarła do projektu wstępnego 
porozumienia między USA i Ira-
nem, podała, że zakłada ono 
m.in. przedłużenie zawieszenia 
broni o 60 dni, otwarcie przez Te-
heran cieśniny Ormuz dla żeglugi 
międzynarodowej, kontynuację 
rozmów o irańskim programie 
nuklearnym w okresie deeskala-
cji i złagodzenie przez USA re-
strykcji dotyczących irańskich 
portów oraz niektórych sankcji. 

Z kolei prezydent USA Donald 
Trump w poniedziałek oświad-
czył, że irański wzbogacony uran 
ma być zniszczony albo w sa-
mym Iranie, albo w USA albo 
w innym „akceptowalnym miej-
scu”. Nie wiadomo, czy zgodził 
się na to Teheran, według Al Ara-
biji Iran żąda przemieszczenia 
wzbogaconego uranu do Chin.  
PAP

Karolina Wrońska
USA

Sekretarz stanu USA Marco 
Rubio powiedział we wto-
rek, że porozumienie z Ira-
nem nadal jest możliwe, mi-
mo iż wojsko amerykańskie 
przeprowadziło w ponie-
działek uderzenia na połu-
dniu Iranu. Rubio podtrzy-
mał także gotowość USA 
do mediacji między Ukrainą 
i Rosją.

Marco Rubio: porozumienie 
z Iranem jest nadal możliwe

– Ramy współpracy Quad w sfe-
rze minerałów krytycznych 
będą pomagały nam wykorzy-
stywać narzędzia polityki eko-
nomicznej i koordynować in-
westycje, aby wzmocnić łańcu-
chy dostaw minerałów krytycz-
nych, łącznie z ich wydobyciem 
i przetwarzaniem, a także recy-
klingiem – oświadczył Rubio. 

Zapowiedział też współ-
pracę w sferze infrastruktury 
portowej, „zwłaszcza w reakcji 
na niewystarczający potencjał 

portowy na wyspach Pacy-
fiku”, jak również inicjatywę 
nadzoru morskiego, w ramach 
której cztery kraje zintensyfi-
kują dzielenie się informacjami. 

Szef dyplomacji Indii Subra-
hmanyam Jaishankar powie-
dział, że na spotkaniu rozma-

wiano na temat bezpieczeń-
stwa i swobody handlu mor-
skiego. Według niego kraje na-
leżące do grupy będą też pogłę-
biać współdziałanie w takich 
sferach jak sieć logistyczna czy 
połączenia przy pomocy kabli 
podmorskich. 

Szefowie dyplomacji 
państw Quad potępili we 
wspólnym oświadczeniu ataki 
na statki handlowe, a także wy-
razili zaniepokojenie sytuacją 
na Morzu Wschodniochińskim 
oraz militaryzacją spornych 
miejsc na Morzu Południowo-
chińskim. 

Podczas spotkania Indie 
i USA podpisały osobne poro-
zumienie o wzmocnieniu 
współpracy w sferze minera-
łów krytycznych. 

Chiny podkreśliły we wto-
rek, nawiązując do grupy Quad, 
że współpraca między krajami 
powinna sprzyjać pokojowi, 

stabilności i dobrobytowi w re-
gionie. – Nie popieramy tworze-
nia ekskluzywnych klik czy blo-
ków konfrontacyjnych. Żadna 
współpraca nie powinna pod-
kopywać wzajemnego zaufania 
i współpracy między krajami – 
oznajmiła rzeczniczka chiń-
skiego MSZ Mao Ning na konfe-
rencji prasowej. 

Kraje Quad (Quadrilateral 
Security Dialogue, czyli Czte-
rostronny Dialog nt. Bezpie-
czeństwa) łączy chęć współ-
pracy w sferze bezpieczeństwa 
morskiego, łańcuchów dostaw 
oraz strategii regionalnej wobec 
poszerzania przez Chiny wpły-
wów wojskowych i gospodar-
czych w regionie Indo-Pacy-
fiku. Rubio, który od soboty 
przebywa w Indiach z czterod-
niową wizytą, podkreślił zna-
czenie utrzymania „wolnego 
i otwartego regionu Indo-Pacy-
fiku”. PAP

Alina Mazurska
Kraje Quad

Stany Zjednoczone, Indie, Ja-
ponia i Australia, czyli tzw. 
grupa Quad, podpisały poro-
zumienie o minerałach kry-
tycznych i bezpieczeństwie 
energetycznym, a także 
uzgodniły, że wspólnie zbu-
dują port na Fidżi.

USA, Indie, Japonia i Australia podpisały 
traktat o minerałach krytycznych

Według Rubio USA cały czas są gotowe do mediacji między Ukrainą i Rosją
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Subrahmanyam 
Jaishankar, indyjski 
minister spraw 
zagranicznych 
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Trump: irański wzboga-
cony uran ma być znisz-
czony albo w samym 
Iranie, albo w USA albo 
w innym „akceptowal-
nym miejscu”

Do zderzenia doszło wczoraj  
w belgijskim mieście Buggen-
hout (prowincja Wschodnia 
Flandria). Minibus, który wiózł 
siedmioro dzieci do szkoły, 
a także jednego opiekuna, zde-
rzył się z pociągiem na przejeź-
dzie kolejowym. 

Pojazd skręcił z równoległej 
drogi na przejazd i wtedy doszło 
do zderzenia. 

Belgijska prokuratura po-
twierdziła, że w wyniku wy-

padku zginęły cztery osoby: to 
dwoje uczniów w wieku 12 i 15 
lat, 27-letni opiekun oraz 49-letni 
kierowca minivana 

Operator belgijskiej infra-
struktury kolejowej Infrabel po-
daje, że nagrania z kamer prze-
mysłowych na przejeździe poka-
zują, iż zapory były opuszczone 
i włączona była sygnalizacja 
ostrzegająca przez nadjeżdżają-
cym pociągiem. 

Nie wiadomo na razie, dla-
czego mimo to bus znalazł się 
na torach. Maszynista uruchomił 
hamulce bezpieczeństwa, jed-
nak nie udało się powstrzymać 
zderzenia. Pociąg dojeżdżał już 
co prawda do oddalonej o 1 km 
stacji, więc powoli zwalniał, ale 
siła uderzenia i tak była 
ogromna. 

Z pociągu ewakuowano około 
100 pasażerów, jedna osoba 
ucierpiała z powodu szoku. 

Adam Kielar
Belgia

Na przejeździe kolejowym  
minibus wiozący młodzież  
szkolną zderzył się z pocią-
giem. Zginęło dwoje 
uczniów, opiekun i kierow-
ca. Wstępne ustalenia wska-
zują, że bus wjechał na tory, 
mimo opuszczonych zapór.

Belgia. Tragiczny wypadek. 
Szkolny bus zderzył się 
z pociągiem. Są cztery ofiary

Merz w liście do szefów unijnych 
instytucji zapowiedział, że 
na czerwcowym szczycie zapro-
ponuje, by Ukraina stała się 
„członkiem stowarzyszonym” 
UE jeszcze przed pełną akcesją. 
W takim scenariuszu Ukraina by-
łaby pozbawiona prawa głosu. 

Pytany o tę propozycję, 
Niemczycki powiedział, że Pol-
ska cały czas uważa, iż powinni-
śmy korzystać z mechanizmów, 
które już istnieją, jeżeli chodzi 
o politykę rozszerzenia. – Jeste-
śmy przywiązani do procesu 

opartego na meritum, opartego 
na zasługach – podkreślił. – To 
jest model, który jest spraw-
dzony, który już funkcjonuje 
i który docelowo, po spełnieniu 
wszystkich warunków, po wyne-
gocjowaniu odpowiednich okre-
sów przejściowych, ma dopro-
wadzić do pełnego członkostwa 
– dowodził wiceminister spraw 
zagranicznych. 

Jak dodał, przyjmowanie 
większych państw zawsze się 
wiąże z trudniejszą dyskusją. – 
Po prostu wpływ na rynek we-
wnętrzny jest zdecydowanie 
większy. Natomiast sami wiemy 
po tym, jak w 2004 roku dołą-
czyliśmy do UE, że dołączenie 
dużych rynków tworzy też duże 
okazje gospodarcze – zaznaczył 
Niemczycki. – Jesteśmy tam, 
gdzie byliśmy wcześniej. W ge-
ostrategicznym interesie UE 
i Polski leży obecność Ukrainy 
w klubie – dodał. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Bruksela

Wiceszef MSZ Ignacy Niem-
czycki powiedział we wto-
rek w Brukseli, że Polska 
opowiada się za tym, by ko-
rzystać z istniejących już 
mechanizmów w polityce 
rozszerzenia UE. 

Polska za rozszerzaniem 
Unii na zasadach, jakie są

Belgia jest wstrząśnięta wypadkiem, do którego doszło 
na przejeździe kolejowym w mieście Buggenhout
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Perła uzdrowisk Beskidu. 
Czekają na ciebie spokój, 
natura i woda, która leczy

Jeśli marzysz o7 wypoczynku 
z dala od zgiełku, Łomnica-
Zdrój będzie idealnym kierun-
kiem. To niewielka, malowni-
cza wieś w Beskidzie Sądec-
kim, położona w dolinie po-
toku Łomniczanka, otoczona 
górami – od Kicarza po Parcho-
watkę. 

Już od XVI wieku tutejsze 
tereny znane były z wyjątko-
wego mikroklimatu i czystego 
powietrza. Dziś, choć mniej 
znana niż Krynica-Zdrój, Łom-
nica zachwyca autentyczno-
ścią i spokojem, którego 
próżno szukać w bardziej po-
pularnych uzdrowiskach. 

Uzdrowisko z historią 
i wodą, która leczy 
Z uzdrawiających właści-

wości wód mieszkańcy korzy-
stali od pokoleń, ale oficjalnie 
uzdrowisko narodziło się 
w 1910 roku. Jan Potocki rozpo-
czął wówczas eksploatację źró-
deł mineralnych, a niedługo 
później pojawiły się pierwsze 
wille dla kuracjuszy i Łazienki 
Zdrojowe nad potokiem Łom-
niczanka.  

To właśnie wtedy Łomnica 
zaczęła być nazywana „Nową 
Krynicą”. 

Wody Łomnicy to szczawy 
– lekko gazowane źródła bo-
gate w wapń, magnez i wodo-
rowęglany. Piją je zarówno tu-
ryści, jak i miejscowi, wierząc 
w dobroczynny wpływ 
na układ pokarmowy i odpor-
ność. Najbardziej znane to 
Zdrój „Łomniczanka”, „Ste-
fan” oraz „Stanisław”. Wiele 
z nich znajdziesz tuż przy szla-
kach turystycznych, więc mo-
żesz ugasić pragnienie podczas 
górskich wędrówek. 

 Wody z lokalnych ujęć mają 
właściwości wspomagające le-
czenie wielu dolegliwości, 
w tym: 
a schorzeń reumatycznych, 
a problemów z układem krą-
żenia, 
a chorób dróg oddechowych, 
a obniżonej odporności orga-
nizmu. 

Szlaki, wodospady 
i lokalne smaki 
Łomnica-Zdrój to dosko-

nałe miejsce dla miłośników 
pieszych wędrówek. Niebieski 
szlak prowadzi na Halę Łabow-
ską, z której rozciąga się pano-

rama na Tatry i Pieniny. Po dro-
dze warto zatrzymać się 
przy naturalnym wodospadzie 
na Łomniczance – jednym 
z pomników przyrody. 

Tutejszymi szlakami można 
dotrzeć na Kicarz, Łabowską 
Halę, Czarci Wierch czy Par-
chowatkę. Sama Łomnica ma 
jednak warte zobaczenia przy-
rodnicze perełki.  

W okolicy można też od-
kryć dziewięć udokumentowa-
nych jaskiń oraz rzadko spoty-
kane mofety, czyli naturalne 
wyziewy gazów wulkanicz-
nych. To zjawisko występuje 
tylko w nielicznych miejscach 
w Polsce i jest wyjątkowym 
elementem tutejszego krajo-
brazu.  

– Położenie Łomnicy jest 
bardzo atrakcyjne dla tury-
stów, ponieważ graniczy ona 
między innymi z Piwniczną 
i Wierchomlą Wielką. Dzięki 
temu łatwo jest dojechać do są-
siednich miejscowości oraz ko-
rzystać z licznych atrakcji przy-
gotowanych dla turystów.  

Oprócz tego Łomnica grani-
czy ze Słowacją, co stanowi do-
datkowy walor dla zwiedzają-
cych – czytamy na oficjalnym 
portalu turystycznym woje-
wództwa małopolskiego. 

Mieszkają tu Czarni 
Górale 
Wieś słynie także z regional-

nych tradycji. Okolicę zamiesz-
kują Czarni Górale, znani rów-
nież jako Górale Nadpo-
pradzcy, to unikalna grupa et-
nograficzna zamieszkująca 
wschodnią część Beskidu Są-
deckiego, obejmującą tereny 
od Łomnicy Zdrój poprzez Piw-
niczną do Rytra. Nazwa ta po-
chodzi od ciemnego umasz-
czenia owiec, które na tych te-
renach tradycyjnie były wypa-
sane.  

 Czarni Górale od wieków 
zasiedlają dolinę Łomniczanki, 
która z racji swojej nieprzejezd-
ności i położenia, stanowiła 
swoistą enklawę, która wyróż-
niała się bardziej tradycyjnym 
podejściem do życia i więk-
szymi wyzwaniami dnia co-
dziennego.  

Odrębność kulturowa Czar-
nych Górali wyróżnia ich spo-
śród innych grup góralskich 
w Polsce, takich jak Górale 
Podhalańscy. W związku z tym 

posługują się odrębną gwarą, 
mają inne tradycje pasterskie, 
śpiew czy kuchnię. 

Warto spróbować tu piero-
gów łomnicańskich, zwanych 
też mordoniami – z tartych 
ziemniaków i farszu z białego 
sera lub bryndzy. To danie tak 
wyjątkowe, że trafiło na Listę 
Produktów Tradycyjnych. 
W lecie odbywa się nawet festi-
wal pierogów, podczas którego 
można poznać góralską kapelę 
Piyrogi Łomnicońskie. 

Dla tych, którzy 
szukają autentyczności 
Choć uzdrowisko nie wró-

ciło już do dawnej świetności 
sprzed wojny, Łomnica zacho-
wała to, co najcenniejsze – na-
turalność.  

Nie ma tu tłumów, drogich 
sanatoriów ani hałaśliwych 
deptaków. Zamiast tego znaj-
dziesz ciszę, szum potoków 
i gościnnych mieszkańców. 
Wypoczynek w Łomnicy to 
idealna propozycja dla tych, 
którzy chcą odetchnąć pełną 
piersią, napić się wody prosto 
ze źródła i poczuć prawdziwy 
klimat beskidzkiego uzdrowi-
ska. 

Łomnica-Zdrój to nie tylko 
miejsce z historią – to prze-
strzeń, w której natura, zdro-
wie i tradycja splatają się 
w jedno.  

Jeśli potrzebujesz prawdzi-
wego odpoczynku, zamiast 
modnych kurortów wybierz tę 
spokojną, górską wieś. Może 
właśnie tutaj odnajdziesz 
swoje własne źródło sił – do-
słownie i w przenośni.

Eliza Ciepielewska
redakcja@stronazdrowia.pl

To dawna wieś z królewską 
historią i uzdrowiskowym 
potencjałem, która wciąż po-
zostaje ukrytą perłą. 

Ukryta wśród beskidzkich wzgórz Łomnica-Zdrój urzeka ciszą i spokojem
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Ten oddech uspokaja bez 
medytacji

Nowe badanie na myszach su-
geruje, że efekt nie musi zależeć 
od wiary w techniki oddechowe 
ani od świadomej medytacji. 
Zwierzęta, które nauczono wol-
niej oddychać, wykazywały 
mniej zachowań związanych ze 
strachem. 

O tym, że powolne, głębokie 
oddychanie uspokaja, wia-
domo od dawna. Nie w pełni 
jednak zrozumiały był zwią-
zany z tym mechanizm. 

Jack Feldman, neurobiolog 
z University of California w Los 
Angeles, wykazał, że myszy na-
uczone zwalniania tempa odde-
chu wykazywały mniej zacho-
wań związanych ze strachem 
w standardowych testach lęku. 

Zdaniem Feldmana dowodzi 
to, że nie trzeba wierzyć w moc 
ćwiczeń oddechowych, by czer-
pać z nich korzyści. 

Już w 1991 roku Feldman od-
krył, że głównym „rozruszni-
kiem” oddechu u ssaków jest 
niewielki obszar pnia mózgu, 
zwany kompleksem pre-
Bötzingera. U ludzi obszar ten 

jest połączony z obszarami kory 
mózgowej zaangażowanymi 
w proces decyzyjny. Dzięki 
temu możemy celowo zmienić 
rytm własnego oddechu, 
a także mówić, śpiewać czy 
śmiać się. Myszy tego nie potra-
fią, dlatego aby manipulować 
ich tempem oddychania, Feld-
man i jego zespół zastosowali 
technikę zwaną optogenetyką. 

Do określonego zestawu 
neuronów w kompleksem pre-
Bötzingera wprowadzono 
białko wrażliwe na światło. 
Dzięki temu neurony te mogły 
być aktywowane impulsami 
światła. 

Naukowcy celowali w neu-
rony, które hamują wdech i wy-
dłużają wydech. W ten sposób 
udało się wykorzystać impulsy 
światła do spowolnienia tempa 
oddychania myszy nawet o 70 
proc.  

Po czterech tygodniach co-
dziennej stymulacji optogene-
tycznej myszy nauczyły się wol-
niej oddychać również bez sty-
mulacji światłem. 

„Szkolone” myszy w stresu-
jącej sytuacji rzadziej zastygały 
w bezruchu niż myszy z grupy 
kontrolnej. Chętniej także ba-
dały otwarte przestrzenie. 

Zdaniem Feldmana wyniki 
eksperymentów dowodzą, że 
powolne oddychanie nie musi 
być świadomym wyborem 
w celu uspokojenia.

Barbara Wesoła
barbara.wesola@polskapress.pl

Powolne, głębokie oddycha-
nie od dawna kojarzone jest 
z uspokojeniem, ale na-
ukowcy wciąż próbują wyja-
śnić, co dokładnie dzieje się 
wtedy w mózgu.

Nie trzeba wierzyć w moc ćwiczeń oddechowych, by 
czerpać z nich korzyści
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O tym, że powolne, głębokie oddychanie uspokaja 
wiadomo od dawna
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WARTO WIEDZIEĆ 

Nazwywana była  
Nową Krynicą 
Łomnica-Zdrój, jedno 
z najstarszych uzdrowisk 
w Polsce, ma bogatą hi-
storię sięgającą początku 
XX wieku. W latach 20. 
uzdrowisko rozwijało się 
dynamicznie, oferując 
różnorodne zabiegi zdro-
wotne, w tym kąpiele bo-
rowinowe i mineralne. 
W 1928 roku nad poto-
kiem Łomniczanka po-
wstały nawet Łazienki 
Zdrojowe. Niestety, infra-
struktura uzdrowiskowa 
została zniszczona przez 
powódź w 1939 roku i nie 
została odbudowana.

STRONA ZDROWIAA

eprasa.pl 1e56fe96a2
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To sportowy fenomen, który podbił serca młodych na całym świecie! Już 30 maja Galeria 
Metropolia w Gdańsku zamieni się w parkur dla miłośników Hobby Horse. Nie może Was tam 
zabraknąć. Dziś do godz. 23.59 czekamy na zgłoszenia, to ostatni dzień zapisów na zawody!

Monika Latkowska

J
eśli komuś wydaje się, że 
Hobby Horse to tylko „bie-
ganie z konikiem na pa-
tyku”, szybko zmieni zda-
nie. Popularna na całym 
świecie dyscyplina, wywo-

dząca się z Finlandii, łączy ele-
menty gimnastyki, lekkoatletyki 
i jeździectwa. Wymaga sprawno-
ści, koordynacji i dobrej kondy-
cji, a przy tym daje mnóstwo ra-
dości, co doskonale widać po jej 
ogromnej popularności wśród 
młodych w mediach społeczno-
ściowych. 

Wielkie zawody  
w sercu Gdańska 
Metropolia Hobby Horse Cup 

to doskonała okazja, by spraw-
dzić swoje umiejętności na pro-
fesjonalnie przygotowanym par-
kurze. Wydarzenie odbędzie się 
w Galerii Metropolia, rozpocznie 
się o godz. 11.00. 

Zapraszamy wszystkich mło-
dych pasjonatów w wieku od 5 
do 15 lat (roczniki 2011–2021). Pa-
miętajcie, by zabrać ze sobą swo-
ich największych kibiców – ro-
dziców! Udział w imprezie jest 
całkowicie bezpłatny, jednak ze 
względu na ogromne zaintereso-
wanie, obowiązują zapisy. Nie 
zwlekajcie - Wasze zgłoszenia 
przyjmujemy tylko do 27 maja! 
Co musisz mieć ze sobą? Spor-
towe buty, mnóstwo energii 
i oczywiście swojego Hobby 
Horse (minimalna wysokość 
głowy Twojego wierzchowca 
bez uszu to 25 cm). 

Konkurencje  
Niezależnie od tego, czy 

Twój podopieczny dopiero za-
czyna przygodę, czy jest już mi-

strzem wysokich skoków, 
każdy znajdzie dla siebie odpo-
wiednią kategorię: 

a Debiuty (5–7 lat) – idealne 
na pierwszy start 

a Mini LL 40-50 cm (5–9 lat) 
a LL 60-70 cm (do 12 lat)  
a Grand Prix do 90 cm (do 15 

lat) 
a Potęga Skoku (7–15 lat) 

Nagrody! 
Każdy uczestnik, który sta-

nie na podium w swojej trójce, 
otrzyma pamiątkowy dyplom 
oraz flo.  

Natomiast najlepsi z najlep-
szych w klasyfikacji  
generalnej, każdej z pięciu kon-
kurencji, mogą liczyć na słod-
kie upominki i nagrody rze-
czowe. 

Co jeszcze czeka 
na uczestników 
Oprócz emocji na trasie, przy-

gotowaliśmy dla Was masę 
atrakcji towarzyszących: 

a Warsztaty handmade – 
stwórz własne wodze z ma-
kramy lub kolorowe cordeo. 

a Kącik piękności dla Hobby 
Horse – zadbaj o wygląd swojego 
„wierzchowca” przed startem. 

a Bezpieczny parkur dla naj-
młodszych – strefa zabaw dla 
przedszkolaków. 

- Zapraszamy na wyjątkowe 
zawody Hobby Horse w Galerii 
Metropolia w Gdańsku! Przygo-
towaliśmy konkursy dostoso-
wane do każdego poziomu za-
awansowania. Na uczestników 
czekać będzie parkur złożony 
z 8-10 przeszkód. Zdradzę mały 

sekret: zakręty będą dość ciasne, 
warto więc już teraz trenować 
skróty, bo o wygranej zadecy-
duje bezbłędny przejazd i jak naj-
krótszy czas! Zabierzcie ze sobą 
przyjaciół oraz niezastąpione 
wsparcie w postaci rodziców 
i dziadków. Gwarantujemy 
świetną zabawę i masę sporto-
wych emocji. Do zobaczenia! - 
mówi Monika Skowrońska / 
Hobby Horse Events • Konik 
Morski. 

Nasz plan! 
a 11.00 – 13.00: Wydawanie 

numerów startowych 
a 11.15: Start pierwszych wy-

ścigów. 
Gdzie: Galeria Metropolia,  
ul. Kilińskiego 4, Gdańsk  

(szukaj nas przy fontannie)

W SOBOTĘ METROPOLIA HOBBY HORSE CUP 
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Ogłoszenia drobne
w Twojej gazecie zlecisz 
bez wychodzenia z domu 
przez Internetowe  
Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

DYREKTOR ODDZIAŁU REGIONALNEGO 
AGENCJI MIENIA WOJSKOWEGO w GDYNI

informuje, że ogłasza I ustne przetargi nieograniczone
na sprzedaż niewyodrębnionych lokali mieszkalnych:

POZYCJA 1
Słupsk, ul. Piłsudskiego 5 lokal nr 44, o pow. 34,90 m2, IV piętro,
2 pokoje, kuchnia, łazienka z wc, przedpokój. Do lokalu przynależy  
piwnica o pow. 1,00 m2. 
Lokal posiada świadectwo charakterystyki energetycznej.
KW dla nieruchomości SL1S/00020699/1. Udział 128/10000 części
we współwłasności budynku oraz we współwłasności działki gruntu 
oznaczonej w ewidencji nr 565, obręb 0009, obszaru 0,2125 ha. 

Cena wywoławcza:  220 000,00 zł                   Wadium:   22 000,00 zł
POZYCJA 2
Słupsk, ul. Orląt Lwowskich 1 lokal nr 37, o pow. 45,70 m2, VII piętro, 
2 pokoje, kuchnia, łazienka z wc, przedpokój. Do lokalu przynależy  
piwnica o pow. 1,90 m2. 
Lokal posiada świadectwo charakterystyki energetycznej.
KW dla nieruchomości SL1S/00028885/8. Udział 142/10000 części
we współwłasności budynku oraz we współwłasności działki gruntu 
oznaczonej w ewidencji nr 253/2, obręb 0010, obszaru 0,2105 ha. 

Cena wywoławcza:  260 000,00 zł                   Wadium:   26 000,00 zł
Przetargi odbędą się dnia 29.06.2026 r. w siedzibie OReg Agencji Mienia 
Wojskowego w Gdyni, ul. Marii Curie-Skłodowskiej 19, sala konferencyjna 
(III piętro).,
Pozycja 1 – o godz. 10:00
Pozycja 2 – o godz. 11:00
Warunkiem dopuszczenia do uczestnictwa w przetargach jest wpłacenie 
wadium w formie pieniężnej, ze wskazaniem jakiego lokalu dotyczy wpłata, 
w terminie do 23.06.2026 r. na rachunek bankowy OReg Agencji Mienia 
Wojskowego w Gdyni w BGK 54 1130 1121 0006 5589 8520 0008 .
Za ostateczny termin wniesienia wadium uważa się dzień uznania 
rachunku bankowego OReg AMW w Gdyni.
Pełna treść ogłoszenia znajduje się na tablicy ogłoszeń OReg AMW 
w Gdyni (I piętro) i na stronie www.amw.com.pl.
Oglądanie lokali w godzinach pracy, po wcześniejszym umówieniu 
się:  tel. 500 870 345

REKLAMA 0011528406

P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  M I E S Z K A N I O WA

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Mieszkaniowej „Przymorze” w Gdańsku, 
ul. Czarny Dwór 12, 

ogłasza przetarg nieograniczony na: 

dostawę i montaż nowych dźwigów osobowych w budynkach przy ul. Śląskiej 35, Rzeczypospolitej 1 
A, Jagiellońskiej 10 C, Jagiellońskiej 10 I, Obrońców Wybrzeża 10 C. 

Zadaniem nr 2 przedmiotowego przetargu jest ponadto przebudowa 4 (czterech) szybów windowych 
w celu rozszerzenia zakresu ruchu poszczególnych dźwigów i wyznaczenie nowych przystanków. 

Materiały na przetarg dla każdego planowanego do wymiany dźwigu można nabyć od dnia 27.05.2026 roku w siedzibie 
Zamawiającej w godzinach urzędowania w cenie 200 zł. Powyższą kwotę należy wpłacić przed odbiorem materiałów na 
umieszczony niżej rachunek bankowy, będący kontem Spółdzielni. 
Warunkiem udziału w przetargu na roboty jest także wpłacenie wadium w wysokości 5% proponowanej wartości netto robót, 
na konto Spółdzielni: 

Bank PeKaO S.A. IV oddział Gdańsk 90 1240 1271 1111 0000 1491 8869 
do dnia poprzedzającego złożenie oferty przez oferenta. 
Oferty należy składać w sekretariacie Zarządu Spółdzielni (ul. Czarny Dwór 12, Gdańsk) do dnia 15.06.2026 roku do godz. 14.00. 
Oferta winna zawierać: 

-  wypełniony formularz oferty, 
-  wszystkie załączniki wymienione w formularzu, 
-  potwierdzenie wpłaty wadium. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16.06.2026 roku o godz. 10.00 w budynku Zarządu Spółdzielni przy ul. Czarny Dwór 12 
w Gdańsku. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta oraz odstąpienia od przetargu w całości lub części bez 
podania przyczyny. 
Wszelkie informacje dotyczące przetargu udzielane będą pod numerem telefonu 727 622 030.

REKLAMA 0011529198

Obwieszczenie Starosty Puckiego 
o wydaniu decyzji ZRID

na realizację inwestycji drogowej

Starosta Pucki, działając na podstawie art. 11 a, 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 311), w związku z art. 10, art. 49 i art. 104 Kodeksu postępowania 
administracyjnego (t.j Dz. U. z 2024 r. poz. 572 ze zm.), zawiadamia o wydaniu w dniu 
11.05.2026 r. decyzji nr AB/RW-6740/58/26/GK o pozwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
pn.:

Rozbudowa drogi powiatowej 1502G na odcinku Dębki – Odargowo – etap II na terenie 
Gminy Krokowa w Powiecie Puckim, zlokalizowanej w liniach rozgraniczających teren 
pasa drogowego drogi powiatowej nr 1502G, na działkach o nr ew.
42, 373/1 (373), 238/2 (238), 210/1 (210), 67/4 (67/3), 211/1 (211), 212/1 (212), 225/1 (225), 
230/15, 228, 229, 196/11 (196/5), 196/9 (196/6), 195/6, 194/9 (194/8), 193/1, 239/14 (239/13), 
190/17 (190/8), 240/1 (240), 188/1 (180), 187/2 - obręb 0012 Odargowo *

w związku z ww. inwestycją następujące działki ulegną podziałom geodezyjnym:
Obręb 0012 Odargowo: 373, 238, 210, 67/3, 211, 212, 225, 196/5, 196/6, 194/8, 239/13, 190/8, 
240, 188

w związku z ww. inwestycją następujące działki przejdą na własność Powiatu Puckiego:
Obręb 0012 Odargowo: 373/1 (373), 210/1 (210), 67/4 (67/3), 211/1 (211), 212/1 (212), 225/1 
(225), 228, 229, 196/11 (196/5), 196/9 (196/6), 195/6, 194/9 (194/8), 239/14 (239/13), 190/17 
(190/8), 240/1 (240), 188/1 (188) *

w związku z ww. inwestycją nastąpią czasowe ograniczenia w korzystaniu na następujących 
działkach:
Obręb 0012 Odargowo: 57/3, 297/12, 81/39, 230/11, 273/6, 194/10 (194/8), 194/1, 193/2, 
193/3, 192, 190/6, 239/15 (239/13), 190/9, 190/10, 185/1, 181/3, 188/2 (188) *

* w nawiasach podano nr działki przed podziałem

Od decyzji przysługuje prawo wniesienia odwołania do Wojewody Pomorskiego 
w Gdańsku za pośrednictwem Starosty Puckiego w terminie 14 dni od dnia doręczenia 
decyzji wnioskodawcy, a dla pozostałych stron po upływie 14 dni od dnia doręczenia 
zawiadomienia lub publicznego ogłoszenia.

W związku z powyższym informuję, że zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania 
administracyjnego, zawiadomienie niniejsze uważa się za dokonane po upływie czternastu dni 
od dnia publicznego ogłoszenia, tj. od daty ukazania się obwieszczenia na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Gminy Krokowa i Starostwa Powiatowego w Pucku, stronie internetowej Urzędu Gminy 
Krokowa i Starostwa Powiatowego w Pucku oraz w prasie lokalnej.

Informacji o możliwości zapoznania się z treścią przedmiotowej decyzji, udziela telefonicznie 
sekretariat urzędu: Wydział Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Pucku, ul. 
Kolejowa 7b od poniedziałku do środy w godz 8.00-15.00, w czwartki w godz. 8.00-17.00 oraz 
w piątki w godz. 8.00-14.00 pod nr telefonu: (58) 673-41-86.

REKLAMA 0011529688

ODDZIAŁ TERENOWY W PRUSZCZU GDAŃSKIM
podaje do publicznej wiadomości informację

o przetargu nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości.
1.  przetarg ustny nieograniczony w dniu 10.06.2026 r. o godz. 10:00 na sprzedaż nieruchomości 

gruntowej, niezabudowanej położonej w obrębie Przezmark, gm. Stary Dzierzgoń oznaczonej 
w ewidencji gruntów jako działka nr 11/31 o pow. 0,2074 ha. 
Cena wywoławcza – 62 900,00 zł 
Wadium – 6 290,00 zł

2.  przetarg ustny nieograniczony w dniu 10.06.2026 r. o godz. 10:30 na sprzedaż nieruchomości 
gruntowych, niezabudowanych położonych w obrębie Przezmark, gm. Stary Dzierzgoń 
oznaczonych w ewidencji gruntów jako działki nr 8/48, 8/49, 8/50, 8/52 o łącznej pow. 1,6439 ha. 
Cena wywoławcza – 215 600,00 zł 
Wadium – 21 560,00 zł

Szczegółowy opis nieruchomości zawiera ogłoszenie wywieszone w miejscach zwyczajowo przyjętych 
dnia 26.05.2026 r.
Szczegółowe informacje o nieruchomości będącej przedmiotem sprzedaży można uzyskać w siedzibie 
Sekcji Zamiejscowej w Malborku ul. Wołyńska 19, tel. 55 272-23-82.
Pełna treść ogłoszenia dostępna jest na stronie internetowej www.nieruchomoscikowr.gov.pl.

REKLAMA 0011529818

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „KASZUBY” w KARTUZACH
83-300 KARTUZY, UL. SĘDZICKIEGO 30

ogłasza przetarg nieograniczony na:

1.  Wymiana instalacji ZW i CWU w budynkach mieszkalnych przy ul. Armii 
Krajowej 17 i 19 w Żukowie wraz z wymianą instalacji międzybudynkowej.

Termin składania ofert do 10.06.2026 r. do godz. 11.30 w siedzibie SM „KASZUBY”.
Termin otwarcia ofert - 10.06.2026 r.  godz. 12.00 w siedzibie SM „KASZUBY”.

SIWZ dostępne jest do pobrania na stronie Spółdzielni: www.smkaszuby.pl w zakładce przetargi.
SIWZ można nabyć w Spółdzielni w wersji papierowej za cenę 100 zł brutto.
Zamawiająca nie przewiduje zwrotu kosztów udziału w postępowaniu przetargowym.

Spółdzielnia zastrzega sobie swobodny wybór ofert i możliwość unieważnienia, lub odstąpienia 
od przetargu bez podania przyczyny.
Szczegółowy wykaz oświadczeń i dokumentów, które wykonawca jest zobowiązany dołączyć do 
poszczególnych ofert, dostępny jest na stronie www.smkaszuby.pl

REKLAMA 0011529406

eprasa.pl 1e56fe96a2
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PO GODZINACH A

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Odważny krok przyniesie 
dziś sukces. Horoskop dzien-
ny to wskazówka, by wieczo-
rem odpocząć i unikać  
niepotrzebnych sporów. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokojna rozmowa poprawi 
relacje. Zadbaj o finanse 
i znajdź chwilę na krótki spa-
cer. Horoskop na dziś wróży, 
że to poprawi Ci nastrój. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Czeka Cię ciekawa wiado-
mość. Horoskop dzienny 
na środę podpowiada, aby 
działać szybko, lecz nie igno-
rować własnej intuicji. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Domowe sprawy pochłoną 
uwagę. Horoskop dzienny 
wróży, że wieczór będzie 
sprzyjać spokojnym rozmo-
wom i dobrym decyzjom. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie  
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś ostrzega jednak,  
by nie obiecać zbyt wiele  
– to się może źle skończyć. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobny szczegół okaże się 
dzisiaj ważny. Horoskop 
dzienny na środę radzi za-
chować cierpliwość i unikać 
zbędnego pośpiechu. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Ktoś doceni Twoje starania. 
Horoskop dzienny mówi, że 
przed Tobą dobry moment 
na porządki oraz szczerą  
rozmowę z bliską Ci osobą. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja podpowie najlepsze 
rozwiązanie. Wieczorem 
znajdziesz czas na relaks. 
Horoskop na dziś radzi uni-
kać konfliktowych sytuacji. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Nowe pomysły dodadzą Ci 
motywacji. Nie odkładaj waż-
nych spraw na później. Horo-
skop dzienny na środę mówi, 
że los będzie Ci sprzyjać. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny 
podpowiada, by pamiętać 
też o odpoczynku oraz  
zdrowym rytmie dnia. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Spotkanie z inspirującą oso-
bą poprawi Ci nastrój. Za-
chowaj otwartość na zmiany. 
Horoskop na dziś stanowczo 
radzi słuchać serca... 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Znajdź czas na ciszę 
i regenerację sił. Horoskop 
dzienny na środę to wska-
zówka, by zaufać intuicji.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka została ostatnio 
zdybana na mieście przez fo-
toreporterów Pudelka. Dzięki 
temu wiemy, że Przetakie-
wicz została przywieziona 
na spacerek z pieskiem 
do śródmieścia stolicy Bent-
leyem za 2 mln zł. Ona sama 
też kipiała bogactwem:  
miała torebką Hermes  
za 130 tys. zł i okulary  
Chanel za 3520 złotych.

Joanna Przetakiewicz  
kipi bogactwem

Nie jestem singlem. Jeszcze jestem żonaty 

Michał Wiśniewski w Wirtualnej Polsce Fot. Filip Kijewski

Znakiem rozpoznawczym de-
tektywa od początku kariery 
był włochaty kwadrat na gło-
wie. Teraz Rutkowski obwie-
ścił, iż raz na zawsze poże-
gnał się ze słynną fryzurą. 
W sobotę zaprezentował ko-
lejne wcielenie: „side part”, 
czyli fryzurę z przedziałkiem 
po jednej stronie głowy 
i z wygolonymi bokami.

Krzysztof Rutkowski  
zmienił fryzurę

Od czasu gdy wokalista Big 
Cyca znalazł sobie drugą żo-
nę, która jest od niego młod-
sza o 26 lat, plotkarskie media 
interesują się jego życiem pry-
watnym. Skiba nie zamierza 
jednak stać się pożywką dla 
brukowców. – No cóż, jeste-
śmy parą, która być może jed-
nym się podoba, a innym nie. 
Taka jest chyba specyfika in-
ternetu. Karolina kiedyś odpi-
sywała na te nieładne wpisy, 
ale dzisiaj nauczyliśmy się 
z tym żyć. My nie dostarczamy 
jakichś skandali, że ktoś się 
z kimś pobije – powiedział WP. 
(GZL) Fot. Przemek Świderski

Krzysztof Skiba  
nie dostarczy skandali

W TELEWIZJI

Niemożliwe
TV Puls, 20:00
W wigilię Bożego Narodze-
nia 2004 roku doktor Maria 
Bennett, jej mąż Henry  
i trzej synowie przyjeżdżają 
do luksusowego kurortu 
w Khao Lak w Tajlandii. 
Rodzina zamierza spędzić 
wymarzone święta. Nic nie 
zapowiada, że dojdzie do 
tragedii. Dwa dni później 
ten raj zmienia się  
w piekło. W wybrzeże ude-
rza potężna fala tsunami.

Nie ma mocnych
Polsat, 20:30
Kargul i Pawlak szukają 
spadkobiercy dla swoich 
gospodarstw. Jedyną 
nadzieją jest wspólna 
wnuczka Ania, której dziad-
kowie postanowili znaleźć 
idealnego męża. To pro-
wadzi do wielu zabawnych 
nieporozumień.

Smuga cienia
TVP 1, 22:35
Po nagłej śmierci kapitana 
młody oficer marynarki 
handlowej, Polak z pocho-
dzenia, po raz pierwszy 
obejmuje dowództwo. 
Musi teraz sprowadzić 
statek z Bangkoku do 
Singapuru. Scenariusz na 
motywach utworu Josepha 
Conrada.

Terytorium wroga
TV 4, 22:40
Znana we Francji dzien-
nikarka sprzeciwia się 
obecności zachodnich sił 
zbrojnych w Afganistanie. 
Gdy kobieta zostaje porwa-
na przez talibów, francuski 
rząd wysyła oddział sił 
specjalnych.

 Poziomo: 
 3)	Elon,	współzałożyciel	firmy	
	 	Tesla,
 6)	 ryba	hodowana	w	stawie,
 11)	 prezent	dla	niegrzecznych	
	 	 dzieci,
 12)	„Był	sobie	…”,	western	
	 	 z	rolą	Henry’ego	Fondy,
 13)	resztki	średniowiecznej	bu-
	 	 dowli,
 14)	surowiec	dla	huty,	żelastwo,
 15)	pora	dnia	po	brzasku,
 16)	np.	Nike	z	Samotraki,
 17)	dawna	nazwa	pamiętnika,
 18)	połączenie	przedsiębiorstw,	
 19)	pożywka	dla	drobnoustro-
	 	 jów,
 21)	starszy	pasterz	na	hali,
 23)	duża	liczba	ludzi,	gromada,
 26)	krzewy	parkowe,	żywotniki,
 27)	przeciwieństwo	dyletanta,
 30)	operacja	wojskowa	na	te-
	 	 renie	innego	kraju,
 31)	gromadzone	przez	chomika,
 34)	kapusta	abisyńska,
 38)	Jan,	aktor	z	filmu	„Łabędzi	
	 	 śpiew”,
 39)	centralny	punkt	tarczy	strze-
	 	 leckiej,
 40)	„Kocie	…”,	polski	film	kry-
	 	minalny,
 41)	torbacz	na	eukaliptusie,
 42)	tematyka	książek	Stanisła-
	 	wa	Lema.
Pionowo:
 1)	 drążek	cyrkowego	akrobaty,
 2)	 dawny	konny	strzelec,
 3)	 zawsze	skory	do	płaczu,	
 4)	materiał	na	chochoła,
 5)	widełki	do	strojenia	instru-
	 	mentów,

 6)	 paradna	szabla	polskiej	
	 	 szlachty,
 7)	 pielęgnica	w	akwarium,
 8)	 niefachowiec,	dyletant,
 9)	 piłkarski	klub	z	Łodzi,
 10)	owad	koncertujący	wieczo-
	 	 rem,	piewik,
 20)	miasto	w	Irlandii,	Europej-
	 	 ska	Stolica	Kultury	z	2020	r.,
 22)	każdy	dudek	ma	swój	…,
 24)	wełniana	kurtka	góralska,	

 25)	oszukańcze	przedsięwzięcie,
 28)	termin	z	tresury	psa,
 29)	kwiat	ogrodowy,	jakobinka,
 31)	ostra	niewydolność	serca,
 32)	model	Volkswagena, 
33)	policjant	z	gwiazdą,
 35)	kontynent	z	Wybrzeżem	
	 	Kości	Słoniowej,
 36)	męski,	żeński	lub	nijaki,
 37)	ilość	wydanych	egzempla-
	 	 rzy	książki.

KRZYŻÓWKA NR 80

ROZWIĄZANIE NR 79

AUTOPROMOCJA 0110990241
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DROBNE
Nieruchomości

 DOMY - KUPIĘ 

 KUPIĘ  udziały w nieruchomościach, 
cała Polska, 518-503-404

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  AWARIE  -dachy, blachy, kominy, papy, 
rynny, malowanie; 517-744-487 

  CYKLINOWANIE  501979520 

  MALOWANIE_DACHÓW.  
788-016-988. 

  OD  A do Z www.solidrem.pl 888988912 

Sufity Podwieszane: Napinane, 
Kasetonowe, Rastrowe, Gipsowe, 
Ścianki Gipsowe "Sufitex" 
604-944-094, 58-558-25-65 www.
sufitex.pl

KUPIĘ  udziały w nieruchomościach,
cała Polska, 518-503-404

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 
drobne
w Twojej 
gazecie  
zlecisz bez 
wychodzenia 
z domu  
przez 
Internetowe  
Biuro 
Ogłoszeń

AUTOREKLAMA

SPORT / NEKROLOGI / OGŁOSZENIA DROBNEA

 – Ludzie tu czują, że sport to 
możliwość nie tylko do przeży-
wania świetnych emocji, ale 
i promowania tego cudownego 
regionu. Transmisja trafi do 75 
krajów – podkreśla Czesław 
Lang, dyrektor generalny wy-
ścigu. 

Wyścig rozpocznie się 24 
lipca w Tomaszowie Lubel-
skim, a meta pierwszego etapu 
zlokalizowana została w Zamo-
ściu. Odcinek liczył będzie mie-
rzył 141 kilometrów i będzie 
najdłuższym spośród wszyst-
kich trzech etapów. 

– Województwo lubelskie 
jest piękne, z fantastycznymi 
ludźmi jeśli chodzi o współ-
pracę. A my z roku na rok 
chcemy podnosić rangę wy-
ścigu. Mamy potwierdzonych 
siedem drużyn z World Touru – 
zwraca uwagę Czesław Lang. 

Drugi etap (25 lipca) popro-
wadzi z Włodawy do Lubar-
towa, czyli miasta, w którym 
rokrocznie odbywa się Święto 
Roweru, organizowane przez 
Janusza Pożaka. Kolarki do po-
konania będą miały 113,7 km. 

– Lubartów jest bardzo ko-
larski, za sprawą mojego przy-
jaciela Janusza Pożaka. Było 

kilka innych propozycji, ale 
chcieliśmy też naszą obecno-
ścią wesprzeć jego działalność 
na rzecz popularyzacji tej dys-
cypliny sportu i uszanować fa-
nów kolarstwa w Lubartowie – 
przyznaje dyrektor TdP Wo-
men. 

Rywalizacja zakończy się 26 
lipca, kiedy to zawodniczki wy-
ruszą z Janowca w kierunku 
Lublina (101,4 km), do którego 
wyścig wraca po dwóch latach 
przerwy. W 2024 roku rozpo-
czynał się tu od sprintu. 

Nasz region trzeci rok 
z rzędu jest gospodarzem ko-
biecego touru, który do kalen-
darza imprez kolarskich powró-
cił w 2024 roku, po ośmioletniej 
przerwie.  

Pierwszy wyścig przepro-
wadzono w 2016 roku, na trasie 
Zakopane-Bukowina Tatrzań-
ska.

Kamil Wojdat
k.wojdat@kurierlubelski.pl

KOLARSTWO. 4. Tour de Po-
logne Women odbędzie się 
w dniach 24-26 lipca. Trzeci 
raz z rzędu poprowadzi tra-
sami województwa lubel-
skiego. 

Wyścig zacznie się 
w Tomaszowie Lubelskim 
a zakończy w Lublinie

FO
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ŻUŻEL. Orlen Oil Motor Lublin 
uległ w niedzielę na wyjeździe 
GEZET Stali Gorzów 44:46, od-
nosząc tym samym drugą po-
rażkę w tym sezonie (bilans: 4-
0-2). Dla „Koziołków” to jedno-
cześnie druga przegrana z ko-
lei. Po raz ostatni taka sytuacja 
miała miejsce jesienią... 2020 
roku. 

 
– Czuję, że nie wykonałem swo-
jej roboty – mówił Bartosz Bań-
bor po niedzielnym meczu. 

19-latek zaczął od dwóch 
punktów, po których przywiózł 
trzy. Ale następne trzy starty za-
kończył z zerem. – Miałem do-
bry początek i złapałem trochę 
optymizmu, ale później pogu-
biłem wszystko: i ze sprzętem 
i moje błędy – przyznawał mło-
dzieżowiec „Koziołków”. 

Kluczowy dla losów spotka-
nia okazał się bieg numer 13, 
w którym para Anders Thom-
sen-Adam Bednar wygrała 
z duetem Bartosz Zmarzlik-
Martin Vaculik 5:1. I tuż star-
tami nominowanymi zrobiło 
się 42:36 dla Stali. 

– Można powiedzieć, że 
w dwóch kolejnych meczach 
trzynasty bieg nam niezbyt wy-
szedł. Chociaż ja nie wierzę 
w to, że trzynastka jest pe-
chowa, ale no cóż – mówił Jacek 
Ziółkowski, menedżer Motoru. 
– To jest sport. Nie da się 
wszystkiego przewidzieć, 
wszystkiego rozkminiać. Ktoś 

wygrywa, ktoś przegrywa. 
Przegraliśmy dwoma. Bę-
dziemy walczyć o to, żeby zdo-
być bonusy – podkreślał. 

W pierwszym z dwóch bie-
gów nominowanych Motor wy-
grać 5:1, aby zachować szansę 
na zwycięstwo. Wynik 4:2 prze-
dłużał szansę na remis. Ale star-
cie Bartosz Zmarzlik/Mateusz 
Cierniak – Mathias Polle-
stad/Paweł Przedpełski przy-
niosła remis 3:3 i Stal mogła 
świętować. 

– Największym mankamen-
tem była bardzo słaba dyspozy-
cja startowa. Na startach prze-
grywaliśmy ten mecz, zwłasz-

cza w drugiej części spotkania – 
analizował Ziółkowski. – Mało 
kto zauważy, ale myślę, że o wy-
niku zaważyła pierwsza seria. 
Straciliśmy w niej dwa punkty, 
które zaważyły. Potem tych 
punktuje brakuje – zauważał. 

W składzie „Koziołków” za-
brakło Szweda Fredrika Lind-
grena, który w poprzedniej se-
rii upadł w Lesznie. – Ubole-
wamy nad tym, że Fredki 
z nami nie było. Natomiast 
trzeba walczyć na bieżąco i dać 
z siebie wszystko, a dzisiaj to 
niestety nie wystarczyło na do-
bry dla nas wynik – komento-
wał Kacper Woryna. 

Gezet Stal Gorzów  
– Orlen Oil Motor Lublin 46:44 
Stal: 9. Jack Holder 13 (3,3,3,3,1), 10. Oskar Cha-
tłas 0 (-,-,-,-), 11. Paweł Przedpełski 6+3 
(0,3,1*,1*,1*), 12. Marcel Szymko 0 (-,-,-,-,-), 13. 
Anders Thomsen 10 (2,3,2,3,d), 14. Adam Bed-
nar 6+2 (3,0,0,1*,2*,), 15. Oskar Paluch 4 
(t,2,0,0,2), 16. Mathias Pollestad 7+1 (0,1,2,2*,2). 
Trener: Piotr Paluch 
Motor: 1. Kacper Woryna 5+2 (1*,2,1*,1,), 2. 
Mateusz Cierniak 7+1 (1,1*,2,3,0), 3. Martin Va-
culik 9+1 (2,2,3,0,2*), 4. Dawid Cepielik 0 (-,-,-,-
,-), 5. Bartosz Zmarzlik 15 (3,2,3,1,3,3), 6. Bar-
tosz Bańbor 5 (2,3,0,0,0), 7. Bartosz Jaworski 
3+1 (1,1,1*,0,0), 8. Sven Cerjak. Trener: Maciej 
Kuciapa 
NCD: 59,86 sek – Anders Thomsen w 6. biegu 
Sędziował: Krzysztof Meyze

Przegrali po raz drugi. Takiej 
sytuacji nie było od 2020 roku

W piątek o godz. 20.30 Motor podejmie lidera, Bayersystem GKM Grudziądz
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Kamil Wojdat
k.wojdat@kurierlubelski.pl

0011530316

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że dnia 24 maja 2026 roku

odeszła od nas, w wieku 89 lat,

nasza Kochana Mama, Teściowa i Babcia

śtp

Urszula Suchomska

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się

 w czwartek 28 maja 2026 r. o godz. 11.00 

w kościele Zmartwychwstania Pańskiego

w Kościerzynie.

Pogrążeni w smutku

Alina z Darkiem i Monika z Wojtkiem

przyjmowane są od poniedziałku do piątku

w godzinach 8.30-15.30, tel. 58/ 3003 211

  drogą mailową: nekrologi@prasa.gda.pl 

  poprzez Internetowe Biuro Ogłoszeń 

ibo.polskapress.pl 

  w zakładach pogrzebowych 

współpracującymi z Dziennikiem Bałtyckim 

-   PPU Zieleń, Gdańsk, Partyzantów 76

www.zielen.pl, tel. 58/341-20-71 do 73

-    ZDiZ w Sopocie Cmentarz Komunalny, Malczewskiego 31

tel. 58/551-03-50, biuro@cmentarz.sopot.pl

-    Zarząd Cmentarzy Komunalnych w Gdyni

ul. Witomińska 76, tel. 58/660-89-50, www.zck.pl

nekrologi.net

Nekrologi, 
kondolencje

dziennikbaltycki.pl/nekrologi

REKLAMA 0311246076
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W kategorii Piłkarz Sezonu wy-
grał Bartosz Nowak, który za-
kończył sezon z liczbą 9 goli i aż 
12 asyst. Piłkarz popularnej 
GieKS-y odegrał fundamen-
talną rolę w zajęciu przez ze-
spół 5. miejsca w tabeli na ko-
niec rozgrywek. Zespół z Kato-
wic po raz pierwszy w swojej 
historii zagra w eliminacjach 
Ligi Konferencji. Wyróżniony 
piłkarz natomiast w przeszło-
ści miał już okazję rywalizować 
o te rozgrywki. W barwach Ra-
kowa Częstochowa zagrał w 3 
meczach eliminacji do tych 
właśnie pucharów. Ponadto 32-
latek ma na swoim koncie 5 wy-
stępów w fazie grupowej Ligi 
Europy, również zaliczone 
w barwach Medalików. 

Do zawodnika GKS Kato-
wice powędrowała również 
inna statuetka. Został wybrany 
najlepszym pomocnikiem se-
zonu. W tej kategorii ustąpili 
mu nominowani wcześniej Ali 
Gholizadeh z Lecha Poznań, 
Patrik Hellebrand z Górnika Za-
brze, Jesus Imaz z Jagiellonii 
Białystok, Antoni Kozubal 
także z Lecha Poznań. 

– Bardzo dziękuję za to, ile 
w tym sezonie dostałem do-
brych słów od was wszystkich, 
jak byłem przyjmowany i jakie 
uznanie otrzymuję w Katowi-
cach. Jak jestem doceniony 
przez moją drużynę w szatni. 
To, że tu dzisiaj stoję i odbieram 
te dwie wielkie nagrody, to jest 
najwięcej, myślę, co mogłem 

osiągnąć w naszej piłce – przy-
znał Nowak podczas gali pod-
sumowującej miniony sezon. 

Również dwie statuetki tra-
fiły do przedstawicieli Lecha 
Poznań. W kategorii Obrońca 
Sezonu wyróżniony został za-
ledwie 18-letni Wojciech 
Mońka, który dopiero wiosną 
na dobre wskoczył do pierw-
szego składu mistrza Polski. 
Natomiast za najlepszego tre-
nera sezonu drugi raz z rzędu 
uznano Nielsa Frederiksena. 
Duńczyk mimo łączenia ligi 
z rywalizacją w Lidze Konfe-
rencji zdołał obronić tytuł wy-
walczony również przed ro-
kiem. 

W kategorii Napastnik Se-
zonu statuetkę otrzymał Karol 
Czubak z Motoru Lublin, który 
w zakończonym sezonie PKO 
Ekstraklasy strzelił 18 goli. Nie 
został on jednak królem strzel-
ców rozgrywek. To miano zgar-
nął Tomas Bobcek ze zdegrado-
wanej Lechii Gdańsk. Repre-
zentant Słowacji zdobył o 2 
bramki więcej, a w letnim oknie 
transferowym najprawdopo-
dobniej przeniesie się do znacz-
nie mocniejszego zagranicz-
nego klubu. 

Sporo dyskusji wywołał na-
tomiast wybór najlepszego 
bramkarza sezonu. Statuetka 
powędrowała do Xaviera Dzie-

końskiego z Korony Kielce, 
która ligę zakończyła dopiero 
na 11. miejscu w tabeli. 

Nagrody indywidualne 
za sezon 2025/2026: 

a Piłkarz Sezonu - Bartosz No-
wak (GKS Katowice) 
a Trener Sezonu - Niels Frede-
riksen (Lech Poznań) 
a Bramkarz Sezonu - Xavier 
Dziekoński (Korona Kielce) 
a Obrońca Sezonu - Wojciech 
Mońka (Lech Poznań) 
a Pomocnik Sezonu - Bartosz 
Nowak (GKS Katowice) 
a Napastnik Sezonu - Karol 
Czubak (Motor Lublin) 
a Młodzieżowiec Sezonu - 
Marcel Reguła (Zagłębie Lubin) 
a Turbokozak Sezonu - Karol 
Czubak (Motor Lublin) 
a Numer Sezonu - 110 goli 
w PKO Ekstraklasie Jesusa 
Imaza (Jagiellonia Białystok) 

Żadne wyróżnienie nie tra-
fiło do Górnika Zabrze, który 
został wicemistrzem Polski, 
a na początku maja sięgnął 
także po upragniony Puchar 
Polski. Uroczystą Galę Ekstra-
klasy w swoim stylu podsumo-
wał Lukas Podolski, zamiesz-
czając w mediach społeczno-
ściowych wymowny wpis: „Le 
Cabaret”. Zabrzański klub rów-
nież nie odpuścił okazji sko-
mentowania rozstrzygnięć. 
Na oficjalnym koncie pojawiło 
się zdjęcie trzech przedstawi-
cieli Górnika Zabrze – Patrik 
Hellebrand nominowany 
do pomocnika sezonu, Michal 
Gasparik – do trenera sezonu 
oraz Rafał Janicki – do obrońcy 
sezonu – oraz stosowny ko-
mentarz. 

– Dla nas jesteście zwycięz-
cami w każdej kategorii, do któ-
rej otrzymaliście nominację! - 
podpisał zdobywca Pucharu 
Polski oraz wicemistrz Polski 
w świeżo zakończonym sezo-
nie – brzmiała adnotacja... 
ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W poniedzia-
łek odbyła się Gala Ekstra-
klasy, na której nagrodzeni 
zostali najlepsi piłkarze oraz 
trener za osiągnięcia w sezo-
nie 2025/2026. Statuetki po-
wędrowały między innymi 
do przedstawicieli Lecha Po-
znań oraz GKS Katowice. 

Poznaliśmy laureatów Gali 
Ekstraklasy. Górnik z niczym

Na najbliższym zgrupowaniu re-
prezentacji Polski pojawi się 
trzech nowych obrońców oraz 
dwóch napastników. W gronie 
powołanych znaleźli się 18-letni 
Kacper Potulski z niemieckiego 
FSV Mainz, 4 lata starszy Oskar 

Wójcik z Cracovii, Norbert Woj-
tuszek z Jagiellonii Białystok, 
Mateusz Żukowski z drugoligo-
wego niemieckiego 1. FC Magde-
burg oraz wicekról strzelców 
PKO Ekstraklasy, czyli Karol Czu-
bak z Motoru Lublin. 

Na liście zabrakło najlepszego 
piłkarza sezonu 2025/2026 
w PKO Ekstraklasie. Mowa o Bar-
toszu Nowaku z GKS Katowice, 
który na poniedziałkowej Gali 
Ekstraklasy otrzymał także na-
grodzony statuetką w kategorii 
Pomocnik Sezonu. Dlaczego za-
wodnik popularnej GieKSy znów 
został pominięty przez selekcjo-

nera mimo 9 goli i aż 12 asyst 
w sezonie? Duży wpływ na de-
cyzję miał zapewne wiek piłka-
rza. Pomocnik katowickiego ze-
społu ma bowiem już 32 lata, 
więc to opcja na „tu i teraz”. 

Jan Urban dał odpocząć kon-
tuzjowanemu obrońcy Aston 
Villi Matty’emu Cashowi.  Poza 
Cashem, z kadry na marcowe ba-
raże o mundial brakuje też bram-
karza Widzewa Łódź Bartłomieja 
Drągowskiego, Jakuba Modera 
z Feyenoordu Rotterdam, Jana 
Ziółkowskiego z Romy, Krzysz-
tofa Piątka z katarskiego Al-
Duhail SC oraz Kamila Grosic-

kiego, który definitywnie zakoń-
czył międzynarodową karierę. 

Na zgrupowaniu pojawi się 
nastomiast Robert Lewandow-
ski. 37-letni kapitan Biało-Czer-
wonych po marcowym finale ba-
raży o awans do tegorocznego 
mundialu nie zadeklarował, czy 
będzie kontynuował reprezen-
tacyjną karierę, ale też ze sztabu 
kadry dochodziły sygnały, że 
może dalej w niej występować. 
Napastnik, który po czterech la-
tach opuszcza Barcelonę, do tej 
pory rozegrał w drużynie naro-
dowej 165 meczów i strzelił 
w nich 89 goli. 

Kadrowicze spotkają się jutro. 
Pierwszy z dwóch meczów to-
warzyskich odbędzie się trzy dni 
później. Na Tarczyński Arena we 
Wrocławiu z Ukrainą, a 3 
czerwca na stadionie PGE Naro-
dowy w Warszawie z Nigerią. 
Po meczu z afrykańska reprezen-
tacją kadrowicze rozjadą się 
na wakacje. 

KADRA NA UKRAINĘ I NIGERIĘ 
Bramkarze: Marcin Bułka (Neom ), Kamil Graba-
ra (Wolfsburg), Mateusz Kochalski (Karabach Ag-
dam). 
Obrońcy: Jan Bednarek i Jakub Kiwior (obaj Por-
to), Tomaszx Kędziora (PAOK Saloniki), Kacper 

Potulski (Mainz), Arkadiusz Pyrka (St. Pauli), Prze-
mysław Wiśniewski (Widzew Łódź), Norbert Woj-
tuszek (Jagiellonia Białystok), Oskar Wójcik (Cra-
covia). 
Pomocnicy: Jakub Kamiński (Koeln), Bartosz 
Kapustka (Legia Warszawa), Kacper Kozłowski 
(Gaziantep), Oskar Pietuszewski (Porto), Jakub 
Piotrowski (Udinese), Filip Rózga (Sturm Graz), 
Michał Skóraś (Gent), Bartosz Slisz (Brondby ko-
pehnaga), Sebastian Szymański (Rennes), Nicola 
Zalewski (Atalanta Bergamo), Piotr Zieliński (Inter 
Mediolan). 
Napastnicy: Karol Czubak (Motor Lublin), Ro-
bert Lewandowski (Barcelona), Karol Świderski 
(Panathinaikos Ateny), Mateusz Żukowski ( Mag-
deburg). 
ą

Bartosz Głąb
redkacja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Selekcjoner 
Jan Urban wczoraj ogłosił 
powołania dla 26 zawodni-
ków do reprezentacji Polski 
na mecze towarzyskie 
z Ukrainą i Nigerią. 

Pięciu debiutantów na zgrupowaniu reprezentacji Polski

Anglicy są faworytami. Budże-
ty drużyn są nieporównywal-
ne, a piłkarze Palace są wyższej 
klasy. Rayo jednak lubi i potra-
fi grać z silniejszymi przeciw-
nikami. Teoretycznie finał eu-
ropejskiego pucharu mógłby 
przytłoczyć „Los Franjirrojos” 
(Czerwone Szarfy). Ale skoro 
nie przestraszyły się i naciska-
ły Barcelonę na wyjeździe 
w LaLiga, to dlaczego nagle 
miałyby odejść od swojego sty-
lu gry (dyscyplina, pressing 
i zacięta walka w każdej części 
boiska) przeciw Crystal Palace? 
Nie ma mowy, „The Glaziers” 
(Szklarzy) czeka w Lipsku po-
ważny test. 

Austriacki trener Oliver Gla-
sner, który ma już na koncie 
wygranie Ligi Europy z Ein-
trachtem Frankfurt, z Palace 

chciał osiągnąć coś więcej niż 
15. miejsce w Premier Le-
ague. Dlatego zdecydował się 
odejść. Ale jest wiele sposobów 
odejścia. Z trofeum, oczywi-
ście, byłoby to coś pięknego. 

Rayo zajęło ósme miejsce 
w LaLiga, tuż za miejscem 
w europejskich pucharach. Cał-
kiem nieźle. Nic dziwnego, że 
Iñigo Perez również rozważa 
awans. Nie zostało to jeszcze 
oficjalnie ogłoszone, ale wszy-
scy wiedzą, że czeka na niego 
Villarreal. 

W fazie pucharowej Ligi 
Konferencji Palace wyelimino-
wało AEK Larnaka (0:0, 2:1), 
Fiorentinę (3:0, 1:2) i Szachtar 
Donieck (3:1, 2:1). 

W drodze do finału Confe-
rence League Rayo pokonało 
Samsunspor (3:1, 0:1), AEK 
Ateny (3:0, 1:3) i Strasbourg (1:0, 
1:0). A w fazie zasadniczej wy-
grało z Lechem Poznań (3:2) 
u siebie i Jagiellonią Białystok 
(2:1) na wyjeździe. 

Transmisję finału przepro-
wadzi Polsat Sport Premium 1 
oraz w serwisie streamingo-
wym Polsat Box Go. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Dzisiaj o godz. 
21 na Zentralstadion w Lip-
sku odbędzie się finał Ligi 
Konferencji pomiędzy Cry-
stal Palace i Rayo Vallecano.

Finał dwóch średniaków 
Crystal Palace kontra Rayo 
w Lidze Konferencji UEFA

Piłkarzem Sezonu został Bartosz Nowak z GKS Katowice, 
który zakończył sezon z liczbą 9 goli i aż 12 asyst
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Crystal Palace miał próbę generalną z Arsenalem (1:2) 
w Premier League przed finałem Ligi Konferencji z Rayo
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Jutro o godz. 20.15 w Gdyni drugi mecz półfinałowy. Milan 
Barbitch (na zdjęciu) i spółka mocno pracują na to, aby zna-
leźć się w finale sezonu Orlenu Basketu Ligi. AMW Arka mie-
rzy się o to z Orlenem Zastalem Zielona Góra. W play-offach 
trzeba wygrać trzy spotkania, by grać o złoto. Wtorkowe spo-
tkanie w Gdyni zakończyło się po zamknięciu tego wydania.  
(raf)

KOSZYKÓWKA
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Przedostatni akcent regio-
nalnego Pucharu Polski dzi-
siaj w Gdańsku. W półfinale 
o godz. 17.30 przy Hallera 
Gedania 1922 podejmie re-
welacyjny Wikęd Luzino. 
(raf)

Kto zagra w Chojnicach?
PIŁKA NOŻNA

- Od odpowiedzialności 
na pewno nie będziemy ucie-
kać i, zaczynając od siebie, jako 
od osób zarządzających klu-
bem, przede wszystkim mu-
simy przeprosić całą żółto-nie-
bieską społeczność za to, że nie 
udało nam się utrzymać Arki 
w Ekstraklasie. Tylko, żeby to 
było prawdziwe „przepra-
szam”, to rzeczywiście musimy 
wyciągnąć wnioski z tego, co 
się stało i zauważyć błędy. Te 
błędy były od samej góry, 
od nas, ale też w pionie trener-
skim, sportowym i również 
wśród zawodników. Rok temu 
świętowaliśmy awans i nikt po-
jedynczo nie wypinał piersi 
po ordery, tak samo teraz tę po-
rażkę musimy szczerze, uczci-
wie wziąć razem na klatę. Wy-
ciągnąć wnioski i poprawić 
w przyszłości to, co można po-
prawić - deklaruje Marcin Gru-

chała, prezes rady nadzorczej 
piłkarskiej spółki Arka Gdynia. 

- Nie był to spadek z hu-
kiem, chociaż rzeczywiście już 
kolejkę przed zakończeniem 
sezonu wiedzieliśmy, że że-
gnamy się z Ekstraklasą. Spa-
damy po walce. 36 punktów 
w ubiegłym sezonie dawałoby 
utrzymanie. Nie chcę, żeby to 
zabrzmiało, jak tanie wytłuma-
czenie. Wszyscy pamiętamy te 
świetne serie u siebie, chociaż 
ten ostatni to przykrywa i prze-
suwa w zapomnienie te fajne 

momenty. Fatalne mecze 
na wyjeździe powodują, że że-
gnamy się z Ekstraklasą. Nie 
chciałbym mówić, o tym co 
było źle, ale wydarzyło się też 
wiele dobrych rzeczy. Począw-
szy od frekwencji i podzięko-
wań, że byliście z Arką na tych 
lepszych i na tych gorszych me-
czach. To wsparcie drużyna za-
wsze miała. Nie dowieźliśmy 
tego, ale mam nadzieję, że jako 
żółto-niebieska rodzina w ko-
lejnym sezonie pozostaniemy 
razem. Według mnie Arka zro-

biła bardzo poważny krok 
do przodu w organizacji me-
czu. To cieszy i to trzeba pielę-
gnować. Wiadomo, że osią 
funkcjonowania klubu jest 
sport i na ten dział musimy po-
łożyć największy nacisk - mówi 
Wojciech Pertkiewicz, prezes 
Arki Gdynia. 

Kluczowe osoby w Arce 
Gdynia zapowiadają więc 
zmiany i reformy po sezonie. Te 
działania mają się przenieść 
na szybki powrót do PKO Eks-
traklasy. 

- Jeżeli możemy przyjąć mo-
del, że sukces w futbolu to w 60 
procentach budżet, w 30 pro-
centach kompetencje, a w 10 
szczęście, to na pewno ten 
ostatni element w sezonie 
2025/2026 nam nie sprzyjał. 
Budżet? To był rekordowy bu-
dżet w historii klubu, ale, nie-
stety, w ujęciu Ekstraklasy pla-
sowało to nas na ostatnim, 
przedostatnim miejscu. Nie 
oznacza to, że to miejsce 
od razu skazuje na porażkę. 
Gdyby grały tylko pieniądze, to 

tabelę można by ułożyć od razu 
na podstawie budżetów - przy-
znaje prezes Wojciech Pertkie-
wicz. 

Przed Arką Gdynia sezon 
w Betcliku 1 Lidze, gdzie 
wpływy do budżetu są dużo 
mniejsze. PKO Ekstraklasa 
w sezonie 2025/2026 podzieli 
pomiędzy wszystkie kluby 
w różnych częściach kwotę 290 
mln złotych. W przypadku Arki 
bazowa należność wyniosła 
ponad 8 mln złotych. Klub nie 
może jednak liczyć na tzw. płat-
ność solidarnościową dla spad-
kowicza (3 mln złotych), ponie-
waż nie rozegrał dwóch sezo-
nów na najwyższym szczeblu. 

- W pewnych kwestiach 
Arka nie może się zatrzymać 
w rozwoju, a wręcz musi przy-
spieszać. Jesteśmy zdecydo-
wani, żeby w obszarach zwią-
zanych z fizjoterapią, sferą me-
dyczną, troszkę infrastruktural-
nie, skautingiem, iść do przodu. 
Cała polska piłka się rozwija i je-
śli chcemy szybko wrócić 
do Ekstraklasy, a chcemy, to 
musimy być bliżej tej Ekstra-
klasy. W tym roku chyba szyb-
kość rozwoju tych rozgrywek 
zaskoczyła cały polski rynek, 
w tym także nas - szczerze wy-
jaśnia Marcin Gruchała.

Rafał Rusiecki
rafal.rusiecki@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Sportowy spa-
dek Arki Gdynia to już prze-
szłość, a przed działaczami 
czas wytężonej pracy, aby 
dostrzec błędy, naprawić je 
i jeszcze raz stworzyć druży-
nę głodną sukcesów.

Najważniejsi zapowiadają reformy

Jakub Szymański (Wyższa 
Szkoła Gospodarki w Bydgosz-
czy), czyli halowy mistrz świata 
i Europy w biegu na 60 metrów 
przez płotki, na dystansie 110 m 
nie dał większych szans rywa-
lom i zdobył swój kolejny w ka-
rierze złoty medal akademic-
kich mistrzostw Polski. 

Zawodnik SKLA Sopot, 
który w marcu w Toruniu za-
chwycił wszystkich i sięgnął 
po tytuł halowego mistrza 
świata, przyjechał do Lublina 
sprawdzić formę na otwartym 
stadionie po raz pierwszy 
w tym sezonie. Student WSG 
Bydgoszcz po wygranej w eli-

minacjach 110 m przez płotki 
nie miał również większych 
problemów ze zwycięstwem 
w finale. W biegu o medale dru-
gie miejsce zajął Olgierd Mich-
niewski (AWF Warszawa), 
a trzeci był Szymon Basaj (Poli-
technika Warszawska). Szy-
mański mógł być podwójnie za-
dowolony po finale, albowiem 
jego rezultat 13,33 s stał się no-
wym rekordem AMP. Po-
przedni został ustanowiony 
w 2023 roku przez… Szymań-
skiego. 

- Pierwszy bieg w elimina-
cjach nie poszedł po mojej my-
śli, ale szybko skorygowaliśmy, 
co trzeba, i poprawiłem się o 0,3 
sekundy. Było blisko rekordu 
Polski, więc nie jest źle. Takie 
wyniki chcę osiągać regularnie 
w tym roku. Na pewno celem 
dla mnie jest finał mistrzostw 
Europy w Birmingham, bo to 
byłby mój pierwszy finał 
na dworze w jakiejkolwiek im-
prezie mistrzowskiej. Z niecier-
pliwością czekam na ten mo-

ment. Spotykam tutaj ludzi, 
których nie widuję często. 
W tym roku wróciłem 
do udziału w AMP-ach i jeżeli 
za rok będą one znów w Lubli-
nie lub innym miejscu, które lu-
bię, to na pewno ponownie wy-
startuję – zadeklarował Szy-
mański. 

Warto odnotować, że wśród 
kobiet i mężczyzn studenci Po-
litechniki Gdańskiej zajęli dru-
gie miejsce w klasyfikacji dru-
żynowej! 
 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA  
AMP 2026 
KOBIETY 
1. Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w Lu-
blinie 
2. Politechnika Gdańska 
3. AWF Warszawa 
 
MĘŻCZYŹNI 
1. Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w Lu-
blinie 
2. Politechnika Gdańska 
3. Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie

Rafał Rusiecki
rafal.rusiecki@polskapress.pl

LEKKOATLETYKA. Zawodnik 
SKLA Sopot zmienił „bar-
wy” podczas akademickich 
mistrzostw Polski. Jakub 
Szymański w Lublinie repre-
zentował Wyższą Szkołę Go-
spodarki w Bydgoszczy. 

Jakub Szymański blisko rekordu Polski na 110 metrów przez płotki

Żółto-niebiescy nie zdążyli zadomowić się w najwyższej klasie rozgrywkowej
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Jakub Szymański na czele stawki w biegu przez płotki na stadionie w Lublinie
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